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Sport, Sport, -Spmt. 

Przekazany nam przez ZSRR 

nis.zczyciel „ Wicher" 
optata pocztow~ ot8'i~7.nna. ryr"7.3fff'rrt skład Polskiej 

l\'ojenne.i 
wcielony w 

Marynarki Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIV Łódź, niedziela 29 i J)Ol1!iedziałek 30 czerwca 1958 roku Nr 153 (3608) 

Rozkaz 
obrony 

ministra 
narodowej 

Z okazji święta Marynar-

tej Ludowej. Pozdrawiam mar:r• 
narzy i pracowników Maryn_ar­
ki Handlowej, stoczni I portow, 
wszystkich, którzy budują pote­
gę Polski na morzu I życzę im 
dalszych osiągnięć w pracy, 

ki Wojennej, minister r>bro: ROZKAZUJĘ! 
ny narodowej gen. brom Gd I odda6 
Marian Spychalski skierował 1. 29 czerwca W yn 

któ salut honorowy. 
rozkaz do marynarzy, w - 2• Na nowym niszczycielu 
rym czytamy m. in.: podnieść banderę narodową, na-

..... ------------------------------------------------· ... -----------------------------------------------
~V ramach u.~ładu Warsza~v- dać mu nazwę „Wicher" i wcie· 

sk1ero .otrzymahs~y od bratme- lić w skład polskiej Marynarki 
go Związku Radz1eckie&'O nową W j j 

Radzieccy 
związkowcy 

z wizytą 
u łódzkich włókniarzy 

Dele~a'°ja raid.z:eckich 7.!W'iąz: 
kowców, ~tóra od kilim dl!l~ 
baw:la w Lodizi zło2yla wczoraJ 
wjz.ytę JJOżegnalną w Zarządz~e 
G!ównym Związku Zawod'°"'."'ego 
Pi·ac. Przemy.siu Włókienn.1cze­
go, Odzieżow~o i Skórzanego. 

Wizyta. która uplynęla w m.i­
łej aitmosferze stała .si~ okazJą 
do wymiany spostrzezen na sze 
re!! inłeresudącyoh obie str?ITTY 
problemów. Rad•zie<JC3'. g<;>sc;ą 
s·hvierdzitl.i. poważne QSJ~ruęc1a 
Z•Vjązku Wlólrnialt"ZY. Z uzna­
niem wyirażali się m. im. o sto-
sowanyah ostatni.o u nas 
formad1 pracy kulturaln:o-
oświ<i,towej. Wys.tępy zespolow 
świetlicowyoh, or,gani.rowane w 
ieren'c z okazji 50-lecia Związ­
ku Wlókni.arzy 7..00taly ocenio­
ne przez go.ścl bairdzo życzli­
wie. 

P<>dobaly się równdeż ośrod­
ki wczasów niedzie.lny'°h dla 
robotn!ków. Ośrodek tego typu 
w Kiekrzu kolo Pozmarnia -
miej.sce wczasów n!edzielnyoh 
iam;tejsozyoh ·wlóikniarzy i od1lie­
;i:owców, wy.posażony w śliczne 
d·nmki ca mpinrgowe - był 
obcektem szczególnego z.a-intere­
sowania , 

Ra<lzieccy związkowcy, k·!Órzy 
ucze.~tn:czyli w ootatnioh obra­
dach plenar:ny<-11 Za-rządu Gl. 
Wlóknia•cZY wyrnien:Ii również 
swoje uwa.gi. Jla temat., si:kole· 
nia zawodowego wlo.<ma.rzy, 
S7.eroko o;:iowi€dz'.e1l o stoso­
wany•ch w Związlm Ra1dz,iookim 
metoda·ch tego szkolenia, o onga 
nirowanyd'l przy zak.ła:da•oh pra 
cv szkołach dooz:'\rnłania zawodo 
'~e.go, · zwlasrozia. robomików 
ml<Jdooci:anyclh, którzy w svko­
łacl1 ty<ih dopiero uczą się za­
wodu wlóknia.rza. Go.•icie, na 
prośbę go.>i;x>daT>zy, :wbowiązah 
~iG n<>ccleslać P!P'S?ekty prog1·a­
rnowe oraz organ:iZ'acyjrne tycll 
szkól. 

Z zainteresowaniem spotJkaly 
1:i'ę też dotychczasowe doświad­
cz..enia rozszerwn,~go .sa·morządu 
robotniczego. 

(wy) 

Centralna akademia w Gdańsku jednostkę bojową - niszczyciel. 0 enne • -
W dniu święta Marynarki Wo­
jennej, w 1:5 roku istnienia luclo­
weiro Wojska Polskiel:'O, obej­
muje on wachtę bojową. po ni­
szczycielu „\Vlcher",. który . w 
nierównej walce z h1tlerowsk1m 

Chruszczow przyiął 

najeźdźcą. zginął u wybrzeża He- MOSKWA (PAP). Jak podaje 
lu · w 1939 roku. Tragiczny wrze-

Stoczn·iowca'' z okazji ,,Dnia Paula Reynaud 

GDA~SK (PAP), Cen1t.raJ1t1ym pun:k·~em ·Dlllia 
Słoe<.m,i!o<w!l1l - 28 bm. byta Ul-O•CQ;Ysta akade­
mia, a:aJ-0•gi St9•Cl71\1Ji. Gdańskiej. K.i!lika łtysdęcy 
pra-c-OWJniB<ów tego naj•w:i.ęlkszeiro w Pohiice ·u.­
kJaidu budown:i•C1bwa 01Lręt0<wego, wra.z z :l"O<hl­
n.ami, S?Jc.zeJ.n:ie za.pełniło batiwnie udeko:rowMt~ 
flagami kodu m0>rskfo&'O wielką ha.lę sportową. 

O godz, 12 miejsca '\v J)rezy<lium zajęli -0wacyj. 
nie wi~.a.llii: I se1"1·eta.-z KC PZPR - Władysław 
G()mułka, sek·re!aiiiz I\:C PZPR - ZeniOll1 KliS?.­
ko, dowódca. Ma.rynal"kJ Wojenne.i - konfrad­
mi.-ał Zd·zjts1la.w Słrudrllińslki, Jl 'l'IEewo.dllli·crzący Pre­
·1~dium WRN - .Józet Wołek, przed®tawiciele 
komi<tetów wojewó-c!JZ:kiego i mleJ&kiego PZPR, 
sbron•nictw ;poUityw.inych i orga.n.irzac,ili. SIP«>lOO<T­
ny~h • . podowie na Sejm zi,emi e-dańskfoj «:aC1J 
n.a.Jl>aa·dl:1Jiej z1S1łużeni pn.oowni<cy .s<t.ocrnnoi. Miej­
sce w J)'I'eriydi·um za.jmu.ie rÓ'\Vln~·eż ikonsul li'~ 
nei:a,Jiny ZSRR w Gdańsku - Wiktor Sbors'1JC!.li­
kow •. 

W a.lmdemili ucze.s~n·i~.zą. t.aikte delega.cje: Ko­
mUetu Cen.trdneg-1> Komunistycznej Pa:r~li Lot­
wy oraz leni1ngrad111kJego komiłe~u KPZR. 

Or<Jdeshra g.-a. „Marma sooeoon•i1CJiwca", gdy I se­
kreta.rż ko:mi!tetu za.kłll.dowego PZPR - irnż. 
Zylf.ll)unt Ku('hairek wita Jlll"Zedst.a.wLeieli kie­
rmvnieliwa p.2'1"bid zrywa. ·11ię bu.rz.li'wa. owaeja na 
e'l:eść I 1tek'1'fliM'la Polskie.i Zjed1nocrMl'lej Pa.rtl.i 
RO'b<>tmi~ej. RordeKaJ<l &ię ok'!'IZY•ki: „Niech żyje 

Wla.dy.!lła.w Gomuil'ka", a poi-em tradycyjne „Sio sień i nierówna walka obrońców agencja TASS, przewodniczący 
polskiego morza nie powtórzy Rady Mini.~trów ZSRR Chrusz· 
się nigdy więcej. c-;m,;, przyjął w sobotę bawiące-

Marynarze! go w Związ'.rn Radz1ec:ki:;1 zna· 

Ja,t". . 
Ork!iesl<r.a 1111"&. hymn, ~rodawy. 
Za.bier;i. gł~ na.c!llelny dyrektio.r Stoorm! Gdań­

sltiej - Czesia.w Znajewski, który oma.wfa do­
robek st.oCJZllli. 

w ·dniu święta Marynarki Wo- nego polityka francu.sk1e~o Pau 
jennej serdecznłe pozdrawiam la Reynaud. 
'was I tyczę dalszych sukl'esów N. S. Chruszczow oraz Paul 
w waszej odpowiedzialnej służ-j Reynaud wymienili poglą~y n& 
bie dla Polskiej Rzeczypospoli- szeroki wachlarz zagadnien. 

Na sal~ ' zrywa. &<ię poamW!łlle owa.cja, kiedy 
za.bi>enl. 8'lof!S I sekret.arz KC PZPR Władysław 
G<>mułka. Po CkSiał1n!l'Ch słowach ])1'7..emówienia 
WM;yecy '11'5·t,~ą., ąerdecqmie ))02dra.wiając I s.e- IN' ota protestac·u 1' na 
kretia.ri.a KC PZPR, Orkiesllra. &'ra Miię.dzynuo- 1 • . J 
dówkę, 

ZSRR 

żo~;:~e:~=~!!yoo:i°:e:!:i!:~a:~łw~;: I Sam o I ot wojskowy 
mi. Aktu dekora.eji d0<k'lllnują. I sekret.arz KC USA 
:~~~· t::::t• Rady Państwa Wladysła.w Go- pogwałcił granicę radziecką 

Lą,C'llll~e 600 pr.a.oow1niik.6w SloC1Zni Gdańskiej o- . . 
trzymuje oo:maczen:ia. pańsbwowe. 651 osób 'I>- MOSKWA (PAP). Ra<lz1eok1 
trzymał@ n.agrody n.~.crrowe. P-OJna.dito 13 pra- min:ster !Sipraw zagra1I1•1cznych 
OOWl!li!ków ot.rreyma.lo talony na. samoohody a. 9R Gromyko wręazyl w ;'K>b.otę am-
-na m6toeykle i skutery. 8 ty&ią,c~m p.racow- basadorowi amerykansdcemu w 

nilków SJtol)C17Jnl wypłacono premie półr~ne. Moskwie Thompsonowi notę ~ 
. . . . . wierającą o.stry protest prz,ec.iw 

Po a.h1e ~ekm-aej1 oo.l>y~a. s11~ 07,ę~ a.rłyitł:YC'.!i- ko pogwałceniu przez amerykań 
na. a.kadenlh w wykon•amu zespołów st.oetLnk>- 1„ 1 t · lro"'y ..,

1
.a"licy w.vch. &~1 .samo? woJ.S':' ·"". ... • 

P9<11dżeJ 'll&miC!$1liC:r.a.my pełny tekst pmentówi~ ra<lz'.ec-k1eJ .w reJai;Je . na po-
i Wł-"' -• ,.._ lk!i tu<lin;e od miasta Er;ywan (ArmP n• a ..,..y.,..a.wa uvmU • nial. 

granicy roarzały się poprzednio, 
jednakże rząd amerykański za­
zwyczaj zaprzec7..ał tym wypad­
kom. Rząd radz:eckti. wyraż;i. 
przypusz.czaln:e, :i:e w tym wy­
padku rzą<l amerykań~ki chyba 
nie będzie w .stan:e za•prz.eczyć 
faktowi pogwalce.nia granicy ra. 
dzieckiej. 

Przemówienie Władysława Gomułki 
Nota stw!ierdz.a, że 27 czerw­

ca 4-motorowy samolot wojsko­
wy ze znakami roz;:iozinawm.y· 
mi lotnictwa wojskowego USA 
naruM.yl gramcę ZSRR i wta•rg­
nąl do s.t.refy powietrznej nad 
terytorium Związku Radzieckif'­
go, zapu&~zając się około 170 

N<Yta domaga się l"tanowczn, 
aby rząd aitnerykań&ki podjął od 
powiednie kroki w celu zapo­
bieżentia na przyszlość wypad­
kom pcl!gWa.lcenńa gran:cy pań­
stwowej ZSRR przez lotnictl'."o 
amerykańskie. 

Towarzysze! 

Pozwólcie mi. że z e>kaz.ii dzisie.i&ze.i uroczv­
stośi;i - ·święta .stoczniowców - :przekaże Wą.m 
.serdeczne i l!orące pozdrowienia od Komite.tu 
Cent.ralne!!o Pol&kiei Ziednoc1.-011ej Partii Robot­
niczei. iak też wyrazy e:lebokiego uznania 7.a 
wa.~zą ofiarna prace. która idzie i warn na P<>­
żvtek i dzleki któi·ej p1·zyczynia.cie .sie do rozwn­
iu nasziei ojczyznv. 

Dzień Stocz.ni(}wca - to święto pracowników 
m•orza. Bo Pra;:!O\Wlicv morza to nie tylko ma­
r.vn.ar.z.e I !'Ybacy, ale także - i to w pierwszym 
s.zeregu - ci. co buduia kutrv. statki i okrety, 
a wiec wv·. stoc:mt<Y\vcy. WY. którzv da.iecie kr;1-
iowi statki pływające dziś po wszystkich niennl 
m(}rzach i oceain.ach. wiecię dobrze. że p.rzed 
woina male

0

było nasze wybrzeże mo·rskie. mata 
flr>ta handlowa i prawie że nie bylo przemysłu 
okretowe!!o. Nauczyliśm" się i potrafimy buno­
wać zarówno kutrv rybackie. iak i duże 10 \v­
siecv toń liczace statki. a wkrótce będziemy hu­
dowali jeszcze większe. zaopatrz;one „w nowo­
czesne silndki Diesla polskiei. produkc.11_. Budo­
wane prze.z Was statki to wazna pozyc1a w nA~ 
szvm eksporcie. w· naszei wymianie ·handlowei 

ir; in.nvmi kra.iami. w n.aszei współpracv 2oson­
c{arczei ze światem. a. Przede wszystkim z brat­
nimi kra iami 90ejalistvcz.nvmi. -

Łódzcy drukarze Zwykło si~ mówić. że morze to okno na §wiat km w gląb ZSRR. Samolot ame 
To prawda. al~ to ta}~że co{; wieeei: to ważnv :::ykański napotkany p~7.CZ dwa 
lammik .r;e światem. Morza P01'•innv 2blitać. la- mvśliwoe radzieC'kie zostal wez- Uroczyście żegnali 
czvć. a nie dzi@lić narr1dv I Pr>lska Ludowa. krdi wany do lądowania. Ponieważ 
pokOiOWe.l(o budownictwa SOC!jalistycznel(O, trak- nie U.>:IUchal żą<lan.ia, rnyśliW(X) swych na1"starszych 
tuie BaJ.tyk jako morze 1>okoiu i współpracy radziec-kie zmusdy go do tego 
międzynarodowej. W norównaniu z olffe.<;ern Samolot amerykański lądowa! k I , 
l)rzedwojennym zmien.ila się nasz.a .sytuacja na o 240. km od miejsca narus.zenia o egow 
Baltvku nie tvlko w tvm. że mamv dużv szmat gran.i.cy i przy lą<lowamu .splo-1 
wybrzeża. uiścia dwu wielktlc)l rzek i kilka ru- nąl. Władze rad:zieckie zat.rzy- W sobotę Związek zawodowy 
chliw~·ch PO<rtów. ·ale także w tym, że naszv'Tli maly 9 c:lllonków z.aloJ!i samo- Pracowników Poligrafii obchodził 
sasiadarni n;i. Battyku sa .~oiusznicv i przyjaciel·~: lotu, kt.órzy nosili mundury a- podwójną uroczystość. 

ka Republika Demokratyczna. Naszymi sąs1a- to z.n.alez1one przy rnch doku- . . J Y • 

na W:ichodziie w.ielkie mocarstwr>. socialistvczJH> merykans.}:1e. Czlon.kow1e. zalogj w świetlfcy RSW „Prasa", od­
- Zwiazek. Ra,dztecki. na Zachodzie - ~1em1~~-1 samolotu .zezmah 1 potw1erdz1Jy by!a si~ dekorac·a zlot mi srcbr-

d<tmi oo dru~iei stronie 'Baltyku sa oaóslwa. „ menty, że w.,zystkie zatrzymane nymi 1 brązowymi krz.vżaml za­
którymi utrzymuiemv d0<bre. pokojawe stosunki o•oby - s!użą w Jotn:ctwie woj sługi wieloletnich pracownikó'v 
- Finlandia. Szwecia. Dani.'l, Tei sprawie: Bn l- i;.kowym USA. poligrafii oraz pożegnanie 86 pra-
tvk - morze p0<koju 1 współpracy miedzvnaro- Nota podkreśla, że chodzi tu cowników, którzy przechodzą na 
tlowei - chcemy nadal aktywnie P=agać. o r<>zmyślne pogwaloanie przez emeryturę. 

(palszy • ciąg na str. 2) 
samolot amer'ykaóskj zranicy Na uroczysto~ć przybyll przew. 
ZSRR. Nota p1·zypomina także, Prez. RN m. Lodzi Edward Kaź­
że podobne wypadki naruszania 

~;p~a~~;~~d~je za złotówki 1~1M fł] Mi.nisłer · obrony narodowej 
udał się na kontrolę ćwiczących wojsk 

rnicrczak f zastępca przewcidniczą­
cego Gabriel Górtowskl, który w 
imieniu Rady Państwa wręczył 
odznaczenia. 

Wieloletni pracownik Drukarni 
Dziełowe.1 , składacz r~czny, I-:nacy 

I Paszkiewicz odznaczony został 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 

ruble, korony, lewy, forinty i Jeje 
w. ARSZAWA (PAP). Nar<>ó.<>--1 rul:>li, koroin, l.ewów. fori.Tutńw 

WY Ba•n k Polski roZJpO-::zął sp<:> ze i lei :-- 7.a złotówki. RelacJa na 
daż wylączn:e turystom pols.Jćm stępuią:::a: 

100 rubli 
100 koron (czechoslowadkich) 
100 l.P.wów (bulgarsk-chl 
100 forintów (we1(er.>kfohl 
100 lei (rumui1S'Kiohl 

Do nabycia tych dewiz u;:n»a1w 
:n'onc .są osoby, które posiada.ja 
klauzule:; pasiz.portową w dowo­
dach orob'.sl:ych, u.p~ a»vnia.jaca 

do wyjazldu turystycznego do 
jedinego z tyeh krajów. Pa,.,-7-
po:·ty służbowe ora.z karty tu­
rystyczne na slowa·:oki oh~z.ar 
turystyczny n'.e mogą być 'O{Jd­
stawą kupna waJu.t na poda­

nych warunkach. 

- !SO zł 
- l~O zl 
- 170 zt 
- 107 z;l 
- 150 1.l 

5-lecie T eałru 
Ziemi Łódzkiei 

W dn'u wcz.oraj."'2)·m Teatr 
Z'emi Lódzk1'.ej obohodz:J: uro­
czystość pią~:olecia .swojego ist­
nje:i.ia, które uozci.l 1xem'erą 

„Za•Czad'Owanego koła" Lucjana 
Ry'<:Ha. Sztuka ta, któ;·a ląozy 
w sobie elementy diramatu kla­
sycz.nego i baśni ludowej, sta­
nowi ja·kby syntezę prof:l·u ar-

PARYZ. - · Dziennik „Humani­
te" donosi o przybyciu do .l'ran­
cuskiego portu Saint - Naza\rP 
pierwszego oddziału armii amery­
kańskiej, który ma obsługiwai' 
pociski o średnim zasięgu typu 
„Redstone". Oddział :>klada się 1 
700 osób. 

MOSKWA. - Sekretarz Zarzadu 
Związku Pisarzy ZSRR uwzgl~d­
nlł prośbę K: Simonowa o zwol­
nienie go ze stanowiska naczel·n e­
go redaktora miesięcznika „No­
wy.i Mir". Redaktorem naczelnym 
tego miesięc11nika został obecniP 
A. Twardowski. 

WASZYNGTON. - W dobrze 
poinformowanych kolach wa­
szyngtońskich poda.no w piąte!<' 
\.vieczorem. iż \V sobote 1ub w nlP 
dzieli: prezydent Eisenhower wy. 
stosu.ie do premiera Związku Ra­
dzieckiego, Chruszczowa. nowy 
list, poświęcony sprawie kon!e­
rencjl na najwyższym szczeblu. 

RZYM. - Wiochy zostaly w pią­
tek nawiedzone przez silne burze, 
połąc1;0ne z ulewnymi desoiczaml. 

W południowym Tyrolu, w do.\1-
nach, padaly przez cały wczoraj-
szy (!zień -ule.wnę deszcze. na to- Od kilku d1ni oo.bywa.ją si( na tenmle n.asrzeg-0 kra.i•J do.r-0.ciz-
miast· w· wyższych partiach Dolo- ne Jetu.ie ćwiczenia "'o~.9k. Uc7.esl1n!iczą. w nirh <Hld!l.i·aly mitt>w spadł obfity śnieg. Istnieje 
grożba powodzi. wojs<k: lą.d-O•w_vch oraą, lof;nfotwa. 26 czenvca w god'lJinach p-0-
PARYŻ. - w •obotę odbyło st~ ra.nny-0h minjl!'łtt ol>rony na ro d&we,i generał br0<ni l\fal'ian 

pos.it..dzenie r~ądu !rancuskiego. Sp_vehaJs:ki uda.I się s.amofo•te-m o·dr"Zu(.l)wym na kontr-Ol<; Plenum któremu przewodniczył prezyden! ćwlezj\cyeh woj„1k l<Jł.n:l.czych. Start dwuos;ol>owego sam-0l-0tu 
tystycznego tca·t.ru. Coty. Po. posiedzeniu. rz~zni!;: rzą nt,yśhVl'!i'kieiro nasl11ipil z wojskowego lot.niska B:;bicę w 'Var-

Prezydium Lódzklego Komite• Uroczys•tość: P.O'lączona .z roz· / ~~~·a~;l~~a.:la~~~~~1 kd~7~~e{v~kj:: s-za.wie. W pt'!Udniej ka.bi<n~e samol-0·t11 'lia&ia<l·l d-0.wódea woj1«k 

ŁK FJN 
dan.em nagród i d:ypJomow z~ kie na tym posiedzeniu zostaly u- l-0<tflliw.,.vc.h i OPL OK genera.l l>rygady .Ta.n Frcy-Bieleoki, 

tu Frontu Jedności Narodu ko· polowi, przeb:e.E{la w S()~aeczneJ chwalon!'. kltlry p•i!JotQwat masrzyn( wi{ll'[4Cą. mi1nistra, Przrd startem 
· mtmikuje, że w dniu 30 czerwca atmo.sterze wśród .11rona sympa- Rzad przyjął dymlsj~ general~ ma.siiyny mhnister obrony narodowej za.pm1Jnał się z a.ktualnym 

0 godz. 17 odbędzie się plenar- . tyków. M;ała ona. mieis-c;e . W L"rlllota. szefa szta):>u armii lądo· k<>mun.i!katem meteo-rologi1!2!1ly m, urzą.drz.eniem ka.biny i oo-
1 I o'wa•tei w tym d.n"u staleJ s:e- w~J. lwi ~ró~ką rm.mowę na tema.t kasy lotu z pilotem. Sa.m<>-

ne posiedzenie na temat aktua · d~:b'~ lódzkiej teatru przy ul. PARYZ. - Podan.o tu d?. wiado: lot wy&ta.l'towa.ł z l<O!tniska w kierunku póln°ocno-<zacho•d·nmm. nych zadań KFJN, Plenum od· _ 'k R mości, że wladze fu,nousk1e z•ka 
Kope . .m a · . zaly otwarcia· wys.te.wy tre~kówj · CAF - lot. St. Dą.l>mwiei!ki 

będzie sic; w s21i konferency,Jnejl Do tematu pięciolecia TZL Je wyko11anv<'h przet J>icasu .na łl· ·--------------------1!'!"!--------RN przy ul. PiotrkowskieJ 104, s.wze p.owrócimy, mat: "WoJna I pokój", , 

Odrodzenia Polski, 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 

Poligrafii przesiał depeszę z ser­
decznym podzl~kowaniem dla e­
merytów, za Ich wlelolctnle zaslu­
gi w p .icy zawodowej i związko­
wej. 

Po Clęścl oficjalne.I te.I miłe.1 11-

roczystoścl odbyły się występy 
łódzkich artystów. 

m. k. 

Plenum WK ZSL 
obradowało 

Lodzi 
W Łodzi obradowało ple­

num Wojewódzkiego Komi­
tetu ZSL P-Oświęcone spra­
wom rozwoju rolnictwa w 
naszym wojevYódz•lwie ze 

:szczególnym uwzględnieniem 
hodowli. W obradach, któ­
rym prze1'·odnicz:vł prezes 
WK ZSL Piotr Szymanek, 
uczestniczyli m. in. przed­
stawiciele wła<lz central­
nych Str9nnictwa wicepre­
zes NK ZSL Józef Ozga-Mi­
chalslki. sekretarz NK ZSL 
Bronisław Drzewiecki i czlo 
nek NK ZSL, sekretarz Ra­
d,v Państwa Julian Horode­
cki. ..... 



Przemówienie Władysława Gomull~i 
(DokońPzenie ze str. l) 

Partia I rzad ,pr;ivwJazuia du:l:a wa.!?e do r0'7-
worn przemysłu stoczmioweiro. Zgodnie z z!ałofo­
niami aktualnee:o pla.nu iro.spoda.rczego ;bud().. 
wnictwo statk6w Pełnomorskich ma wzr'o.s'r ać w 
1960 r. o ponad 50 proc. w porównaniu z li957 r. 
Dalszy !)Oważny wzrost zakladanv Jest ria na­
stępną p:~C';oJ.atk~, przy czym tempo rozwo)u te-
li!.O budownictwa bedzie bardzo poważnie wv­
t>rzedzać wzrost pmdukcii całego nrzemysluf. Do 
1965 r. mu.simy b~viem podnieść tonaż .nłwzei 
handlowei floty morskiei co naimniei trz:i-ikrnt­
nie w pwównaniu z r. 1957. a ponadto przemysł 
.stoczniowy bedzie nracować dla ootrzeb nalszeiz,, 
eksportu. 

S.Oira>.v:ie rozwoju .!?OSPodarcze_go kr.aju \partia 
nasza i władza 1ud()IWa. i:>oświecaia główna; uw~­
t!e od Piarwszei!o dnia. J:>()IWstania Pol.ski Ludo­
wei. Jak w orze:szłośc!. tak i ·na prd·s,zł.()5ć 
.!?lÓVl<'IlVlil zalQŻealiem m :szei poldtyki g<ll..<-ą Jodar­
czei mu.si bvć 'llJ)IZemyslowienle kralu. W okrP.. 
sie 14 lat władzv ludowe.i dokaianv :i.ostal wiel­
ki kr0t.l\: l!laprzód w tei dziedzinie. Pr'Ollukcia 
przemy.słowa PO'I.ski iest obecnie 5-krotnile wiek­
sza w POCównaniu z 1938 r. W ciagu przv·szl:vch 
lat siedmiu. to z,naczv do 1965 r . nasze (wienta­
cvine opracowania przew.iduia doprov~.a dzenia 
J>rodukcii całego przemvsłu cl() poziomu Pt"awie 
lO~krotn.ie wyższego niż w 1938 r. 

Dalszy. szybki rozwói naszego socjalis6vczne-
20 mzemyslu iest żvwotna kooiecznościa c.la ca­
le20 naroclu roolskie.go. na.sza polityka _g.osmoda.r­
cza musi rów1ruez w maksymaill!1v:m stopniu 
sprzyiać nn:woj<l!Wi rolnictwa. p,rzyszłość Polski 
]efy iednak w iei szerokim uprzeniyslo'ivienin. 
Jest to również oodstaw()IWVm warunkiem,' rozwo­
lu rolnictwa. 
Życiowa lco.niecmość rozwoju p,rzemyslt1 wyni­

ka oraede wszystkim .ze wz.rostu naturalne1m lu­
dności. R-Otkrocz,nie przybyWa nam pooi.ad pół 
miliona ludzi. Mu.s.imv zapewnić prace i chleb 
dla na.szych dzieci, dla dorastajaoeJ<o 'ml:odego 
pokolenia. Mu.simy dal ei rozwijać nasz prze­
mysł i zwiekszać rp.rodukcie. gdyż jest t<) ie_dvna 
dro,ga do systematycznego podnotSzema 'POZL()mu 
życiowego łudzi pracY. do likwidacii glodu mte­
szkaniowe_go i innych naszych niedostatków. 
Tylko na drodze roziwoiu przemysłower(o może­
my w uebni. wydobyć nasz krai i narć>d pol8\ti 
z zacofania gospodarczego i kulturalnego. w Ja­
kim sie znaid·owal w przeszlo.5ci. pod panowa­
niem kapitalistów i obszarnikOw. 

To j-est głóWllle z.adarue i;ocja!lilll!llU, główne za-
danie naszej partii i wladzv ludow-ei. Dla te!'(o 
cel'U mobilizujemy k!ase robotnicza i cały naróCl. 

Zadania. które w okresie naibliżsiz.ych lat sto- . 
,a przed nami w dziedzinie dalsz~o rozwoiu 
itos.podarczel!o k.raiu. sa trudne. lee~ możliwe d,o 
urzeczywistnienia. Rozbudowa przen~yslu i rozwoj 
s!l wvtwórczych w całei _gosnodaree narodowej 
warunkowane sa 11Jńwnie wielkością, akumula~;I, 
rozmiarem środków inwestycyjnvch. jakie prze­
znaczać bed~iem-,.- :na te cele. W aforesie planu 
sześcioletniei?o odsetek dochodu n.arO'dowe::to 
przeznaczanv na inwestycje. bvł znacznie wiek­
szv niż obemie. W ciaitu ostatnich trzech lat 
procentowy udz.iał akumulacii. w docłrodzie nar•J­
dowvm uległ wmieiszeniu wskutek pokaźnego 
wzrootu soożycia. wzro.stu realnych płac i docho­
du ludności na wsi i w mie~cie. Mimo to - llb­
eolutna wiel:kość akumufacii nie tylko nle soa­
dla. lecz wzrosła, wskutek wzrostu dochodu na-
rodowe~<>. . 

Dzięki dokonanei iuż rozbudowie sil w~wór-
ezvch. a zwła.szcza PO pełnym. ~ch~!emu za­
początkowanych w pl.anie szesc1oletrum nowy~. 
mocy produkcyinych, w:z.rost dochodu n~odow. 
l!o. a wiec także wzrCA~t akumulacji będzie .co~az 
w;iękiSIZy w cyfraieih absolutnych. N1emmeJ Je­
dnak obecna granica wvdatków inwestycyjnych, 
Etan<J1Wiacych 15 procent dochodu narodowego, 
winna być w nastepnych Jat~h orzek.rocz01;~· 
Możliwości system.atyczne_go 2w1ekszem~ odset·~ 
dochodu narodowego na cele inwesty~yine przv 
równoczesnym wzroście ~t.O•J?Y. życiowe.i uzal.~mo­
ne .są oo ~ostu wydaJnosci pracy i o'\:m:iżell.1a 
kosztów orodukcii. X! 

· O E{Prawaeh tytih mówiliśmy szer~o nia 
Plenum Komitetu Centralnego parln oraz na 
IV Kongresie Związków Zaiwo<lowy~h. . . . 
Uchwały i wyty=e. jaikie w teJ dziedz1me 

ZQ5taly nakreślone, powinien konsekwentnie 
wcielać w życie kawy za1clad pracy .. , Sprawa 
&tałego zmn1ejsza'l1'ia kosztów prod.~c11 i pod­
wyższa;nia wyda•jnośei pracy me moze so'.'odz:i~ 
z porzą<lku dnia. Leży ona bowiem w naJle>\HeJ 
zrozumiałych iruteresaoh klasy r01botmcreJ i. 
ws.zystarioh lud7.i pracy. Mu~imy i możem:". pro­
dtllrować ta'lliej, lepiej i w1ęooJ .. W nz.szei . .E(OS­

podaTce nairod:owej dot7ohczas J~ .=a1~~1~ 
s:ie wielkie retrerWY. w1elk1e mozlrwosC'l. obn.za 
ni~ kosztów produkcji bez doctatikowych n~ła· 
dów inwestycyjn,ych. Rezerwy te - to ~rzed~ 
v.;~zystkim dobra organizacja pracy, termmowe 
zaopa1'raenie materiałowe, u.suwarue ~ów 
zatrud'llienia, z<lyscypli'nowanie zał~1, likwida­
cja marnofil'aw.s:twa materiałowego i brakorób­
stwa sza'll.owaRie narzędzi i trooka o maszyny, 
o s~ój warua;tat pracy. Wszystko to jest wi_el­
kim polem dzia•lan!ia dla kierQW!lictw~ zaik!adow, 
or~arn.izacji robotniczy,dh, konfer~OJl s.amorzą­
du ro00tlnicoog0 i zalog pracowmczyoh. Na tej 
drodze m-OIŻ.na osią.gnąć powa~e obniżenie kosz­
tów produkcji i 2lWiększenie wydajności pracy. 
Tu leży źró<lllo funduszu zakładowego i wz:rootu 
aiku.mulacji. . 

Wiele czynników waTUnkuje tempo rozwo1u 
na.srego p:zemys'1u i całej gct"PQ'tlarki narodo­
wej. PierW\S.Z<>rtZędme znaczenie posiada kaodTa 
:iJnżyn.'.eryjn<rtechniozna i nauiko;wa. żyjemy w 
okresie, kiedy na świecie dokonuje się rewo­
lucja tec!hn:ic.zna. 

Kad:ra la, będąc duszą ro2JWojU tec:hnicrz:nego, 
musi stale µodnosić swoje kwalifikacje, mURi 
doganiać światowe osiągniecia techniki, mUiSi. sie 
fakże &tale zwiększać jej il'J\Ść. Tak:e samo źna­
czenie p>C1SiaJda poziom kwal.ifikaoji klag,y ro1b<>t­
niozej, Kiwalifikacje inżynierów i tec:hJników, 
majstrów i robol11ilków rosną wraz z rozwojem 
techndcmym ?r7.€'1Tlys!u. Równocześnie rozwój 
teohniki. postępuje w miarę wzirostu icli. kwa­
Lfi.kocji. By 6zybciej roziwijać nasz prz,emysł 
i podno.sić je.go poz'.om te<'hniczny, każdy pra­
OOW'l'lik, pomąw.:;z:y od wys-oko wyk\i\'alifikowa­
nego :ilnżyniera aż do robotnika wląc:r.nie, Po­
winien ·wykorzystywać wszy1>tk:e możliwooei dh. 
pod!l<h"rel1;a. pmi<>ma swojej wiedzy i kwali­
fikacji >zaW-OdO<Wyoh. 

Wichl{ą ezkodę wyrZĄdzają oob'e i S'J'remu kra· 
jowi s:zc.ze;ról'llie ci mlodizi ludzie, którzy rue 
chcą się- uczyć, nie OO.cą podnosić swoi<Ch kwa­
li!ilmcji uwafając, że nie hę<lzi'.e to mieć wpły­
wu na ioh zarobki. Dotychczas taki poigląd 
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móg!t znajd()IWM uzasadnienie w fałszywej nie­
jednokrotnie polityce plac. Dla każdego jedinadt 
powia:i.no być ja6Jle, że płaoe muszą być i będą 

uzależn.toaie od poziomu kwa!ifaltacji. 
Tempo ro2'1Woju goopoclarezego nat>-ze.go klraju 

zależy również o<l naszego handlu zagranicznP­
go, któreg0 rozmiary m'llt>imy stale powiC)kszać. 
a.by z.a15J>Okolć rosnące zapotrzebowa:nie natSZego 
p.rzemys!u na brakujące w kraju st,trowce, od 
roobudowv naszych stoouinków ekonomicz:nych 
ze, wszy,S>tkimi krajami oocjali.stycz.nymi, od p<"­
dz1alu )J'!'aicy między europejskimi krajami df'­
n~okra.cji ludoiwej, który ma ~ę wyrażać w s~· 
CJali.zacji pmdUJkcji, szczególnie maszynowej, 
przez 'P(ll>~gólne !kraje, od wzajemnej pomo­
cy kraiów ooeojaillstycz:nyoh, od USUJl!'awnienia sy­
s'.emu zarzą<lizania naszą go.spodarką i stworZR­
ma warunków dla wyi.zwolenia szerokiej ini1cja­
tywy ekonomilcznej przez zakłady pracy, zale­
żeć też będzie od szere,,"11 iamy.ah CZYJJll1ików. 

Jednym z naJważnie.iszych warunków dotych­
czasowych o.sial?l'lieć gc.soodarczych w minionym 
cztermistoleciu. a także realizacii naszych nla­
nów daJlszeE!-0 rozwoiu l(ospoda.rczeE!o iest przy­
należność Polski do wspńlnotv państw socjali­
stycznych. do obozu social!styczne_go. Szczegól­
nie ważne maczP.!t'l!ie oosiada dla n.as soiusz I 
braterska przyjaźń ze Zwiazkiem Radzieckim. 
Bez pomocy kiredytowej Związku Radzieckit'go. 
bez radzieckich ma.szvn i urządzPń inwestycy1-
nych. bez handlu ze Związkiem Radzieckim niP 
moi:libyśmy dziś mówić o pieciokrotnym wzr.:>f.­
cie orodukcii przemyslowei w Po1sce Ludowe.J, 
nie mielibyśmv Nowei Hutv i wielu innvch za­
kładów przemy.;;łow-ych. a także nie mielibv~.mv 
tak r~inietego iak dzisiai orzernvsłu stocznio­
weao. Wv rami naileoiei wiecie. że wasz.'1 
stocznia rozw.ineła sie przede wszystkim na za­
mówieniach radzieckich. 

U&tiró.i eooialfa•tycrzmy. który bu<luiemy. jest 
lflPSZY i wyższy od ustroju kapitalistvczneg1' 
Dowodzi tego nasza własna praktvka. nasze. 1?­
tvchc.zasowe ooiąl!ll'liecia budownictwa .soc1al1-
stvczmego. a t.ak:7.·P dowod7i tego nraktvk:a wszV1•t­
k!ch illm)'!::h krajów i;oojalistyc:znycll, a swzeE!ól-
nie pierW.!'ZMO. najstarszego ~ najO()t~żniejsz<)E(O 
kr1aj1U &01eojaHzmu - jakim JES<t Zlwiąrek Ra­
dlz!edki. 
Ziwiązek Radzie<:iki iprzez 27 lat budowal ro­

ajalizm sam, jak0 państwo od()IS(Jlbnione. Poz­
zwoliły mu na to warunki ówczesnego okresu 
histocyozmeg<>. jego pr7~potężne bo~actwa na<tu 
ralne, jego obszar i siła, a ta?:e poparcie m<r 
ra.lne i polityczne, jakiego udz1elał mu rmędzy-
narodvwy rewolucyjny ruch robom'.czy.. , 

W dzisiejszych warunkach każdy kra]. ktorv 
C'hciałby budoiwać socjali.zm w oparciu tylko o 
wlzsne siły nie pr.zetI"wałby chyba dlużei nu 
27 dni. Na ~eooobnione budo1N'flictwo 000iali.zmu 
w ja•kjmkolwiek kraju nie pozwoliłyby bowi<;>rn 
dz'.siaj sily mię<lrzynaro<lowej reakcji. W obec­
nym, pa1rojennym okres'e h!storycznym wszyst­
kie k'l'aie, które oba.liły stacy ustrój społeczn~ 
i wstąpill:y na drogę oocjalizmu. moita budowat' 
u siebie ooojali= tylko dzieki. temu. że two­
rzą n:iE.rozerwal:ną wr;pó!Jnotę państw socjalistycz 
nycll, że WLoipoma.gają się wzajemn'e, że prze7. 
wzajemne zespolenie utworzyły s'.łę zbior()IWa, 
której nie są w stanie ):>O<konać s!ły mię<l,zvna­
rodQll.vej reaikoji. i kaipitalizmu. · Dotyczy to w 
pełni również Po}s.ki. Możemv budować ooc.ia· 
lizrn w naszym kraju tylko dlatego, że Polska 
prz;yn,a.Jeży do wspólnoty państw socjalistycz­
nych. dlatego, że taika w.sipólnota istnieje. Gdy­
by jej n'ie było, państwa 1SOO.ialistyczne, w ic<h 
li<"Zbie i Polska L'Uldowa, nie mo,głyby istnif'ć, 
Odosobnii.o.ne. pojedyńc.ze kraje soojalistyczne. 
kbóre powstały po drugiej wojnie świat()IWej, 
bylyby 7l!Iliażd!żone prrez sHy mif,:dzvnaxodoweJ 
r.eailreji. 
Może ktoś powiedzleć - państw socjalistycz~ 

nycll jest 13. a do obozu socjalhstyoznego nale­
ży tylko 12. Jedno, tj. Jugooławia. nie należy 
i nie ohoe przystąpić do obozu socjaiiistycm.e.go. 
a przooież - mówią ludzie - im.periallści na 
nią nie naipad:a,ją, pozwalają jej budoiwać oocja­
Ezm, ohociari jest odosobniona. Odpowiedź na 
to je.st pr0t.<ńa. Jugosławia może istnieć jako 
pań.sitwo oocja.Jistyozne tylko d!latego, że istniP­
je wspólnota 112 pań&tw socjalistyczmych. Na 
pewrto zdaje oob!e z tego swawę każ<ly kom11-
nista. każdy mi€.szkairniec Jugosławii. Związek 
K0<munietó·w Ju.qoolawii, który wslkutek SWJ'C'h 
błędnych, rewizjonistycznych t€0rii separuje. oo­
diziela JugOISllawię od wspólnoty państw socja­
listywnycll, preynosi w te.n sposób s:z;kodę zjerl­
noc.wnym s:ilom państw socjali"5'tycz:nych i całe­
mu międizynarod()IWemu ruohowi robotniczemu, 
Mimo :niewątpliwych i 61'/JOZerych dążeń. zmie­
rzających do odprężenia międzyna'l.'odowego, do 
WMJ.ocmienia si'!: pokojowych w świecie, cO sta­
le l>Odk:reela~ą paT.tyjni i państwowi kieroW11iicv 
i dzial:acze jugo.s.lowiańscy, ich negatywny st.<>­
i;urnek do obozu soc:jalietyoznego, tego obozu. 
który stanowi gtówną sń1ę pokoju światowego, 
główną zaporę na d'rod:ze imperialistyoz:nyoh 
knoiwań wojennych, fak,tycznie ta.ki stosunek 
nrle tylko nie wzmaorria sil pokoju, lecz .1E> 
OS'laibia. 

Nikt chyba za.pr7iElC!Zyć nie może, nawet Zwią-
7,ek; Komunistów Jugosławii 7;gOOl'lić się mu&i 
z tym, że caAa międzynairodowa rea·l«:ja, wszyst­
kie a.gresytWl!le siły imperialistyczne wszelkimi 
ilrodlkami stal!'a.ją sie rozbić. a oo na,jmn:ej osJ"a­
bić, nadkrUtS1Zyć jedność obozu pańs.tw socjali­
styozmyoh. Obiektywnie rzecz biorąc. $ł:anowisko 
jakie zajmuje ZKJ wobec obozu państw socja­
listycznych idzie na rękę tym chęciom i dąże· 
niom reaikciji. Więcej na,wet, w obeonym kon­
flikcie, jaki z winy Jugcslawii, z winy ZK.T 
zaistmal między nią a wszystkimi innymi kira­
jami socjali\Sltyc.znymi i wszystJkimi pa'I"tiami ko­
munistycznymi i robotniczymi świata, cała mie­
dZynarodowa reakcja sta.je po stronie Jugoola­
wii. Byloby - rizeoz jasna - nonsensem. gdyby 
ktoś wyciągrnął z tego Wlllio.sek, że reakcja czy­
ni to z miłości, z upodobania dla &0•C'ja1li.styc,7. 
ne.J Jugosławii. ImperiaHści i reakc.ioniśc:i są 
WrQgami oocjalizmu. Jeśli w obeooym konfliik­
cie popiera.ją Jugo.'>laiwię, to dla1ego, że prag­
ną rozib!ć jedność państw socjaJi.~·tycznych, chcie 
liby zac<hęcić illlne kra.je socja,Ustyczme, aby l»' 
szły śladem Ju.go...c:ilawii, aby wystąpily z obozu 
państw ®OcjaJWtyCZ'llych, 

W tej na11bardz!ej :za.;;.adnioz.ej 1 inaJdollllioślej-
5Ze.l dila ro::ija!izmu ~rawie. obiektywn:!e rzecz 
biorąc, zibiegadą s:ę dążenia międzynaTodQ'Wej 
rea!lreji z tendencjami Związku Komurus,tów 
Ju~o.slawii - niezależnie od jego woli. To je.st 
.e:łowinym p<J<d<loż'<!m korruf.Eiktu, jaki powstał mię­
dzy ZKJ a wszy,s,tkimi inm:ymi p81!'tiami komu­
nistyc,znymi i ro'OOtntozymi. 

Jest gorącym życzeniem naszej pairtili, aby to· 
war~Y\SIZe jugosłowiańscy zeszli z tej fa.lszywej 
drogi, po ja!Cej dzisiaj kroczą. Nic, absolutnie 
nic nie uspraw;edllwia icll stanowiska w obec­
nym konflikcie, w odróżn'.en.iu od konfliktu 
L- lat 1948-1954. Dzisiaj wina leży po stromie 
Jugo.slawii. Partia nasza będzie zaiwsze strzec 
jedności państw oboz;u .socjalistycznego, jako 
najwyższego dobra, bę<lz'.e zawsze prowadzić 
politykę jedności wszystkich kTajów socjabstycz 
nych. Zgodnie z ta naczelną zasadą polityki na­
~j partii, zwalczamy i będziemy zwalczać to 
wszystko, oo tę jedność osłabia. Krytykujemy 
ostro stanowisko jugosłowiańsk1ch komunistów, 
gdyż jest fałszywe i szJkodliwe. Krytykujemy 
z nadzieją, że wcz.eśniej ~Y później zrozumieją 
orni s'lili:odbi.wość &wego d:zisiejszego postElfPowa­
nia. 

Siły wrogie socjalizmowi i aigresywme k<lila 
imper!ali.sityc.zne wykorzJ15otują każdą okazję, nie 
P!"Zeb1eraJą w środlkach w dążeniu do oołab'.e­
nia jedn<J.ści państw soc:jalisty=Jcil. ·do siania 
zamętu również i w :naszym kraju, NowYm 
przykładem tego jest rozwinięta przez te &iły 
kampania propagandowa wokół wyroku sądu 
węgiersllt.ie,go na Imre Na,gy'a i poZJOstałych 
o.skarż·O<nyc'h. Ileż to oelowo sfabrykowanych 
bz<lur, popłynęło w związku z tą SJ):'a'l'lrą z za­
c:ho:dn1cll roziglośni radiowych, bzdur i fal..<zów, 
ma1ących na celu balamucentie ludizi sianie 
zamętu wśród naszego społeczeństwa. Rozgloś­
n~e te i sz.paJty pra:sy za.granicznej karmiły opi­
nię pu1bl1czmą Sel!l6a<:jami w rodzaju takich, jaik 
„Gomul.ka wy&lal Ust prote.S>tacyjny do Chrus.z· 
czowa. w związku z wYrOtkiem węgierskim", 
„Komitet Centralny PZPR potępi! proces Na~ 
gy'a. i wy~l w tej sprawie okólnik do organi­
za<;11 pa'l"tyJnych", a wresv.:le: „Gomulka u.stę­
puje ze swego stanowiska" itp. 

Oto są. towa!'ZyE."~, próbki metod, jakie sito· 
suie reakcyjna propaganda .stoiaca na uslu_gach 
ae:resvwnvch kół imperialistycznych. metod. przy 
ktorych pomocy koła te zmierzają do osl:ał>ienia 
Polski Ludowej, do podjudzania na.rodu pol>Sllcie­
.!!O orzeciw Zwiazkowi Radzieckiemu. do roz­
luźniania iedności obozu oaństw socialistycznycb, 

Suroiwy wyrok sądu wę:g!ensik:iego jest enil<r 
m~ tragicznych wydarzeń wegierskich sprzed 
blisko dwu latv. Jest iakbv zamknieciem r„z. 
Prawy z kootrrewolucią . iaka wówczas miała 
mieisce na We.e:rzech. Nie do nas należv osa­
dzać rozmiarv winy i SPrawiedJiwość karv wy­
mier·zonei oskarżonvm w procesie Na_gy'a. JE\st 
to wewnętrz:na spraiwa Węgier. 

'Wsoominaiar wvdarzen.ia wel?ierskie. nie nale­
żv zapominać. że wówczas ważvlv sie lo.sy t1stro­
iu. społec~riei:o na We~rzecb. Kontrrewolucja, 
ktora chciała obalić us:tró1 socialistvcznv i wuro­
wadzić u&trói kapitalistvcz.nv. krwawo I bez­
ww}ednie rozprawiała sie z komw1istami, z o­
broncami u.stroiu .socialistvcznego. Wiesi.ała ich 
na ulicach. Jak to wv_gladalo. przvtocze wviątki 
z onisu umieszczrmpgo w Prasie wegierskiei z 
dnia 2 listopada 1956 r. Gazeta „kazsag" pisze~ 
„Wcz.orai linczowano w milłŚcie. Na murach u­
kaz.ałv sie ogłoszenia z tekstami: precz z komu­
nistami. precz z członkami. part.ii. ni.szczyć ko­
munistów". 

W tym samym czasie, gdy kontrrewolucja wie­
szała na Węgrzech komunistów, Imre Nagy, któ­
ry był premierP.m rządu węgierskiego, głosi! 
przez radio: „Nikomu nie może się stać żadna 
krzyw'da za udział w walkach zbrojnych" ( Sza­
bad Nep" z dnia 29. X. 1956 r.). Imre Nagy:\tó­
ry był rewizjonistą, nod naciskiem narastającej 
fali kontrrewolucji, sil wrogich władzy ludowej, 
krok za }{rokiem szedł ku kapitulacji przed 

Woiewództwo iuż działa 

kontrrewolucją, wypełniał jej żądania, gubił u• 
strój socjalistyczny na Węgrzech. Ogłosił wystą­
pienie Węgier z Układu Warszawsltiego i zwró• 
ci! się o pomoc do państw imperialistycznych. 
Fakty te są znane całemu światu. 

Antyradziecka i antykomunistyczna kamoania, 
h'ka na ZaCihodzie zostaJa roZlwinięta wokół wy­
roku na Imre Nagy'a. idzie na rekę agre~ywnym 
kołom imperialistyczn~•m. Tak się zawsze skła­
da, że w momencie. kiedy kola te przygotowują 
jakąś _grubszą awanturę. to iednocze~ni e ich pro­
paganda robi wielki szum na świecie wokół in­
nych spraw dla zmylenia i odwrócenia uwagi 
opinii publicznej. Tak bylo z agresją na EP.:ipt 
w 1956 r. i ówczesną kampanią wokół Węgier. 
Obecnie znowu izromadza si ciemne chmury na 
horyzoncie międzynarodowym. Nie wolno nie 
doceniać niebezpieczeństwa ze strony af(fesyw­
nych I awanturniczych kół imperialistycznych, 
które znowu stwarzają naptf'tą sytuację na Bli­
skim Wschodzie, prowadzą dalei wYści~ zbrojeń, 
nie zaniechały - mimo przykladu i wezwania 
7.:wiązku Radzieckiego niebezpiecznych dla 
ludzkości prób z bronią atomową i wodorową. 
Organizowana przez te koła kampania antYTa­
dz\ecka i antykomunistyczna w związku z wy­
rokiem sądu węgierskiego, zatruwa atmosferę 
międzynarodowa. zmierza do naprężenia sytua­
cii, zwiększa niebezpieczeństwo wojenne. Tym 
samym celom służy polityk Niemiec zachod­
nich. gdzie pod P'ltronatem atlantyckich paktów 
i sojuszów rozbudowuje sie Bundeswehre. przy­
_gotowuie się dla niej ludobóicza hroń at>Jmnwą 
i rakietowa. przy wtórze antypolskiej, rewizjo­
nistycznej propagamlY. 

Dlatego tylko naiwnych ludzi może zwieść pro-
paganda reakcyjna rozpętana wokól sprawy 
Nagy'a. 

Na przykładzie tel sprawY motemy tylko w 
jeszcze lepszym świetle zobaczyć. jak słuszne 
było stanowisko naszej partii w 1958 r„ w dniach 
pa7.dziernikowych, jak słuszna .iest nasz:i. linia 
polityczna. Partia nasza prowadzi politykę od­
powiadaiącą interesom naszego pańshva i naro­
du. politykę. która służy bezpieczeństwu kraju 
! jego dalszemu socjalistycznf'mu rozwojowi, 
Dlatego 11mal'-nialiśmy zawszP. i będziemy umar­
niać solidarnośi< i braterska wsnółprare z naszvm 
poteżnym sąsiadem - Zwiazkiem Radzieckim. 
z wszystkimi krajami socjalizmu - na grunciP 
internacjonalizmu. przyjaźni, równości. Budujµ,e 
ustrój sprawiedliwości społecznej, ustrój socjali· 
styczny, wiemy dobrze, iak pomocna w tym 
dziele jest braterska współpraca wszystkich kra­
jów, zmierzających do tego samego celu. 
Daliśmy swego czasu zdecydowany odpór si­

łom reakcji w PolscP. spekuluiacym na ,.teorii 
drugiego etanu", budujac:vm swoje złudne na­
dzieie na „tymcza~nwości" naszego ustroiu 1 
władzy ludowej. Równie zdecydowany odpór 
damy dziś i zawsze w przyszłości. kiedykolwiek 
siły. które che'! cia11nać Prlske wstecz i w przi.­
pa•«'. oróbnwałyby podnieść .17.łowę. 
Niezłomnym naszvm dażeniem llJędzie rtalszP 

nieustanne umacnianie socjal izmu. stabilizacja 
życia społecznP.go I polityczne~o w oparciu t1 

wzaiemne zaufanie oarlii I rałei;o społeczeństwa. 
Zjf'dnoczone.e:o we Froncie Jednolici Narodu. 

Snokoina i wydajna prac• każdego na swoim 
posterunku. konsekwentna realizacja polityki 
na~zej partii I rządu - ta droga. po której z nie­
małym sukcesem Idziemy. f<tworzyllł nam jasn„ 
I dobre perspektywy nrzyszlości. Możemy ufnie 
patrzeć w przyszłość naszej socjalistycznej 
ojrzyzny. 
Życzę Wam, pracownicv Stoczni Gdański ei . bu­

downiczowie naszej flot:v. abv Wasz w'lzi'lł w· 
tym dziele budowania silnej, nlepodleg!ej Polski 
socjalistycznej byl jak największy. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
Prezydium WKFJN omawiano: 

I 

* przygotowania obchodu Program 

Tysiąclecia Państwa Polskiego 

do obchodu * Przygotowanie 
• 
Swięfa 22 Lipca 

. Oba. te problemy zna1a. zły się w programie posiedrre­
ma. nie I>neZ ~bieg Olko 1iC2111ości. P0trornie różne posia­
dają jednak wiele wspól nego, Choćby fakt, ż~ 20 f 
22 lipca. będą dmia.mi 7lb iórek uliw.nycb na. Fllilldusz 
Grunwa.ldalkii. 

Uczestnicy posiedzenia spre 
cyrowali rolę Komitetów 
FJN w przygotowaniacll oboho 
du Millenium. Rola ta pole­
gać będzie głównie na budze 
ruu inicjatywy do podejmowa· 
nia czynów s.połeaznych 
ludności. Komitety nie po­
przestaną jednak wylącz:nie 
na pracaoh propagandowych. 
Chodzi tu o usta.Jenie takiich 
czynów .-.połecznyoh, które nie 
będą s!aly w spru~ności z 
potnebami spoleooeństwa i 
moi'Jiwościami pomocy re 
str°'ny władz terenowych, 
żeby nie dopuścić oo sytuacji, 
która zaistniała np. w Stryko­
wie (gdz'e w tej chwili nie 
ma możliwo.ści ukończen:a bu 
dowy Domu Kultury, roZiJX>" 
czętego w czynie społecznym), 

Wojewódzki Komitet FJN 
przykłada szczególne znacze­
nie do budowy szkól w czy­
nie &połec.z.nym. 
Wespół z przed5tawicielami 

Prezydium WRN sprecyzowa­
no na pos~edzeniu plan p•ac 
w tej sprawie. Wojewódzka 
Rada Naro::lowa zwoła w paź­
dziern1'ku nadzwyc2'.ajna sesję 
przy udz:ale Wojewódzkiego 
& Powiatowych Komitetów 

FJN. Sesja odbędzie się w 
Lęezycy. Wcześniej jednak, o<l 
zaraz, Komitety Powiatowe 
podejmą akcję popularyzacji 
czynów społecznych, związa· 
nycll z obchodem Tysiąclecia. 

Komitet Wojewódzki zainte­
resuje się także op:eką nad 
pracami mono,grafi()ll.nymi do­
tyczącymi hisrorii wojewódz­
twa łódzkiego, udzielając 
szczególnej opieki historykom 
- amato!'Qffi. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
dokonano także wybo!'U W<r 
jewódzkiej Komisji Przygoto­
waWC<Zej obchodów 22 lipca. 
Przewodniozącym Komis.ii zo­
stał rekret.arz Wydz. Propa­
gan<ly KW PZPR - Jerzy Mu 
szyńs.lci. W jej skl:ad weszło 
27 prze<lista.wicieli w5zystlkich 
zainteresowany@ instytucji i 
placówek oraz orgarumcj i 
spolecznych i młodzieżowych 
jak również stronnictw poli­
tycznych, 
Chod~ o to. by woje­

wództwo wypadło w obcll<r 
daoh równie dol:1rze, jak Lódź, 
która w tym roku jest miej~ 
ooem cen.Walnych Ul"OCIZYsWŚ­
ci. 

(a.s) 

l ffllawizja 
NIEDZIELA, 29 CZERWCA 

8.00 Polska muzyka popularna„ 
8 30 Stan pogody, wiadomości t 
przeglad prasy. 8.45 „Na różnych 
Instrumentach". 9.00 Fala 56. 9.15 
Gra orkle~~ra Mantovanlcgo. 9.30 
„No .;e koło''. 10.00 (Ł) „z repor­
terskich notatek". 10.20 (Ł) Frag­
menty występu Zespołu Pieśni l 
Tańca Czechosłowackiej Armil Lu 
dowej. 11.00 Zagadka literacka. 
11.30 Słuchamy muzyk! ludowej. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.20 
Audycja historyczna. 13.25 In­
formacja K,..mitetu Budowy Do· 
mu Starców im. Rodziny Maty­
siaków. 13.40 Koncert życzeń„ 
15.00 Dla dzieci słuchow. „Przy­
gody Koli I jego przyjaciół". 15.45 
Organy kinowe. 15.55 Transmisja 
finałowych walk o mistrzostwo 
świata w piłce noźnej. 17.50 Tygo­

·dnlowy przeglad wydarzeń mię• 
dzynarodowych. 18.05 (Ł) „Gdy 
słońce raka przygrzewa" - aud; 
satyr. Z. Fijasa. 18.3!i Aud. słow­
no-muzyczna. 19.30 „Nonsens Ed­
warda Leara". 20.00 Stan pogody 
l dziennik wieczorny. 20.20 Wiado 
mości sportowe. 20.25 (Ł) „Kon­
cert życzeń". 21.30 „Matysiako­
wie" - odc. pow. rad. 22.20 Ogól 
nopolskle wiadomości sportowe; 
22.30 (L) Lokalne wiadomości spor 
towe. 22.45 Muzyka taneczna. 23.10 
z cyklu: „Muzyka różnych naro­
dów". 

TELEWIZJA 
Niedziela, 29 czerwca 

14.00 Reportaż ze Służewca (wy­
ścig! konne oraz pokaz mody (W). 
l!i.30 Przerwa. 18.00 Program dla 
dzieci mlodszych: I „Mlś z okien 
!ca'', II - Kącik sportowy (W). 
18.2' Kronika Kult. (W). 19.00 
Dziennik telewizyjny (W). 19.30 
Film fabularny pt. „Czlowiek w 
nieprzemakalnym płaszczu" prod. 
franc. dozw. od lat 18 (W). 

Poniedziałek, 30 czerwca 
18.00 Dyskusja teatralna. 18.30 

Groch z kapustą - inscenizacja 
telewizy,:na wg J. Tuwlma. 19.00 
Eureka magazyn popularno­
n_uJr. 19.30 Dziennik telewizyjny 
(W). 20.05 "'llm fabularny „Na na 
szym podwórku" prod. rad:z:. • 
dozw. od lat 12 (l,ł. 



-------------

Radzieckie 
plany 

Ogromne zapasy węgla, ropy 
!taftowej, torfu, gazu ziemne­
go oraz za.Y.lby energii wodnej 
zapewniają Związkowi Radziee 
kiemu zaopatrzenie w energię 
na szereg stuleci. Jednakże 80 
proc. energii zużyWa europej­
ska część ZSRR i Ural. Ten 
nierównomierny rozklad ener­
gii będzie w najbliższych la­
tach wyrównywany p.rz~ od• 
powiednio planowany i lokali­
~wany rozwój energetyhl ato­
mowej. 

Zgodnie s wytycznymi szó­
gtej pięciolatki, na terenie 
ZSRR uruc'.loml sic: elektrow­
nie atomoW3 o łącznej mocy 
od 2 do 2.!) miliona kilowatów. 
Przewidu.fc się budowę zarów­
no potęin:vc'' elektrowni o mo­
cw 400-6110 tys. kilowl\tilw, jak 
I budowę obiektów doświad­
nalnych o niewielkiej mocy, 
wyposażonych w reaktory róż­
nych typów. (Uruchomiona 
równo przed czterema laty -
27 czerwca 1954 r. - pierwsza 
elektrownia atomowa ma moc 
I tys. kilowatów). 

Z chwilą. gdy z fazy ekspe­
t:vmentalnej przechodzi się do 
tr.erokiego rozwoju nowej e­
nergetyki. jednym z podstawo­
wych problemów staje się eko­
nomika, rentowność nowowzno 
szonych urządzeń. Doświadcrie­
nie uczy, że najlepsze wyniki 
w tej dziedzinie osiąga ~ię tyl­
ko na wielkich obiektach, po­
równywalnych pod względem 
mocy z potężnymi elektr-.1wnia­
mi cieplnymi. Wynika to stąd, 
że rentowność siłowni atomo­
wych określa się nie tylko 
zwykłymi czynnikami, lecz spe 
eyficmymi właściwościami da­
nego typu urządzeń en~ii:etycz 
nych. Np. w wielkich elektrow 
niach 11torndWYch można stoso­
wać mniej wŻbogacone paliwo 
3ądrowe, jego „spalanie" jest 
pełniejsze itd. 

Jedna z no,vych siłowni ato­
mowych będzie analorlczna do 
uruchomionej w 1954 roku. Mo 
deratorem neutronów jest tu 
grafit, nosicielem ciepła - wo­
da l para pod ciśnieniem, zaś 
paliwem jądrowym - słabo 
wzbogacony uran. 

Interesującą osobliwością te­
go typu silowni jest to, że prze 
grzewanie pary odbywa się w 
samym reaktorze, dzięki oze­
mu zbędny staje się przegrze­
wacz - najdroższy element 
generatora pary. 

W elektrowni atomowej dru­
giego typu o mocy ok. 420 tys. 
KW działać będą reaktory ty­
pu wodno-wodnego. Oznacza 
to, że woda bedzie zarówno 
moderatorem neutronów, jak i 

ł . 
NIEDZIELNY DODATEK „DZIENNIK! tODZKIEGO„ 

Łódź, 29 ęzerwoa 1958 r. 

Związek Radziecki - czołowe mocarstwo atc>mowe 
świata - w słowach I czynach występuje za pokojo­
wym wykorzystaniem energii atomowej. JukrawYID 
tero dowodem jest Jednostr~nna decyzja o za.niecha­
niu próbnych eksplorJł termojl\d.roWYch. Innym do­
wodem, mniej może „bły1kotliWYm", ale równie do­
bitnym I pn:ekonywaj~ym, jest konkretny plan rcn­
woju pokojowej enerretykł atc>moweJ na najbliższe 
lata. 

W poniższym artykule przyta«YU.my ga.rść informa­
cji - bynajmniej nie p_ełnych - o radzieckich pla­
nach rM-woju energetyki atomowej. Informacje 
za-OZerpnięte zostały z artykułu inż. N. A. Nikołaje­
wa, zamie!l7.ozo.nego w 5 numerze czas-0>pisma „Nauka 
i żizń". Inż. Nikołajew jest 7Aistępcą naczelnika za­
~ą.du do S<pra.w wykor:r.:vstr.nia energii atomowej 
przy Radzie Ministrów ZSRR. 

nosicielem ciepła. Obli.cza się, 
że koszty energii elektry(!znej, 
wytwarzanej przez taką siłow­
nię, będą mniej więcej odpo­
wiadać ko~ztom energii, uzys­
kiwanej w zwykłych elektrow­
niach cieolnych. 

Szczególnie ciekawy jest trze 
ci typ silowni atomowej. Pro­
ponuje się tu reaktor o tzw. 
neutronach cieplnych, przy 
czym jako moderator zasto1>0-
wana bedzie woda cięż.ka, z~ś 
jako nosiciel ciepła - dwutle­
nek węgla, krążący w układzie 
pierwotnym pod ciśnieniem 70 
atmosfet. Przechodząc przez 
reaktor, C02 nagrzewa się do 
500(), następnie zaś w genera­
torze pary oddaje swoje cieplo 
wodzie układu wtórnego. 

Ponieważ woda ciężka naj­
słabiej spośród wszystkich mo­
deratorów pochlania neutro­
ny, zast.o!mwanie jej we~pól z 
dwutlenkiem węgla pozwoli 
wyko.rzystać '"' charakterze pa­
liwa naturalny uran, który jest 
znacznie tańszy od wzbogaco­
nego. Na tym właśnie poleg·a 
podstawowa zaleta tego typu 
siłO>\"l'li. 

go sodu związane jest z szere­
giem nowych problemów, któ­
re należy zbadać i rozwiązać. 
Temu celowi służyć będzie 
.,sodowa" elektrownia doświacl 
czalna o mocy 50 tys. KW. 

Osobnym i niełatwym zagad­
nieniem jest budowa reakto­
rów, odtwarzających paJ.iwo 
jądrowe. Pomijając w popular­
nym artykule ~zczególy. do­
stępne tylko cz;telnikom o od-

Ta kobieta o 
gładko zaczesa­
nych wl'll<sa.clt 
nie jest ani 

nA.UCZY'Cli eltką 
matema.tykili, a.n.I 
na.ukowcem. To 
Halina Ulano­
wa. którą w 
ZSRR n,a:eywa.­
ją, „nową Pa­
'"~torwąu 1 & \V 

Pa.ryżu J>M'. e. 
zwa.no „bo~ili.i11. 
fańea". Fran­
cuizl mieli oka-
7.Ję p-odal\viać 
Ula.noiw11. w „Je 
zlorze labe-
®m" ł w 
„Romeo i Ju­
lid ". gd>rl e ta. 
(>8-letnia kobie-
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powied~i;rt przygotowaniu , 
wspomn.iJmy, że osiąga się to 
w tzw. homogennych reakto­
rach, gdzie paliwo jądrowe i 
moderator tworzą mieszaninę 
Jednorodną - np. roztwór so­
li uranu w ciężkdej wodzie. W 
takim reaktorze np. tor-232 
prt.ekształca się w uran-233, 
który z kolei można wykorzy­
stać jako materiał rozszcze­
pialny. 

W reaktorach o neutronach 
szybkich współczynnik odtwa­
rzania może wynosić 1,5 i wię­
cej. Oznacza to. że na każdy 
kilogram zużytego paliwa ją­
dt'owego przypada 1,5 kg i wic:­
cej odtworzonego nowego ma­
teriału rnzszczepi<ilnego. Jeden 
z eksperymentalnych obiektów 
oparty będzi e na zasadzie szyb 
kich n"'utronów, co pozwoli na­
gromadzić do5wiadczenie rów­
nież i w tej dziedzinie. 

Przewiduje się, że suma 
wszystkich doświadczeń, zdo­
bytyoh zarówno dzięki obiek­
tom przemysłowym, jak i do­
świadczalnym, doprowadzi z 
czasem do tego, że koszty e­
nergii elektrycznej, uzyskiwa­
nej w silownia~h atomowy~h 
1'ędą mzsze mz w elektrow­
niach węglow~ch. 

~------~-------

Poza wyffiieniooym! rodzaja­
mi elektrowni atomowych o 
charakterze przemysłowym, w 
VI pięciolatce zbuduje się jesz­
cze cztery obiekty o charaktę­
rze doświadczalnym. ta, ooęki swojej na.drz;wy<l'Zaj ne.f 

b-ieniem młod.ości 
miuce, stała Ilię uoso­

i miłości. 

Lana Turner gra.„ 

Po raz pienvszy od r.zasu, kie dy córka JeJ zamordowala 
mh1•dego gangstera JohndlY S t.c1mpana.1-0. aktorka Lana 
Tumer przckro!"ZYla pr-0gi studio filmm„ego •. Nakręca . la?' 
film wt>dlug ztrnnej o·ngiś p1> w;e«ci Fanny llirsl „lm1tac.1a. 
życia", Treścią rnmu ,jest pi"O hieni matki. maj?1•ej donsla--

jącą córki)„. tak, jak Lana Tw·ner. 
---------------~~---------------~ 

KLĘSKA AGATY 

W Lo.ndynie jui t>O m:te­
rech tygodniach 'Zdjęto z afi­
l'i'1i:t S'Ztukę Agaty Chri6tie 
„\'\lyrok", która tak bard'lo 
nie podobała się publ:iC'Zllośfi, 
ił na o.statnmi przedstawieniu 
kurtynę spuszll'W:lto pned za.. 
k01iC'Zeniem al!:tu. Sztuka zo.. 
stala wygwi'lAia.na. Natomi.a.st 
znana nam z lód'Z!kiej sceny 
„ Pula.pka na myszy" doczc­
kala się rekordowej liczby 
2.300 spektakli.„ 

PIERWSZE KWILENIE 

W Los Angele., iszpltal p+ 
fo.żnic:ry ~fiarowuje fi'Zczęśli­
wym ojcom płyti:-, na której 
nagra.nc Jest pierwsze kwile­
nie ich drt;iecit:cia„. 

PRO DOMO SUA 

W Hot Springs (Arka.nsas, 
USA) pewien wynalazi:a prze­
dłożył rad!l.ie miejskiej pro.jekl 
nowego a.pa.ratu, dla wykry­
wania dokładneg" stanu trz:eż 
woścl S'ZOferów. W dnJu, kie-

Ztl 

dy roialy odbyć się ostatnie 
próby nowego „delektora" 
wynala'Zca, Eryk Philipps. zo­
stał 7.a.ares7.towany u „pro­
wsd?.enie w stanie niell"'Lt>'Ż­
wvm" i skazany na sześć dni 
aresztu„. 

POLKA 

W Stanach Zjedin007.0DYrb 
na!'odowy naeri t.a.niec - pol­
ka. zdobywa coraz więct>J 
zwolenników. Moda ta od­
zwierciedla się momentalnie 
w audycjach te!ewi-eyjnyrh. 
W 7.es'Złym roku • dla. polki 
t>r'zeznaC'ZOno zaledwie 5 ito­
dzin prn!l'ramu. w roku bi•-
7ącym już 7 god'tin, a oo pat­
d1.iernlka u~ba ta. powiększy 
się do 10 1r-0d:ztn.„ 

ZAPROSZENIE 

W Parkston (Siany ZjedT14>­
crone) na afiszu, za.pras-aj[\• 
cym n.i. d1>roC'1llly bal stra:ill­
ków widni.al nru;;t~pująry slo­
gan: „Przyjdźrie na nasz bal. 
a my przyjedziemy ga.sić wasz 
p.o;~ar" ... Wśród substancji, które mo­

rą być użyte w charakterze no­
sicieli ciepła, niepoślednie 
miejsce zajmują płynne meta­
le, w szczecólności sód. Zale­
tą, tego rodzaju nosicieli jest 
to, że można je podgrzewać do 
wysokiej temperatury bez wiei 
kiego ciśnienia w układzie. 
Dzięki temu uzyskuje· się parę 
o wysokich paramet.rach, co 
za{Jewnia znaczni\ wydajRość 

~---------------------~-------------------------_... ___________ _ 
20 czerwca 1793 roku w górzystej zie- Owocem była. komedia. pt, „St:rach ujl"T..al ł pokochał na całe życie ml-0dą ł 

ml sanoolciej Jld'ZY8Zedł na świat ojdec Pl"Zestra.s'lJOnY", która jednak z niewiel- mężat.kę, Z<>fil) Skarbkqwą., która dopie 
komedii polskiej - Aleksander Fndro. kil. stratą dla pot>Olmności za,giinęla. ro po 11 lalach miała z-0.stać jego żo-
Roda;i1na byla li~na - 5 synów i 3 cór- Ale nadszedł rok 1809. Wojska ks. ną. Był to dla poety okres dramatycz-

siłowni. · 
Zastosowanie jednak 

ki. Toteż pater fa.milias, pan Jacek Józefa Ponliia;tul\llilk.iego wkroczyły do ny, pełen &"Ol"Y<'!EY, walhl wewnę!nnt>j 
Fredro dobł"IA! musd&ł głowi!. p.r~ać. Gulcji. Zro<bzila się na.d'Zieja wolrul\Ś- i porywają,cej miłości, W końcu jednak 
aby dostatnią pn.ysdość dzieciom om- eł. 16-lellni Aleks:mder U10ią.gnąl się w stałość zakocha,nej pacy zwyciężyła. Po 
pewnić. Praooiwal tak dobne, że w ro- sq:eregj. Z111Częła się dfa niego pra.wdzi- U'Zl'Ska.niu prze-z Zo.fię l'O'lJWOOU, w listo. 
ku l822 stać go było nawet na kupno . wa li'lJkoła życia. Przebył kt"wawe wal- pad~ie 1828 roku, odbył &ię ślub. R07,... 
hra.biowskiego tytułu. l\'Ln.ioej na,t.oanill6t kł pod Moskwą, dr-amaty~y odWil'ót P·DCtZął si.ę teraa: dla. Frl'd1ry czas spo-
wyka:zal inwencji i I'OlllSądlw w d-de- kojny, stateczny, dostatni. Stal się ko-
dzinie edukaeji swego pot.omstiwa. Nau- ~ chają.cym mężem, ojcem i gospodarzem 
ka w tym dOllDu nie p\"ZP.imowano się. w swych J)(>Siadlościach. W zaoi~ do-
„Nigcly : ml się nad książką Fr e d ro - o Jl c ,. e c mowym powsta.ja, tera:z: „zemsta", „Pan nie zmarszczylo czolo, Jowfa.Jski", „Doeywooie" - komedie, kló 

Samotny si:;>acer 
Trąbka myśliwska w kniei re wraz ze „Slubarui panieńskimi" :r. 

bvla moją sz1wlą". roku 1827, stanowią &Lcreył,owe 05iągnię-
- wy~a.je Alek$and'Cl' Fredro w swych cia w twórC'roŚci pisarza. Nie znalazły 

::n~;~ych wspomnienia.eh pt. „Pro I komed'1'1 polsk'1eJ' I ~~~'! '":,:"":·..::,~:::." ~:::; Po śmierci ma,bk:i, w 1806 r. oipu§ciJ okres czasu po upadku powstania listo-

~!7::k;;~~nniw!,~~=o~~~JV=~.l~ ~: . • ~;:~e~~~~g~an~ż w~:aC::~u~d p:~l~~;; 
żal się Boże, ediuka.cjd. OdbywaJa się ona obycza,jowo - społeC2111e pori1.sza.ne w 
p•o{l opieiką n~ejaJtiiego pa.na Plachetik.I przez Berereynę, dost.al się do ruiewoli. koonediach Fredry zaszły na dalszy 
(,,ki:óry nie był tak Dll\diry, jaik się 7Jda- ~'llie ciężlto 'l.IWhorowa.t na tyfus. z nie plan, drażnił fob sale.no.wy światl:'k, 
wał", według określenia. wdzdęwJtielfO woli udalo mu się zbiec i wrócić znów Nie było w nich tragizmu i patosu ro-
wyehowa.nka) i i1runyl:'h guwoonerów z w napoleońskie ~egi. Jako offoer mantY?-mu. który wtedy owład:ną.l Euro-
niepirawd.z;i,wego zda;1izenia. Trochę fra.n- ma.bowy. "''Ytrwał Pl"l:Y cesal'7'll, aż do J>l\, nie było gorącego patriotyzmu. 
cus~y~y. tro.chę fa.ci111y i. niemieclme- jego o.st-at.ecmego upadku. R.<w.gOll'yczo.. Przedeż w C1Zasie tym tworzył swP. 
~o - ti> byto wseysf.ko. Główny na.cisk diiiela. l\fiekiewicz. n.v i miechc:oony Wll'a.ca z Paryża do 
p'llłożo.no natomfast na naukę fe<}ht11;n- Lwo,~·a. Chcąc jakby ~.• ... ł•„.,...,ć swe 'V · h h F _ _. ku, tańca j konnej ja.zd.y. „Zarzą.łem ·• _„. -J yrazem ruoo ętnyc r.,..r:ze nastro-
wpn1,wdzi-O lekcje ma.tema.tyki, ale u pa.trJótyezne bóle, r7iUca &ię w wir ty- jów był słynny artykuł Gosa;czyńskie-

cia towarLYS!óego, wędrując z bad.u na go, który ukazaJ się w roku 1835. Za-trzecią d-O®tałem febry" - wspomina bal, z h ··'--'·i M- hu!--.•· ę. ał · · t I ~• F ed · h · · ......,..... ~ - t'IZUC on 1nsarzow1 „ a ent .,.....rzędny" 
r rn w swych uroozyc pa.miętru- naśla.downictwo wl-0skieiro i francusk'e-ka.e<h „Trzy Jl'D trzy". „Z lg:naeym Jednocześnie Jednak za,ezyna. Fredro ,_ 

Koinarskim je:Ulrz.i:Iiśtny konno„. Laruia- pisać swoje komedie. go tea,.u, a nade wszys.tko - brak ele-
dowaMśmy na.j~ci.eJ pod oknami mmtów polskości, kosnmpolityzm. 
J>ilnieńskfoh ko.nwi:któw", Miał wówczas „Ti:sknilem ZtJ obozem„. Ostra kTyeyka do.tkl1ęła Fredrę glębo-
la.t 15. Ja•k wygląda.J, sam op•1suje, nie nudzilem sir; przeto, ko, „Złamał pióro" i dał sł{)-wo, że już 
beą, duże.i dwy sa.mo~yt~cyzmu. I ażeby co~ robi<!, zostałem poetą", ni,gd~· n.i.c nie wystawi. Pomimo próśb 

„l.eb rudy w loki jak zwi.jane zrazt1, i petycji słowa dotrzymał. Ulw-0.ry 1>isa-
zafr11zowany, mocno pudrem przykryt11. Mimo iironil omwairtej w tych slo- ne „d<O S""l.uf!.ady" w okresie milczenia. a 
frak brązou:u z czarnym aksamitnym kol- w:wh, które napisał w wiele lat póź- opublikowa.ne dopiero po śmierci (1876 
nierzem, · spodnie .1a.sne, buty węgler- n[e.f, komedie były znakomite. Między ro.k) wielltiego komediopiiSa.n..a, oka„..aty 
sicie( .. .). Przy zegai·/w si.erlem piecząt.ek rOkiem 1818 a 1823 ))<>wsta.ją m. in. się słabe. Jedynie wspomnienia „Trzy 
r zeszowskiej roboty, w ręku laseczka z c l>o tnz;y" st.a.now:ią perłę polskiej Iite-„Pa.n Geldhab", " ud'W!ZieJDM;czyzna.", ra.lury pamięt:nikarsltiej Zaw ł · h kobu.z ią glówkr,". „Mąi i żona" (niew•t.piliwie reminiscen~ F ~„. · · : . ar w nie W okttsie tym -•·-ęlo na młode"'O 7 rou.1·0 -Ocenę swego zycia. U:r.nał je ~.,,.,.„ " cj.e z lwowskiego ówczes~go świa.tka), · 'k panfozyka pierwsze p.oetyok.ie natchnie- JJ<Omimo wst;,.vsu o za szc-ięśliwe, po-
n.ie: „Zrz.ęd.I!Gść i )J<r!l:ekoca.". W;rsta.wiione siadł bo.wiem &karb "iel:ki - mczęście 

na scen.ach Lwowa i WarS"La.wy zyska- d kt · 
.'

Razu J"ednego, Tdedy w malignie omowe, „ ore jest teraz oa7ą kwie-ły umau.ie publicznośei. · • · ·d t • h zasnąlem., CIS•I\ sro pu<. Ynt Sa ary". Sa to w 
Wpadl mi pa.lee w kalamq,rz W e-La.sie tym p.orr,n.al jut Fredro p.am,iętinJilka.eih Fredry sło.wa o.statnie„. 

A jed1naik w:i-OiSna. to )lliękna rzecrz. Spacer J>O ziel<>nej I phać zru:iqle1!ł"„ udrokt llillka'Za.Ilej miłości. w r. 1817 W-k 
11\C'M:e do.!!tairma wir'1u m·oozy eh wrażeń! 

~---------------~----------~--------------------~ ... „~„„~„~~~~~~~„-~~-~~~~„..,.. ... „„_~_..,__~~--.... 
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(jawąt:111 o luląikaelz 

Z tamtych lat 
Gina Lollobrigida, przyjmu-

jąca dziien.ndkait"zy w no­
wojorskim hotelu Waldorf 
.Asforia sama, bez !!!Wego mę­
ża i opiekuna - to był0 rze­
az;ywiśc:ie 7.idumiewające wy­
darzenie. Wśród błysku lamp 
aktor!ka została m.sypana py­
taniami: „Czy choe pallli m:eć 
drugie dzieako? Czy to praw-

Uśmiechnij się 
Durant! I Duval wuchodzą 

razem z kawta.rni. - Dlaczeqo 
nie uśmiechnałeA si,ę na.we!, 
ki.edu Bonnet opowiada! ci a­
negdotkę ?-m1ta Durand.-By­
la doprawdu bardzo zabawna. 

- Tak - potwierdza Duval 
- bula zabawna. Ale Bonnet 
Jest mi wuj11ctkowo niesympa­
tucznu. Zacznę 1ię śmiać do­
piero, odu będę u siebie w do­
mu. 

• • • 
1 Kierownik biura zw-raca .!lę 
do durektora naczelnego, 

- Ba.rdzo przepraszam, pa­
nie durektorze, czu byl pe.n 
la.ska.w zwrócić uwaaę Kowril­
skiemu, abu mnie ciqgle nie 
przedrzeźniał? 

- Oc~11wlście, droat paniP. 
Powiedziałem mu króf-ko i- wi:­
zlowato, aby nie robil idioty. 

• • • 
' Dwie przu}aciólkt rozmawia­
ją ze sobą. 

- Nie rozumiem - mówt je­
dna. - Jeżeli Paweł wydaja 
się twojaj maitce taki antypn· 
t11cznu. to dla.czego właściwie 
zoodzila się na wasze malżeń­
atwo? 

- Powiedziała, te chętnie 
atante się jego teściową„. 

da, ł.e karmiła pani przez 
6 miesięcy? Czy podpisze pa­
ni teraz kontrakt na bardzo 
„roziebrfilU\" rolę? Czy 7.a 
100.000 dolarów zgodz;ilaby się 
pani wystąpić w numerze 
strip - tease?" .•. 

Gina przestala się u.ś.m:e· 
chać. Coś, jak strach zamiigo­
talo w jej ocza<lh. Przytrzymu 
jąc się o rury cent-ra1nego 
og,:rewania wspięła się na ka­
locyfe[" i za-częla krz.ycz,eć: 
„Nie, nie„. n.ie jestem tylko 
ciałem ... ". W tej właśnie chwi 
li kalo:yfer urwał się od ścia­
ny i w ramio.na zdumioowch 
reporterów spadła kobieta, 
której biust ubezpieczony jest 
na 50 milionów dolarów. 

Kiedy o wypadku tym do­
waedzial się mąż Giny. doktór 
Mirko Skocfic, skomentował go 
krótko i surowo „Gilllo, za­
pomniałaś, że jesteś aiktorką. 
Aktorka n:e robi z s'.eb'.e 
i!li,gd:y przedstawienia, ohyba, 
ze jest na scen:e". 

P oznali &Się w roku 1946. Gi­
n.a nazywała się wówczas 

Gianna Lor:is, miała lat 18, 
śliczny dekolt i parę razy po. 
zow ala do z.djęć dla żurnali 
mód. Marzyla o fime. Kiedy 
jednak wkrótce po ślubie je­
<ien z p::-zyjaciól męża, znany 
reży~er Ma<r_io Coota dal jej 
malutką rolę do zagran:a, oka 
zal0 się, że Gina jest wpraw­
dzie ślicz:na, ale „,ni.e ma i.ad­
nego talentu". 
Była to epoka najw:ięk.szyah 

triiumfów Anny Ma,gn.aini i 
Rooselliniego. Tłumy lud2li. po 
dziwiaJy „Rzym, mia.sto otwar 
te''. Jak:ci miej.s.ce w tym 
neorealistycznym filmie wło­
skim mógł zająć moeyl w ro­
dzaju Lollobrigidy? 

2.ycLe młodej pary nie ukla 
dało się łatwo. Doktór Mirko 

zarabiał n~e­
le, Gina jes:z. 
ezie mnieJ. Kie­
dy jednaik zao­
ferowa1110 jej 
maJą r-Ollę, w 
której „w stro­
ju nied.bałym" 

m'ala ty1ko pa­
rę !':-!ów do po­
w :edz.enia 
Mirko Skofa: 
od.rnówił bez 
waihania. Po-
stanc'W'!l sam 
zająć się karie­
rą swojej żony. 

On bowiem 
wierzył w jej 
talent„. 

Za:lmp.ił staire 
koistiumy tea­
tra1ne i wiei.kie 
lustro, w któ­
rym Gima mo­
gła 01glądać s:ę 
od stóp do gło­
wy'. Zaczął przie 
ra,biać z nią 
te:ksty Ccan-
medii dell'arle. Potem prze­
stli do romlllntyków. Pod kry 
tyCIZilym ok!em swoje.go _mę~ 
Gina była Esmeraldą, dzies1ęc 
lat wcr.eśn'.ej n:iż wystąpiła w 

Dzwonniku 'z Notre Dame". 
M~ja-ly tygodnie i m'.e..siące. 
Powoli. powoli z pięklllej 
dz;:ewczyny wyl:a111ia się do­
skonaJa aktorka. Ty1ko gl<J\9 
jej jest nadal bez,dżwięcz:ny, 
chropawy. Wówczas mlode 
malżeń.stwo zaczyna oszczę­

dzać na jedzeruiu, ale naukę 
d,yikcji Gina pobiera u naj­
słynniejszej wlookiej <nauczy­
cielki, tej samej, która kBzW 
cila Marię LaiS Callas i Rena­
tę Tebaldl.. 

Pewnego dnia z. wizytą do 
państwa Skofio p : zyd1cdzi 
Ma!'2o Coota, człowiek, który 
nie wb.aczyl w G:me „an-i 
iskry talentu''. Dla tych 
<lwó(!']i mężczyzn Gina odegra 
la rolę D'.ny z~ sztuki Pkan­
<lella „Każdemu jego praw­
da". W pa:rę tygodni późn:ej, 
mając w kieszie.ni swój pierw­
&zy kO!ntrakt, Gina Lolloqn­
.itida p["zy11>tąpila do nakręca­
nia filmu „Szaleństwo dla 
<Jipery". Dok;t.ór Mirko usta­
wił oob:e krzesełko w pobli­
żu reży.sera i po raz pierw­
t<.Z.Y :z.ająl miejsoe. którego 
nigdy już nie opuścił. 

Prawdziwe talentu na kamie­
niu się nie rodzą. Trzeba lcfl 
szulca.ć zazwuczaj dłuoo ł ęta­
rannie - i to nie z przy3ło­
wiową świecą. lecz z mocną 
żarówką w ręku. 

To skromne i wcale nie re­
welac11i11e stwierdzenie przu­
szlo mi na m11śł przu lekturze 
nainowszei książki Stefana Sta 
wi1iskieqo,*) zawierającej dwa 
opowiadania o tema.tuce obo­
zowa-wojennej . J. S. Stawiń­
ski - wbrew u.tartej praktyce 
- za.czą! nie od „maluch form", 
lecz od powieści. Ma w sw11m 
dorobku trzu takie pozycje: 
„Swiatlo w mroku", „Herku1.e­
s11" i .. Katarz11nę". Pierwsza z 
nich jest echem tragicznej kar.i 
panii wrześniowej, pozostałe 
poświęrone są problemom for­
mowania sie i dojrzewania mlo 
dei tnteli11encii otwartą dzi§ 
dla wszmtkich dro1111 a_war.su 
spoleczneoo. 

Powteśct te (zwlaszcza „Her­
Twles11" i „Katarzyna") obcią­
żone łicznumi orzechami .,mi­
nioneoo okresu", nie przynio· 
slu autorowi laurów, nie w11-
różnilu się bowiem ntczym 
szczeaólnum spośród wielu m­
nuch podobnuch utworów bele· 
trust11czn11ch. 

I rodzin. a w warunkach nle­
znośne1 konieczności ciągle170 
obcowania z tą samą gromadą 
obozow11ch współtowarzyszy. 
Zmianu w psychice „ludzi za 
drutami" uiawnia1ą się w roz­
maitu sposób: 1ednl wpadają w 
manie i psuchozu, drudzy -
w daremn11m poszuT~iwantu sa­
motności - ważą się na samo­
bójstwo, inni - z usposobienta 
oportuniści - zacz11najq sobie 
pozwalać na drobne. „b11towe'' 
świństewka; za,ś wszu~cu chęt­
nie tworzą specuficznie obozo­
we mitu I legendy o bohate1'­
stwie, którerio nie bulo.„ Uwa­
żam. że - obole opowiadań Sta 
nisła.wa Zielińskieoo - „Uclecz 
ka" na.leż11 do najlepszych po­
z11cji naszej li.teraturu obozo• 
weJ. 

„Caso-larqa" wiąże się z hł-­
storią 11 Korpusu Polsldego. 4 
w szczeqólności z 1eao po!n1-
tem we Wloszech. W role PO 
wo1nie 1eden z oddzlalów Kor­
pusu ,,tacjonuje w malum wło­
skim m;asteczku o nazwie uwi­
docznionej w tytule opowiada­
nia. „Bezrobotni" tolnierze tt:­
QO poviiaia wino. romansuj4 z 
dziewczetamt i nudzą się, nie 
wiedząc co da.lei począć z $Obt; 
! ia.k 11 stosun kować sie do sv„a­
wu powrotu do Polski. Lud­
no~ć wloslca traktuje Polaków 
(tak samo zreszta Ja.k i innych 
alia-ntóu>l nez zapału ł entuzja­
zm u. Włosi mają po uszu 
wszelktch ciefor6w wojennuch, 
a w11iazn oddzl,ałów polskich 
do Analii wita-la z u-czuciem 
Qlębokie1 uloi. Za.ł Bryt11iczyc11 
zachowtt1ą sle wobec Polak<lw 
w svosób chlodnt1 I nawet Tek­
ceważn.ct1. foTt odt1b11 nte pamte­
tając iuż o wielkich ofiarat'h 
lerwi voniosion11ch przez żol­
nterzu II Korpusu ł o łcil 
wspa.ntal11m czunle bojowym 
pod Monte Cassino. 

Opowladante Stawińskiego, 

Koty sq wi;bredne, maloy koncertuiq, 
Wielu reżyserów irytowała 

rola, jalka, przy nrukrę­
camu fil.mów z Lollobrigi­
dą odgrywa jej mąż. Kiedy 
Vittorio De Sica zaczą.l pierw 
sze zdjęcia do „Chleb, milooć 
i fantazja" oowiadc.zyl, iż nie 
zgodzi się na „stałą asystę te 
go doktora Skofioa". Oik.azalo 
„;lę jednak, że bez Sk<l!tica nie 
będzie mi.al Lollobr~dy, 
U6tąpił, 

W r. 1956 Stawiński wydal 
w iednum tomie pt. „Godzina. 
„W"" - trzu opowiadania o 
powstaniu warszawsleim. Mimt) 
że zdru,dzału one poważne u­
zdolnienia nowelistuczne aut?­
ra, nie od razu .,,rzecież zwróci­
ły nań uwagę szerszych le.Jl 
czytelnicz11ch i krytyki. Pra.w­
dziw11 roznlos i uznanie - nie 
tulko w kraju, lecz I za 11ranicą 
- sta.łu się udziałem Stawiń­
skiego dopiero wtedy, gdy dwn 
z tuch opowiadań, dramatycz­
ny „Kanał" I bardzo oryginal­
ne w koncepcji - „Węgrzy". 
otrzumalu wersję filmową. W 
tej przeróbce „Kana.I" tytulu 
nie zmieni!, zaś „ Węgrzy" st!llt 
aie vierwsza częścia bardzo alo­
śn ej „ Eroiki". 

na.pisane bardzo tuwo l z d!l­
brą znajomościq przedmiotu, 
zawiera ponad.to sporo mo­
mentów odkruwczych, pomtja­
nuch ra,czej przez historloQrtt­
fów Korpusu. Za.równo „Ur.te­
czka" jak t „CasalC11Tga" kttż4 
wierzuć, że krzepnąry ta'~t 
Stawińskiego da nam wiele 
cenn11ch i ciekawych utworów 
now~itstucznuch, a buć może­
ł powidclowuch, jeśli a•lrOf', 
iechre do tej dziedziny ptsar-
1twa powrócić. 

kro wy dajq więcej mleka 

Czy zwierzęta lubiq muzykę? W cle,gu dziesi~u lat Gi­
na nak.ręciia pon<lbd. 30 filmów. 
Przy wsz:ystkioh alS)'stowal jej 
mąż „On jest modm impre-

Wudane ostatnto opowiada­
nia Stawtńskieao - „Ucieczica'' 
i „Ca.sala.roa" sq rellktaml prze 
ty~ wspomnień wojennych. W 
„U cieczce", która stala się lcan 
wą druoiej czętcl „Eroiki", dril 
autor bardzo tntereaującu obraz 
„oflaou" pod koniec wiel'<.ie:I 
wojny lwiatowej. Interesujq­
cu przede wszystkim dlatego, 
te ujęty nie od strony obozo­
wej zewnętrzności, lecz w a­
spekcie g!ębokich zmian P'tl­
chtkt ludzkiej, wywoływanych 
kiłhiletntm pobutem za druta.­
mi - w odosobnieniu od kraju 

Rótne gatunki 7JW!lenąt w 
różny l!lPOSÓb re&ł'U.11\ na 
~ięki ~e lub dy­
wnamse, a na.wet zwierięta. 
tej Sll<M ej ,rasy ró:brlą się l>CMl 
tym W11flędem JJl/l.ęd'?;y sobą.. 

K Cfnie są, jaik się wyda.de, 
wrażliwe na melodyjne 
dźw1ęki. N:ektóre już 

przy pierw~ich 1xmach pod­
noozą lby i poczy.nają &trzyo 
uszami. Płochliwe konie .są 
baroz.iej wrażliwe na muzy'kę 
n:iż spokojne. wszy.,;t;kie jed!Il.aik 
ni€i;iokoją się sl'-j\Sząc dźwię­
ki fał.szywe, a d)'l.50n.anl5'e ~pira 
wiają im wyraźn~ p«"zykrość. 

K
oty okazują neI"WIOwą od­

ra,zę W()lbec ws:rellkioh 
ostrycll, prren.itkJiwycil. 

dźwięków. Ma.ją jednak szcze 
,gólne upo<dornbanie do iniSltr'u­
mentów strunoiwycih, a zwŁa.­
szcza do fol'itepial!llU, po któ­
rego klawiatut"re bardiw lu­
bią spa,rerowiać. Scarfattlego 
,pobu<lz~~ jeden z taikiah iko­
C:.ch 1•1pare!'ÓW ipo kilawiszaoh 
do skompooowa'llia oalej „Ko­
ciej fugi". Francuski ipoeta 1 
kiryityJc, Te()(fll Gautier mi.al 
kot.kę, nazwaną ,,Madame 
TheQ?hile", która - g.dy tyl­
ko jaik,:ś muz:yk sia<l.al do for­
'liep'.anu - i.1rskakiwala na pud 
ło hwbrumentu n. z prz.ymru­
z<mym.i. oczyma i miną zna.,,v· 
cy, przysluahiwala się grze. 
. Maidame" reniiia iróW111ie.ż 
Śpiewaków, z wyjątkiem so-
p:zini:stek, które brały wyoo­
lle C .Nuta ta by.la dla koit­
ki nie do zn'esien'a ii. wywo­
lywala u n6ej na1·w1ęk.sze <>­
b!'zydzenie. „Madame" wy.su­
wała wówozal3 J'.}az=y i ,grolŹ­
nym gestem podnCtS:rra laipę 
w kierunku ust śp-ieW<icziki, 
jamby ohciala je zam.lmąć„. 

ttra na trąbce prz;yiwod.zlla go 
do wycia. 

K N1W1 -- r6wnfet Wl"d:li­
we na mua;ykę, n!e wia-
domo Sedin.ak, f:fZY ~ 

w1a im przyjemmiOŚó. Kiedy pe 
wl.en n~ wietmklk 
wPadł na. poonysl upm;y-
jemnienfa sobie rorureyką 
dojenia krów i wsta.w,ll do 
obory radio, i!W\vierd:z!ił ze mu 
mienń,em ZIWC'.ZDY Vl'71NltS>t il.0-
licl otreymywa.nego mleka. To 
P.rzypadlwwe ()(ikrycie ~~­
ło naulrowców amerykańskich 
do przeprowadrenia &SZJere@l 

eksperymentów, któ!'e ~ 
dziły .sipoo:trZieżeni.e f't'anCU>Sikie 
,go chłopa. Weterynarz dr 
Smith jest :lldalllia, że muzy­
ka odwraca uwagę krów od 
niezibyt przyjemmego clJ[a ni.dh 
prooesu dojenia i znooi opory 
nerwowe. 

W ie&ie talenty mWJ1Y0'1.111& 
Jl'OISiadaJą. ptaik:i. ~c!h: 
śpiew zawiera licZJne e­

lementy na'51Zlego rytmu, a w 
ich J>len:iaclJ. z:naj<l!u:JI\ się in­
terwale na.soogo wielik!ego a­
kordu. Chociaż jednak więk: 
s:rość ptaków lubi wydawac 
harmo:niome dźwiękli, n:e wie 
my c:zy sprawia im przyjem· 
nooć sl'Li!Jhan:ie obcej mUZlYki. 
Np. czyżylt bal!"dZIO się i!>-r:2Y 
tym denerwuje i stara .śpi.e­
wać jak nadglośniej, tak aiby 
zaghmzyć w.szelicie inne dź;w1ę 
ki. 

Bairdmej muzylui.lme i pojęt 
ne BI\ szpa,lci. Pewien Fran­
cuz m1al !'J'111)8ka., które.go na.u 
ceył gwi'IJdać Ma.nsylitamikę. 
Pusroziomy na W<lln.o.ść, pt-ak 
ten czyni~. oo tylko byt.o w 
jego mocy, aiby na.uczyć hym 
nu na.roOO'Wf\8'(> Wi!>?.iYSlikle S'llP8 
ki w okolicy. 

P s;y !l'ea.gll\ią n.a muzykę 
bardw silnie. Trudno N ielicme eksipe:'yme!llty z 
;przy:ziwyC'Zll'ić je do msliPami n'.e poziwalają 

dźwięku imlSltrumentów, a l!la- na wyc:iąg:nięc,'e c15ta-
wet cLc:ha i spoikajna muzyk.a tecznyc::h wn:oolków. Na dźwię 
:nje bu.d7'i w ni•dh e:11,tuzja;ZJmu. k>i muzyk.i reaigują o.n'e 0igrom 
Nie mama jednak mpomi- nym zdziwieniem, któtre w'krót' 
nać, że ucho ~a z.budowa111e ce ustępuje miej&::a :00€'llffl'-

jest o wiele precyzyjniej niż wowan:u. Czy jest ()lll.O wyra-
uc1no czlow;eka i że pies slly- z.em z,adowolenia, nie;)Otkoju 
~ dźiwięki nied0c.citęipne dJa czy Jęku - nie wiadomo. :Ba<r 
nas. P~y przewaiżnie reagują dz:ioe.j interes.ujące 1:ą idh wła.o; 
na mu.zykę wJlciem, a cz;yi:n ne uZido1n:ienia mUZjycz;ne. Bu 
są mlod.sre, tym sk.ar,gi: ioh dlOWa dah krtani i silnie roz-
brzmią żaloś.niej, winięty paipęd oo na.śladow-

To.soanini OJpOwiadial, że je- nictwa pozwala.ją ma.:.pom wy­
go piea lubił słuchać ,giry na dawać dźwięki. jalk!oh - <>­
wiofoiru::reli, na1tomiaist ener- prócz paiptl\g - nie umieją 
licznym srorekaniem protesto '\\'Ytwairzać żad11e zwierzęta. 
wał ;prneciw ()l'g<moan. Głośna Małpa jest _wśród ~t .le-
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dy!nym &Salkń.em, kltóry umie 
śpiewać. 
Da.rwłn W\!IP(llDltna o ~e, 

które. ~ śpiewa.6 calą 
okta.wę, w gó~ I w dół, a. 
nAWet roairó!im.Jial.a półf.oom' • 
Jesrreze ba.rdzieJ 2ldumiewaJl\o'" 
cy Ja9t faJkt, że ' nta.b>Y 7Jdira­
dzają peWien pociąg do w~61 
nego mUZYlkowaruia. Ob.serwo­
wamo np. szympa'llS0, które 
zbierały się gTUJk.'>ffi<i po dwa­
dz;ie§cd.a. do pięćdziesięciu 
sz:tiuk i da.rwały ooś w irod:m­
ju komicertu. Uderzały przy 
tym trzymaniymi w rękach ki 
jami o 9.P'óclmi.ałe, J>Uste w 
środku d:N.ewo. 

WE'f;.ę nie są byna1jmniej 
wrażliwe ina i<my fletów in­
d,yjski.ah faikiirów. To ty'l.ko 
ru<lh palców !PT:eykruwa uwagę 

ISćl!rio, mo:im mainagerem, 
moim ko.s.ti'UJ!Iloloigiem" 
twierdzi aktorka „Nie zawrę 
żadnego kOi!litraktu bez: ni-ego, 
w jego nieobecności nie ;na­
gram ani jednej sceny", 

On to umaila iy©ąo i je­
den szczegółów, które ceynią 
z Giny „tę jedyną". On jest 
tym, który oklreśla długość 
jej 5Ukn:i i głębokość jej de­
koltu, nie J)Qzootawiając nic 
przypadkowi. I w całej ikra­
sie iswej urody Gin.a wys.tą.pi 
dopiero w wielkim filmie Re­
ne C!a.ilre'a „Piękn<iści nocy", 
kiedy za reenę, w której bie­
rze mleczną kąpiel, będz;ie 
mogla za.żądać ogromnej su­
my 200 milioinów lirów, 

B. D. 

•) Jerzv Stefa.n Staiwlński: 
,,Ucieczka" - „Casalarga" -
Warszawa, PIW, 1958. Str. 180; 
cena zl 9. · 

gadów, które zarpomiin.adą o' 
:z.alillierwnej napaśoi,. 

' (J-4) 

Włosi l!lazywają to małżeń­
stwo „ooppia di fetiro'! ,,..., „że­
laz.na pa;ra" .,.. 

- Nie wiem ~ego, ale zdaje mi Ilię, że to nie będ7de 
wliema. ŻICJDA. 

Konll!"WY'Wiad a.meryik.alislkf, który 
lllI1W>bilizowal naJ!lepsz:yoh fwbowców i 
specja.liil!'ltów wśród lud•zi. na.u.id, może 
J>O<S.!!cizy~ić się wieloma. SllJ.kcesami, dzię­
ki którym wiele hH!ero1wski-0h pcoo.n.ięć 
2JO@lało P<Jkrrl;y~wanych już w za.T111d­
k11. AmCil'ylta.'lie np. zdiołali ul<J>k<J<Wać , 
w jednej z niemieckich S?Jkół szple­
g"UIW!!iCdch swe,,"'I> a.gentil- o n;iemiec.klm 
PO•Cb<J<dzen:i U. 

A,gen,t ten już p<Jdc-"Lais W<Jjny zosiał 
wys.łany z ramienia. Niemie-0 na robotę 
iWJP&eg'()iW'Skl\ do Sianów ZjedmJ<CJZ<Jnych 
i &tal się nioocen.i<Gi:1y dlla wywiadiu 
amery!kafui~ego. Znal bo~viem wiele 
ta.;ftniików SZ1;>icgi01Wslklch służby niemiec­
kiej. Do jedine,J z nli•eh należa,ło uml.esz­
C'Ul>n1ie w lilst.a.ch k.N1•pikl slu7;.ącej za. 
szyfr, Na cizym jednak polegała. tajem­
nica tej kiro()l!l'ki i gidrzlie jej należał<> 
sz:uka.ć - teiro ów Amerykanin nie 
mógł wytłuma.c1eyć. 

TAJEMNICA Z KROPKĄ 
ZACZYNA SIĘ WYJASNIAC 

TaJem10i<ea kir~k pr:r,eq, pewien czas 
ni-e Z<Jl!ltala. r<J'liwiqrzana, mlimo że gło­
willo Silę nad ni!ł -wielu spooja.tii1s.tów. 
Aż pewn~go d1nfa, wywiad ameryika.ń­

sik;l za iirzymal pod ejrza,neg<> CIS'Oobn.ik a., 
pnybyłego <fo Sta'l!ów z Bał'kamów. 
Pmet.rząśnli-ęlo0 . . mC'Zeg6J:owo jego r:ze1)'zy 

i nie natrafiono na. nfo niezwykłego. 
Aż w pewnej chwili Pl'Ze'JJ•t'IQiwaid'Z!lją,cy 
rewi:ztję agemt znalazł zaad.'"'eOOWMJl\ 
k<l/ll-eiritę. Wziął ją Jl(ld światło(). W a.dre­
sie zailnitry·gowala go pewna maJeńlk.a. 
ka-oipec'Z:ka.. 

Agent w st><l<'l6b baro'lJO ~ za.. 
bral się d'O roibo<ty, Po m01ZOl10e,i pracy, 
za pomocą. ma.lej szpdlkii, llldołał od­
dmielić błyS'WZll,Cl\ kiroJpkę OO pa.pferu, 
Oka.zał<> się, że do kropki był wpusz.. 
crwny :m.ilkrro~o,pdijny flnm. Powlęmo­
n<> go 200 rarz,y i odcrz,vtaino treść tego 
niewą;tipUwie naJmniejS7.eg0 listu na 

Za k1:lisami li woinv światowej CO 

Szyfr 
szpie~o"1ski 
w ..• li.ropce 

świeci.e, kit6ry prz;edstawiaJ n.lernwykl(\ 
wa.rtośó dla wywiadu amerykańskiego. 
Jaik wyniilka.lo 'z niego, Niem<ey już ro­
s,tali powiadwnlien.i-, że Amecyik.a pra.­
ooje nad <Jdik.ry>cie.m energii atomowej 
i sz.piedzy n.imńooey otrzymali insllnlk­
c,ie zbaitlainda, jak dałeko pirM:e w t.Ym 
kieru:nku Z<Jl3taJy poswrlęte. 

W KROPCE W ADRESIE -
MlKROSKOPIJNY FILM 

llllll.,vm rarzem zn-ów wywiad &mtt'Y• 
kańsłd cdnała:zł pe~ zn.a.ezldem pocmto. 

wym ll&tu mikrof!Jm, kt.6ry, jak się 
później oata.zalo, zaiwierał 5 st.r001 ma­
nyn<JWego pjmna zn-o.rma.1.irwwaiego 
paa»eru. WynałauĄ tego sposobu pnesy 
ła.nda informacji był prof. zaw z wyt­
neJ 67lkoły technimm.ej w Dreźnie. 

Były to przewa.żnfe fotogrsf,ie masey­
JliOIPPsów, za,wi-eraJące lnlSltrukcje dl-., 
fl!llPiegów. Fotogm.fMVaato je za pomocĄ 
precyzy,Jneiro ma.Joobn:zzk.owego &PM"&tu • 
Pierwsze ziijęcia mi.a.ty fonnat 'Z!llU'llika. 
pooztowego. Potem d.olronywa.no 2'ldję­
cla drugiej fOl!ografi1l przy pomocy 
odlwróoonego mdlkroslmpu. Wywoływar­
ne negaitywy pokrywaino wa.nstewlką. 

Jroll.odfnun i tak utrwaloną. emulsję meJ 
mowa.no z płyt. Następnie umiew.oza.. 
no utrrwaJO<ną. fotografię w formie 
kropki w tekście lll!ltu. Do tęgo uty. 
wa.no ~Jalnych słmykawek. 

AGENCI NIEMIECCY 
W POTRZASKU 

Od chwili odkiryoła po rM! płerwm;y 
pneri amer:Y'kański wywiad taJemniozeJ 
kro!l'ki. za.ł2ęła się :!mudtna i wyC'WrJ)u­
ją.ca Jl!l'lllC& wywiadu, polegająca. na 
szczególnym pn;egląda.niu ka.żdero po­
de,inanego listu. SZC7,ególnĄ uwa.gę 
ZWTa.owno pnede ws:eystJdm na a.drt'SY, 
w kitóryeb ZMJWyC28,f mieściły rdę 
tJreyfry. 

Dzięki temu odl:.rydu w.ndes*odliwio­
no ~ ostahi~ wojny' wielu nie­
~~h S'IJPlieców hiltl~l§ikilieb. 

(L.) 



Ghana - to jedno z najmłod, 
szych państw świata, a jedno­
cześnie o\lok Liberii drugi" nie­
podległe pa!lstwo murzyf!Skie. 
Od chwili swer,o istnienia tj. ocl 
6 marca 19S7 r., w którym to 
dniu proklamowano niepodleg­
łość, Ghana wydala 5 serii zna-' 
czków, a ml:mowlcle: 

1) 1057 r. - wy!lanie olrnlicz­
nośclowe z okaz.ii proklamowa­
nia nlepodlci:łoścl - 4 wartości 
(2, 2'/s, 4 d, '/s sh) z mapką Af­
ryki i wizerunkiem prezyl'enta 
Nkrum2h w medalionie, 

2) 1957 r. - wydanie z nadru­
kiem „GHANA XNT>EPENDEN­
CE - 6th MARCH 1957" na o­
statniej obiegowe.I serii Złotego 
Wybrzeża z 1953 /54 r. - 9 war­
tości (I/,, 1, l'/z, 3, 6 d, 1/-, 2/-, 
5/-, 10/- sh), 

3) 13:;7 r. - wydanie okolicz­
nościowe z okaz.il utworzenia to­
warzystwa okrętowego „BLACK 
STAR LINE" - 3 wartości (2•/, 
u, 11,, 5/- sh) przedstawiające 
statki morskie, 

4) 19:;1 r. - wydanie dla ucz­
czenia I rocznicy niepodległoś­
ci - 4 wartości ('/,, 2'/z d, '/1, 

2/- sh) z widokami architekto­
nicznymi, 

5) 1958 r. - wydanie okolicz­
nościowe z okazji I l<onfcrencjl 
niepodległych paf1•tw afrylta!l­
sklch - 4 wartości (~ 1 /o, 3 d, 1/-, 
2/6 sh), z l•tórych Jedną widzi­
my na reprodukcji. Ogółem wy­
dano dotąd 24 znaczki o łłcznym 
nominale J.14.10•/, funta (obo­
wiązuje angielski system mone­
tarny). 

Znaczki Ghany cieszą si~ 
wśród fiłatcllstów zagranicznych 
coraz więks:r.ą popularnością, 
zwłaszcz.< w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie poczta Ghany otwo­
rzyła specjalną agencję filateli­
styczną. U nas, niestety, :i.:nacz­
kl Ghany są niezmiernie rzad­
kie, 

KaroJ!lino, 
mi terarz. ty 
gwó:bdź? 

«ey mogl,ą,byś 
po·!irzymać ten 

Dialog 
pedagogiczny 

- Daj m1 1eszcze biszkop:Lk! 
- „Daj mi jeszcze biszkop-

cik ... " i co? 
- Dai mi jeszcze biszkop­

cik, prosze. 
„Proszę", koao? 
Proszę mamy. 

- „Mama" - ja.ka? 
- Kochana ma.ma. 
- No. to tera.z powiedz la.-

dnie ca.lum zda.niem: 
- Proszę, d.aj ml jeszcze je­

den biszkopcik, kocha.na. m1im:). 
- N"e wstyd ci? Zjadłeś iużl 

sześć biszkopcików! Na dzisiaj 
masz zuvelnie dosuć! 

mzlo~ć z 
Panna Ewa KowaJISlka 

sekretąrka. 
uL Akaicjowa 50 

15 czerwca 
Szan1Cnoma Pani! 
Za.;iewme zdziwi się Pani bar 

dzo, 2inafazl.szy na swoim b~ur 
ku IO pąs-owyoh róż. Skąd te 
róże? Po pm.stu Clhc;alem zro 
b'ć Pani niespodziankę. A d.la 
crego? Bo mi &ię Paru baird.zo 
podoba! 

Nieznaciomy 

P. S . Jeżeli nie ohoo Fam.i 
otrzymywać pOOa['lLTuków w 
biurze, n:ech mi Parni 2ldradz.i 
swój prywatny adres. Nic wię 
cej - tylk""O adres! 

• • * Poste Rastamte 
„Nie'Lllajomy" 

19 czerwca 
Szanowny Panie Nieznajo­

my! 

Spe]Jnłam Pańskie życzenie i 
przesyłam mój prywatny 
adres. OC'.zywiście, nie po to, 
aby przesyil:ał mi Pa111 w dao.· 
szym ciągu k'\l\riaty. 

Ewa KowaJl!d<a 
P. S. Kim Pa:n jest właści­

cie? Czy znam Pana? 
• • * 
Pan.n.a Ewa Koiwa~IS!ka 

ul. Slonecma 18 

Kochailla Parnno Ewo! 
Ależ oczywiście, :ma mnlie 

Pa111!, patrzy na mnie Pand ro 
dzier.mJe. I ja z.a,<r1ąda.m w Pa­
ni pięlme, nieb'esikie oczy, 
które ta.k smutno patrzą na 
świat. Gdyiby Pani wicdzia!a 
jak p:ęlrne są, ,gdy się Pani 
uśm.iecha, na pewno uś.m:echa 
l:alby się Pani częśc;ej. 

Aby mo1gł.a s:ię Parni seroęcz 
n:e pOIŚmiać, przesyłam bi~et 
do teatn1. na świetną kome­
dię. Wesolej zabawy. 

Cichy WietLbfoiel 

P. S. Niech S'ię Pand in.ie ~ 
barwi.a, mnie nie będzie w tea­
trze. 

• • • 
PO<!lte Restante 
„Nie2lWl.jomy" 

28 czerwca 
~ Cichy Wiclbio!elul 
Ot.rzym.a.lam b:Llet dto tea.-

tru. Niech Płll!l traktuje ten 
list jako podziękowarnie. Parn 
wie ba.rdro dużo o mnie. Ale 
gdzie i kiedy more mnie Pa.n 
tak OOtkladnie obserwować? 

MODA 
Dz!§ nareszcie co§ dla pa­

nów. Jakie garnitury noszą 
mężczyźni? Pod sylwetl~ą mo­
dneno mężczyzny, widzimy "a 
r11sunku, na czarnum polu, tt: 
Pierwszuch dwóch marynar­
kach, W1f1"aźnie za.znaczoną r.1-
:imicę międzu modą roku ttb'e­
alego i bieżącego. A więr: ma 
r1marka dluższa. natomiast re­
kawt1 nieco. krótsze, lepiej 1.1-

u;ydatniające mankietu koszu­
li. Klapu marunarki troch(! 
dl:J.ższe i trochę węższe. 

W garniturach wszustkich tu 
p6w widoczna kamizelka. Sze 
rokość spodni u dołu - 23,5 C"n. 
Kamize.lki z tej samej tlłani1'.y 
co qarnitu~ zuskuja na nowo 
prawo obuwa.tel.~tu;a.. 

Pantofle - na cienkiej po­
deszwie, z wudlużonumt nosa­
mi. Szczególnie modne czarne. 
Skarpetki w kolorze zbliżonym 
do buta. 

Czy ral!IO w tramwaju? A mo· 
że jadamy obiady w tej samej 
rrestauraoji? Czy też spotyka­
my się czę.<lto na ulicy? Myślę 
i myślę i ruo nie mQgę wy­
myślić . A może jest Płll!l tym 
mężc:zyz.n.ą w szarym ubraniu, 
który s!ę ta:k przyjaźnie u­
śmiecha? 

S€rdeczm.ie pozdrawiam 
Pańsika c:ekawa Ewa 
• • * 

2 lipca 

Panna Ewa Kowalska 
ul. SłoneC7llla. 18 

Droga Przyja.clól:ko! 
Nie. niestety n.ie posiadam 

BZaire,go ub::arnia. N:e powiem 
też o sobie nic, gdyż Z<M"az by 
się Pani. domyśliła kim je&­
tem. Zdradzę tylko moje imię: 
Ja.n. Nic więcej nie por.viem, 
mech się Pami domyśla dalej, 
Przypuszczam, że powinna Pa­
ni zgadnąć. Jak.o poc'.eahę za 
moją · tajem:n.icrość przesylam 
Pani ;pudeiko prałinek. 

• • 

G Jmipca 

Oddaey Jal!l 

* 
PMte Resta.nte 
„NiC'2m.ajomy" 

Drogi, Tajemmczy Janie! 

się ~aduję o Panu, spra­
wia mi przyjemno.ść. W ma.rz.e 
niach wyobrażam 1S10b1e Pruna 
jako dżentelmena i 100-proc-en 
t<J1Wego mężczy.mę. Jest Pan 
ta.ki, prawda? 

Ale ~o mn!ie Pa111 tak 
męczy i nie mówi, ~m Pan 
je.;t? Przea.naJiwwaJam caly 
swój dZ:eń i nie rruigę w nim 
znalcić nikQgo takiego, kto 
mógłby ·być Pau1em. Proszę, 
proo.zę bardzo. niech mi Pan 
wres7Jcie powie kim Fam jest! 

Pańsika Ewa • • „ 
Panna Ewa Kowa1o'>ka 

ul. Słoneczna 18 

Droga Ewo! 
Nie chcę Pani dłużej mę­

czyć. To jem mój ostatni l:.St 
be:!; nauwiska i adresu. Aloe do 
:Póki mnie Pani nje zna. chcę 
zawierzyć Pani pewną tajem­
n1oę, której nie mógłbym po­
wiedz: eć tam. gdz'.e .s'.ę co 
ctz:eń >widujemy. M:a."lowicie: 
kocham Panią. 

A teraz, gdr.e widuję Pa­
nią? Gdz:e Płll!li 1!;1p()tyka mn'.e? 

S:edz1my w biurze naprze­
ciwko siebie. 

Pańslct.e imię nio mi 111.ie po- Jal!l 
wied:zi.al:o, ale w.szystk:o czego (opr. wg A. Fuchsa) -------

Co dma dni -
książka 

- Oto moja biblioteka. -
rucllem ręki Geoorg,eS s:nnenicm 
frro'lJC!UJSlki pi&»:-Z pochodzenia 
belgijs..'ti~ w1Skarzuje na póliki 
z lmiąż.kami. b'.egnące wz.dlluż 
cał-ego pokoju. 

Rzadko kiedy zaimek „móJ" 
2lOIStał ta.k trafnie zastooowa­
ny. Setki starannie oJ'.l'I"awnyah 
klsiążek mają na gr:nbietaoh 
wyry·te to samo nal21wisko: Si­
menon. Wła.ściwa biblioteka 
znajduje S'ię gdZ:e indziej i 
składa się wYłącznie z k.laJSy­
ków, pamiętników i ks''4żek 
historycznych. Simen<ll!l nie 
czytuje współc.zesny<:lh pi-
sarzy: Jeżeli są dobrzy, 
deprymuje mnie to. Jetell 
it]J, staję się 7l&Da.d1o ZlliNl'ZU­

mLaly" - twierdzi. „ojcd.ec'' 
komis.ar.za M&lgret. 

Dorobek ~ Simenona 
!Slldada. się ze :l.70 powieści, z 
czego 44 opisują mneje i pirrz;y 

g-Ody sbmJego k{)llJl.isama. Do 
tego doohodzf 250 książek, wy 
da.nych pod J'"&llDla.itymi lll!leu­
OOruimamf, ja.k Goorges S~ 
Gl>m Gut, Chri1sf.iq Brug"les, 
Poum i Zette. Więksrośó ks:lą 
żele Simenona. z-OoSta!a już prze 
tłum.amaina na 28 języków, a. 
,ponieważ ed czasu roo:Jkwitu 
jego &la.wy 'Zll4fl"&nlllC7llli wyda.w 
cy rrueoilii się tcl: r..a dawniej­
sze, mniej "Zllane l"'Zec"ey' au­
tora, co parę dini gidziil"Ś na 
świecie uka.'.l!llje się b~ «> 
nowe wydanie, bądź ted: wzmo 
w.ienie którejś z książek Si­
menon.a,, Nic więc dziwnego, 
Iż pól'ki „jeg-o" biblioteki ta.li: 
szybko ffię za.pełnia.ją. 

Jedna tylko pól:ka tego księ 
go.z;bi<lll:'ll zajęta je.st przez gru 
be tomy, które nie wys:diy 
spod pió<a Simen<ll!'la: są to 
książki telefoni=e, pochodzą 
oe z cai!e:go świata. Simenon 
czerpie z IDah na.zwi'51k.a, pruw 
.iąoo do oµi.sywanyoh przez ;n.le 
go pootaoi powieściowych, 

Simenona 
Życie Simenon.a skla-da s:ę 

wJ.a1~C"r·w!e z <l'wó::h o!a·.e$ów: 
„kk.dy .ie.st w ś~oo·Jru P·Oowieś­
oi" i ,,kiedy j<:.!>°'t miot;orlzy 1>1>­
wieścla.rn.i". Jeżeli jest „w śro:l 
ku pow:eOC>:" wstaje n:ezm:en 
nie o szóstej rano, robi .sc>­
b~e kawę i zais!ada <io pracy 
w pokoju, o szczeln·e zaoo­
niętyoh roletacli. „Jeżeli bym 
wid~ że świeci słońce -
mówi Simet<-0n - nie mógł­
bym oplsai <kls2lcww~o dnia. 
Nie móglbym w ogóle praco­
wać i prawdoped'()bnle poiszedJ 
bym nas~". 

Przygotowawsz;y sobie sześć 
fajek, Simen<m zaczyna pisać 
na mai.szynie w tempie !~bi 
nu maszynowego. Ma&z;yna do 
;pisania gra u nie,so ogromną 
rolę, nM:ruciła mu po prostu 
swo'sty styl. Oo rano, w prze 
ciągu dwóoh do trze::h godZ:n. 
Simeui.on p'sz.e jeden rozdz'.ał 
powieści. P<J1Wieść s'klada się 
z dzi-..s:ęciu lub dwunastu roz 
dzi.alów. W przeciąi_~ dwu­
nasru dni ksdążka jest &koń­
czona. Potem dochod·zą już 
t.Y'lko drobne poprawki. 

- Moje pow'.eści n:e będą 
.nigdy dl'u?..o.z,e - mówi s:m-e­
non. - Muszę U!<OllC'ZYĆ ie 
w cią,,,au pa-ru dnl. gidyż ~'e 
jeste:n w stanie w1-trzymać 
.Przez dluższv cz.as tak inten­
sywnego nai~'ęcia. 

Okres two~zenia popnedzo­
ny jest okrosem ,,in.kubacyj­
nyni". W tym czar,;ie s:menan 
twie:"'d~i. że „czuje s'.ę źle w 
swoj-ej skórre". Staje S:ę ma­
łomówny, n:ezadow<J1lony z S:e 
bie. Znika na dlu.gie godz'.ny 
nie chce się z nikim widywać' 
odwotuje planowane uprzed'. 
nio spotJkam.ia i pod!róże. Jest 
to ok!re.9, kiedy obmyśla nową 
pow:eść. w chwili, gody zas:a­
?ia do p'sania, oala książka 
Jest właściwie już ,gotowa i 
trzeba ją tylko zainotować na 
,pa<p; erze. 

KRZYZOWI\:A 

PRA WOSKOSNIE: 1. By­
wa z dzi:urarrni. 2. Fryzjel.'\Sllti 
lUJb mód. 3. Statek powietrzny. 
4. Przedłużenie ręki stra1Ża1C'­
kiej. 5. Imię twórcy „Ram.a­
sie". 6. Poemaot Mickiewicza. 
7. Bywa czelrooladowy. 8. Bo­
lesław l'Jd!!"obn.iale. 9. ~u1bordy­
nacja, 10. Skrzyintl.a bez dna 
u.żywa.na do prac pcd wodą. 
11. Dawny pieniądz europej· 
ski. ll2. Ma go rower i for­
tepian. 13. Jeden ze :zmys.łów. 
14. Jedlnostka pracy prądu 
elektrycznego. 

LEWOSKOSNIE: 3. Głos 
Pa'lllla RdbSSIOl!la. 4. „J ezio!"O 
Laibę-d.zi.11", ~. Molte ~ ~ 

wony. 6. Mod.cl, krój. 7. Ma1 
żonek owcy. 8. Styl a.rohitekto 
ni~y. 9. Piękny owad. 10. 
Słynny jest rodyjisiki. 11. Miej 
sce wyjazdu służbowe.go dele­
gowanych. 12. Jan Ch['.yzo­
stom. 13. Wyis:p~, na której 
urodz!l slę Apoililo. 14. Naj­
wyżm,y bQg slarQgermal\1$ik!. 
15. Char·:Jiba z !)Olc-jąigan :en1 
n.osa. 16. Nie pr.z.ód. 

IWzwiązan.ie zadań z dm& 
22. VI. br, 

1. K<J„1J!kóv;1ca: Wiele m.ów.ić 
i w'.ele ~edz'eć - to n:e 
wS"lly5tko jedno. 2. Baet wi7,y-
Wwl:1 Linoisk.>oozelr, . 

______________________________________________ ....,.__, 

Nasz test PrzerzJtai - sprawdt! 

Czy jesteśc· e 
dobrymi rod~icami? 
1. Jak się Wam wyda.je, 

czy jesteście rodr&it<:ami 
a) idealnymi; b) dobrymi; 
c) mog!oby być gO!I"Zlej ; 
<l) no ... 

2. Co robicie, jeżcll Wasze 
d:7..lccko jest n.a.pcawdę 
niegrzeczne? 
a) uwa:i.ac~e. ie n:e jest 
nigdy naprawdę n.:egrwc:z:­
ne· b) 1;lumaczyc.c s;>ok-OIJ­
n:~ i l.agod:nie, że tle się 
z.c.chowało i że n'e może 
s'ę to w:ęoej p;;owtórzyć; 
c) krzyczyc'c, groZ:cie, a 
po:em śm>.::;'c e:ę z je­
go prze:st-::-.-'.".:>1::-ego wy::a­
zu twarzy; d) daje::-·e. mu 
klmp.sa. a pott>-m calUJCC.C 
„na po::::::,e.;zen:e~'. 

3. Jeżeli ra.z powit>Cie „nil"'', 
c:zy zmieniacie p@tem d·e­
cyzję? 
a) oczywiście. że n'e; 
bl barozo rzadko; cl c~"'.-
1;o1m1 żeby m:eć s:;:iokoi; 
d) tak. zwłaszcza, j~eli 
jesleśc'.e zajęci lub mysli­
c,e o czymś i..'1nym. 

ł. Kied.v !U.ykujec1e jearenie 
dla tt1Ale1ist.\\ a C'ZY: 
a) pami~ta.~:e o tym, . a b:I'. 
miało ()~;in~r:.e<ln.:ą il~sc 
witam'..'11 i kalori:; b) p:J­
nujec·e, aby je;lren'.e by­
lo n'e lylko z.drowe. a.1e 
i ;<'naCT.ne; c) d2je<"·e 
d7..'.~'om po p~<..'Stu to. oo 
lu.b'..ą; dl p:·zygotowu}el-ie 
t.o, z czym jest najni;ri.'.ej 
;roboty. 

5. Czy zdana sill Wani sllt::­
chać ra.dia lub c:;cyl:u: 
ksią7-kę "iedy, kiedy po­
winn.lście zaj~ się d'Zieć­
mi? 
a) ni,gdy; b) 1',;;dro rzad­
ko; c) czaisami; d) praw.e 
zaw.soze . 

fi, Jeżeli joo11>1> 'Z was s!Tacł 
cierpliwość bez uzasad­
nionej preycrz;yny, c-zy: 
a) nie p<Y.viecie 111ic, bo 
„mama" (ojciec.> ma ~w­
sze raoj~; b) rue powiecie 
na raZ.:e nic. lecz doklaid 
nie omówiC:e 5'J)rawę we 
dwóikę, kiedy dz:eci pój­
dą s;;ać; c) pokłócicie 6ię 
ze sobą; dl uznacie to za 
oo6 blahego. 

T. Jeżeli dziecko mzjd?:ie 
kosmetyk} ma.my i całko­
wicie się ntmi um.a:ic, c~·: 
a) poiw:-ec:e ,.Koc:han:e, 
wyglądzsz pr:reśliczn'.e, 
ale mu.simy to w.sz)is1ko 
zaraz :zmyć"; b) pow;e:::e 
,,O, kocJia·n:e. n!e \\~o."i.n~ 
;ruszać mamy rZK"7..y" l 
obmyje:-1e je tS1pokojn~-e. 
ale nie z ta~,;ą czuł<Mc'.ą, 
jak zwykle; c) krzyc:zyc:ie 
„Jak'e wstrętne dZ.:e:-ko!" 
i myjc:::e je ostrą .szcrot­
ką, mów'ąc .,n!c ni-e s-z.ko­
dzi, jeżeli tro:-hę bo!~"; 
dl dajec:e ldap.s3. ro:zsma­
rowujec'e do re;zty szrnin 
kę na jego buzi, a p<l'tem 
macie wyrzuty e.um'enia 
i myjec!e je z niezwyk.l.ą, 
czuloocią. 

S. Jeżeli d'Ziecko 'l)a"'Zcsz°ka­
dza. Wa.m nieustannie w 
chwili gody je'>teście na­
t>ra.w<lę poważnie za,ję.ci, 
m:y: 
a) przest'.'ljec-'e praoować i 
za...--zyn:ic:e b3·W;ć f-ię z 
nim; b) wyna,jdujec'.c z.a­
b.:lwkę lub ks:ąi:kę, którą 
·może samo s:ę z.ajać; 
c) d.ajec::e mu cu~erkj, 
aby się us;:okoilo: d) wy-

r zl1cae' e je z po.~, oj u i 
zatrzasilmjec'.e drzwi. 

'· Jl"'.i;cll d"lli~cko ur.vwa. g11-
zik od koszuli w chwiłi 
1:-dy jesteście gcb&w:i do 
wyjścia, <"Z)': 

a) :z:mie"Jiac:e mu koszulę; 
b) przyszywacie guz'.k na 
nim; c) sp:nac'e a,graf!,ą; 
d) m.ów;c:e .,&."'"11, ch.yba 
nikt nie rauważy". 

10, Jeżeli jesteście :iajęeł, a 
dziecko ?;a<'leyna. stawiać 

a) „Biedactwo, muST.ę za.• 
raz do n'e;go zajrzeć"; 
b) „Oc:h, mam n.adz:eję, 
że. nic mu się nie stało"; 
cl „A tak: m 'aJem ładny 
sen": dl „N:e ruszę &ę, 
może = za.śn:e". 

12. Jcletł Wasze dzieoko u.­
c!llO!Mlje, c-iy : 
a) zachowujecie spokój . i 
wypeJlta.c-:e normalme 
wszystkie swoje 01J.:Jow1ąz­
k: b) po7..a p:clc:irnacj" 
cho~e:!o, rol:: "'e tylko to, 
co najkon'eczn·ej„-ze: cl za­
m.:irtw:a:::c s'.c: i 1.a1poml­
na-cie o codz'e.."J:ivcil ..--pra­
wach; dl n:c c!khodzicie 
cd jogo Jó.że:z'.<~. tylko 

p-o to. aby telefo:1ować do 
lekarza i wpatla-::ie w pa­
n' kę, je'.':eli gorączka tro­
chę s'<~ pcodn!e.sic. 

13. Ci> uważacie za uajm.i.ls?4 
chwilę d.'1ia? 

ii) każ-clą chwilę, w kt!Y.-ej 
dz:ec-.i są z wami; b) tę 
godz'nę, którą m«i:ecie 
pC'\Św°'.ędć na Z'bawę z; 
dz'.eć:ni: c) k:e-:ly dz.'eci 
są w lóże:-zk.acll; <l) każdJ\ 
chwJr:. kiedy jesteśc~e 
bez d:r;ieci. 

14. Jeżeli zabie.racie d"Zied 
ze sobllo po za~·upy, l>zy: 
a) zach<--.wują s.c: grre<:z­
n;><: bez wzgł~du. jak dlu­
p;o to trwa: b) są g,·=­
;nc, ale Jylko przez krót· 
ki oklres cza:::;u, dopó!~i się 
n:e znudzą; c) nie c:11::111 
tych butów lub fartuszka, 
ł:tc:-e ma-::-:e zam:ar im 
kupić, lecz do!TI.a s;ają 'ę 
pt"€Ze;'ltu p:zy każdym in­
nym stoisku; d) za<·zyna­
ją krzycz.:?ć i zlO«cić się 
dopóki nie ku.picie im cre­
goś. 

15. .Jeżeli pirzychodrl do Wu 
ja.kiś ważny goścl, C7:J' 
<l'liooi: 
a) witają się z nim u.pr7<ej 
m'.e; b) siedzą grzecmiie 
przy stole i zacilowują 
się tak, jak należy; cl wy 
giuplają się na pokaz; 
d) nie chcą' przywitać się 
z gościem, kłócą 6ię mię­
dzy sobą i wylewają her­
batę na jego nowe ubra­
n'.e? 

16. Jeżeli gniewacie się na 
dziec.ko dJa. jakiejś wa.i­
kiej przyc-zyny, czy 001m: 
a) przychodzi przcop~o.sić; 
b) płacze: <') dys.kutuj>e z 
Wa."ll'.; <l) śmieje S::ę? 

17. Przy st•.)Je, a Z\\1a..."7Al1Za 
gdy oowiei:k:u•ie kre'W­
:nych, na których Wam za­
lei;y, cr:y dzieci: 
a) jedzą wszystko, co się 
im p<x~aj-e i mówią grze.cz 
111".e: dziękuję; b) jedzą 
w:ękswść potraw i mó­
w:ą dziękuję; c) nie. chcą 
je:ić ja.rzyny. krzyw!ą się 
na kompot, mów;ą „dz.ię­
kuję" tylko pod przymu­
ISelTI; d) grymais2ą przez 
cały czas, bijfl s:ię o cze­
lroladowy b!.szkopcik i n:e 
chcą w ogóle podzięko. 
Wać? 

18. Jeżeli stara ciotka "Pn.y• 
no"'i kc·nto·wny pn'7euł 
im.i-enh1owy, czy dtieci: 
a) całują scrdecz.."l.:e jej 
zw!edly pol'croe.k i r..a~w­
niają, że Jest io jedy'l18. 
rze::z, o któ~<>i marzyły; 
b) mów:ą „Barow d7.ięku­
ję, p:oszę wz'ać k.a-walek 
tortu·'; c) mów:ą .. Mam 
już t.aC"{'.C i też te!{o :n:c Ju­
b'ę"; <lJ n'c c.hc-a w orró­
le zabte:·e;-0wać :„;r; p~zy­
u'.es:o;-iym p:-ezon tern i ui. 
czynają bawić ,o;;ę rni(d!.y 
oobą prze<lrzeźni.ając Wa· 
s.zą dootojną krewną. 

(Rozwiązanie na str. 6) 

n.iPd'!>rzCC"Zlle pyta.nfa, jak ~-nł). „dlaczego mylft ,Je6i 
myszą", ,.czy ryby du.OO 
myślą" itd, czy: 
;i) odpowiada0c!e na kat2:de 
pytanie w miarę ewO'ich 
n aj leµseych mO'iJ ilwOOc-j ; 
b) odpowiada~e n.a parę 
pytań, a p<rtem staracie 
się zWTócić jego uwa._;;;ę 
n.a coś innego; c) mówiC''.c 
„Tak" bez wi.glę<lu na µy 
tanie; d) „Uspokój się, 
cz:y nie widzlisz, że nie 
mam czasu?". 

IL Jeżeli w śroodlku nocy z ł„ 
glębokfogo snu bud'Zi 
Was k!""Wk We.sizego dziec-
ka, oo .iest w~~!\ 1Aenv- • 
mą myślą w obwili ob-u- I - Mo,1oa dr0<3"a, l!'tóJ ohoelał 
dzen.ia: obwi!lę ~Judei 
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NARADA 
młodych inżynierów i techników 

z deszczem na urlop Przed se1onem .,ogórkowym" 

Z inicjatywy Komitetu Łódzkiego Z~lązku Młoo.zieźy So­
eJaliotycznej i Naczelnej Otga nimcjf Techniczne.i Zo..stala 
zwołan11o narada mJodych lód zkich ineynierów i techników 
poświęoona. sprawom młodych kadr tedłmicznych. 

Referat na na,radzie wy­
głosił sekretarz ~konomiczny 
KŁ ZMS Stępień, po czym 

,,CZAJJ(A" 
uwiła gniazdko.„ 

- ,,Halo" / „Dziennik Łódz­
ki"? Tu Komitet KD ZMS. Mó 
Wi Ko tbus. Po p i erwsze chciP­
libuśmu podziękować redakcj i .. 

- Co się stale? 
' - Wasz artukul pt. „Tę ba­
talię można w1111rać" - mówi11 
cu o w11k-orzu.!taniu lwietlk. 
przyzaklaclowuch na kluby mlo 
dzieżowe - przynióal zw11ci.ę-
1two. · 

- Otnvma.lilcte loka.I? 
- Tak ;e$t. Kter()Wntctwo 

Zakladów im. Łukasińskiego 
rirzychulilo itę do naszej proś­
b11. 

rozwinęła się ożywiona wie­
logodzim'.la dyiskiusja. 

Mówcy ,POdlkireślali konie­
czność w.zywrócenia rangi 
w:y'ksztakeniu, zapewnienia 
odp01Wiedrn!.iego eikwiw:nleintu 
ludziom wytksZJtałconym i 
zdejmow:trilia ze sta,nowisik 
ludzi, iktór,'!Y ni:e mają odpo 
wiedniego 1'rzygotowania te­
oretyczmego i praktycznego. 
Młodzież nile w:y~lm21ta!l::o1na 
nie powinna wykonywać tej 
samej pracy i okzymywać 

teg<;> samego wyna~odzenia 
co młodzi fochnicy i inży­
nierowie. Wskazywano talk­

"że na konieczność O«"ganfrz.a­
cji szerdkiej sieci lk'Ulrsów do 
ks7ltakaj ących. 

Wiele uiwagł s;x>6więcooo 
tatkrże omówienl'u. prdblemu 
iza1PObieżenia ucieczce m~o­
dzieży z rolnictwa do miaist.

1 (gr) 

---------------------------------------........ Plany wakacyjne łeałr6t11 łódzkich 
Mija już okres „burzy I naporu" tea.trów za.granicznych J 

kraiowuch na Łódź. 
Nastaje okres letni - „sezon ogó-rkowu". Aktor~Y. udri­

ia się na urlopy. tcatr11 zamukają sif!. Jednak Łodz tea• 
tralna w okresie letnim przejawiać będzie nadal do­
suć ożuwionq działalność. 

W tum roku urlopy w 
teatrach zostalu zaplanowane 
bardzo sprawnie. W lipcu nie­
czynna będzie Operetka i 
Teatr 7,15, w sierpni.u natt•• 
miast Teatr im. Jatacza i Po­
wszechm1. Tealr Nowy nie 
wprou,c:.dza w roku bieżącym 
normalnei 11rzerw11 urlopou;ei 
poleaaiqcei na :z.au;ieszeniu w·µ 
stępów i czynny będzie p·r~?. ? 
calu okres wakacji, z wy1ąt­
kiem kilku dni. miedzy 23 Z~p­
ca a 4 sie·rpnia. W Teatrze 
Ziemi Łódzkiei urlop przypa­
da zasaaniczo na lipiec. ale i 
w tum okresie dwa zespoły bę 
dą wustępowalu w terenie. 

SzTdanl•ą wod.11". Również na. 
i'vubrzeżu oościć będzie w sier 
pniu Teatr Ziemi Łódzkiej (ą~a 
iąc jednocześnie na terenie 
woi. lódzkier10). 

W tej chwili nic konkretne­
qo nie można jeszcze powie• 
dzieć o oościnnych wyslępa::h 
teatrów z innt1ch m iast. W 
Teatrze 7,15 w okresi e 18-30 
lipca wu~tąpi najprawdopodob 
niej Teatr Polski z Poznania 
a w Teatrze Nowum. buć mo­
że, Teatr Częstochowsk.i ze sztu 
ką Moliera „Mies.zczani i; szl:z-
chcicem". (J. b.) 

- To batrdzo dobrze. Cieszy 
mu sie razem z wami. Kiedy 
otwarci.e? 

- Otwarcie odbylo się wczo­
raj o qod.z. 17, 1.!i proqramie by 
lu wystepu arty.styczne i dan­
sinq. To na początek. Pro,~i­
m.u nami~to ć. ~nwa lvlulm 
,.Cza.ika"'. Adr e.>.: -ffac ~ka 17. 
Zapraszamu. 

Od wtorku możemy nabywaćl 
mleko pełnotłuste w butelkach 

Mimo Ze deszcz leje berz; 
przcl"Wy - przystanki tram­
waj<OWe na. linil Dw<>rzec 
Fa.brye?.ny i Kalii1S<ki oblężo­
ne s~ prat.vz · :nieletn.icb i do­
TI1<Slycb wczasowkzów, wy­
jeżdżających z Lorllz.i na. od­
P<O·CIZ..vhek. No <:Ó:i, url1l•PY B:\ 
za.pt!a.nowa.ne, wczasy za.re­
zerwo·wame, wYjoobać trze­
ba. Zre.witą może niedlug<> 
zaświeci upragniO\lle przez 
wszystikic·h słońce.„ (st) 

Repertuar teatrów w c!411u 
lata zasadniczo nie ulegnie 
zmianie. Zmiany ta.kie d.oty­
czą tylko Teatru Powszechne• 
110. który przenos! się całkowi­
cie na ltptec i sierpień dO MDK 
(w związku z remontem ..v_i­
downi) oraz w pewn11m stopniu 
Teatru Jaracza. Innowacją tak· 
że będą stale wy stepy w . Łodzi 
zespołów Teatru Ziemi Łódz­
kiej, · poczqwszu juź od sierp­
nia. Dyrekcja Teatru upor,1la 
się wreszcie z remontem u:la~­
nei sali przt1 ul. Kopernika 8. 

W11 ·iazclu 11a teren innych wo­
jeu;ództw przewidziały w ro­
kit bieżąc·ym 3 teatry: Teqtr 
Nowu wujeżdża we wspon:ii•a­
num okresie .do Sopotu. odzie w 
Operze Leśnej wystawi 5 sztulc 
ze swojego repertuaru. Terztr 
7 15 udaje sief do Katowic 
.,;,,iędzu 9 i 17 sierpnia ze 

Jak zaprenumerować 
»Dziennik Ł6dzki« 
wyjeżdżając 
na urlop? 
p-~~dsiębiorstwo Upowszech­

nienia Prasy i I\:siążl<I „Ruch" 
w Łodzi wspólnie " redakcJą 
umożliwiają wszystkim wyjeź­
dża.iącym czytelnikom, bezpo· 
średnią dostawę naszej gazety 
do miejsca !lobytu w okresie 
spędzania urlopu. 

- Dzieku.iemy 1:11czymy 
„Czajce". abu uwiła sobie pny 
jemne i kulturalne gniazd/ro 1w 
rridośei mloduch z waszej dziel 

fak si~ d.o.wi.adu.iemy 11d dnfa. 1 liipca, crey1i oo wto.r1k1u, Lódrz­
kie Zakl.ady 1''.l.llccu.ur.sikie '"'l}llro wadza,ją d-0 ha.ndl.u, a wioęc dio 
ws;cystikfoh skJ.r.pów ~"czy eh :! nabi.aJOlvYCh mleiko pel:nfr­
t.tust.„ o za.wart.ości 3,2 proc. tłl1lSlllczu, 'llYlą,c.?Jnie butelko-

nicy. (lg) 

Salon radiowy w nowei szocie 

-*"Preludium••* "Czardasz'i 

- to nie tylko utwory muzyczne 
W pierwszych diniia.cb lltpC& br. zostanile criiwa;riy po bpł­

taln.vm remoncie sa.l.01J1 radiowy prey ul. Pi.~trlrow.sik!ieJ %'1. 

Saloo zaopatrZ<ll!ly będz.ie w dzo duży za~s -tyclh lamp. 
łxligaty aoo:rtyment radioa,pa- W.szys1ik:iioh. radioamaforów 
ratów zarówno z importu, jak zapraszamy wi~c za kfilka dtni 
i kradowych. Jeśli chodzi o te do od:nowi~•-.go .salonu ratdio-
ootatnie - będą to aparaty wego, Będzie co wybierać. 
p.ro:iukq_ji Zaklaidów im. I~a-
sprzaka w Wans;za.wie <Xoa!Z (M) 
Dzierżoniowskich Zakładów 
Apa'l'atów Radiowych. 

Masowe zatrucie Nasze krajowe radioaQ)al"aty 
nog,zą d:hwięczne nazwy: „~ 
ludium", „Podhałe", „Czar-
dasz", „Sonatina", „Juhas" ZPW 
itp. „Preludium" i „Podhale" W 
są to radia z adapterem. 

een.a aparatów radiowych im. Wł. Reymonta 
WYTlOOi od 1000 do 2000 1Jł. 

W ramaoh UISllug, salmi radio 
wy dokonywać będz:e ba<lań 
lamp rad'.OWJi:cll. Warto do­
dać, że skle:p ten posiada bar 

f'~;;~;~;;;.~'' 
wygrać można 

w konkursie lipcowym 
„K U K U l E CZ K 1·• 

i 
,,DZIEHlllKA lÓDZKIEG011 

„Dzie1111i.k Łódzk.i" <>rgani­
zuje w lipcu wraz z „Kuk.u-i 
leczką" wielki konkurs, lctu-
reao dokładne warunki porla 
ne zostaną jtti w najbE.!:­
sz11cli dniach. W te.i chw;u. 
może11n1 już powiedzieć, Ż!? 
do warimków konkur.~n bi'!-? 
dzie należała ODPOWlliJDŻ ł 
110. iedno. wzalędnie dwa P!I- ł 
tania. związa.ne z lódzką q·rr; ~ 
liczbou:ą, ZAŁĄCZENIE 
TRZECH ODCINKÓW B. u­
p iewającuch na to samo imie ł 
i nazwisko z czterech qier ~ 
lipw, a więc 6, 13, 20 i :!7 ~ 
livca - lqcznie 12 kupooów. 
Ostatnim warunk-iem będzie 
ZAŁĄCZENIE 4 KUPONÓW 
KONKURSOWYCH. które Ut: 
mieszczane beda kożdeao tu­
oodnia w „Dzienniku Łódz-i 
kim". 

Abu umożliwić u:yjeżdż1-
iacum na U1'lop wziecie udzia 
lu w lconkursie, „Kukuler;z- ł 
ka" urnchomi. prawdopodob- ~ 
nie vunkt odbioru Tcuponńw ł 
na killca timodni z .oóru. Wu- ł 

! 
ieżdżaiącu będzie móql wi <?c? 
pozostawić wupeln;one lcupo-

9 nu i oplClicić z qóry ich u­
cze .~lnictwo w orze. I 

Dla biorącuch udział w kon ł 

l 
kursie. orqanizaton11 prze- ł 
znaczain. ialco naornrfo - S,\- ~ 
MOCHÓD OSOBOWY MAR-~ 
IG „WARS7,AWA". PRAL-ł 
KI;; ELEKTRYCZNA. RADIO · 
ODBIORNIK MARKI · „WO-~ 
LA" Óraz APARAT FOTO-/ 

'GRAFICZNY „ZORKIJ". -----

W nocy z piątku na sobo­
tę w Zakładach Przemysłu 
Wełnianego im. Wł. Reymon 
ta przy ul. Łąkowej 3-5 ule­
g·ło zatruciu oparami azo­
toxu około 50 pracowników 
tych 7.akładów. . Dwie osoby 
w staniE" bardzo poważnym 
przewie7Ji0010 do szpitala.. 
Reszki. zatrutych zosta.ł.a prze 
badana. na miejscu przez per 
sonel pogotowia. Objawy za. 
trucia były typowe: wymio­
ty, gorączka, bóle głowy, aź 
do utraty przytomności. 

Pierwsze wyniki śledztwa 
wykamły, ie zatrucie to na­
stąpiło na.jpreiwdopodobniej 
z powodu deeynfekc.Ji, jaka 
odbyWała. się w tych za.kła­
dach. S?.Czegółowe śledztwo 
w toku. 

Jak się dowiadujemy w 
ciągu dnia stan zdrowia za­
trutych uległ 1><1prawie i ni­
komu nie za.grata żadne nie 
bezpieczeństwo. (s) 

Wrażenia z Anglii 
Zrzeszenie Prawników Pol­

skich - Okręg Łódzki zawiada­
mia, że w dniu 30 bm. o godz. 
19.30 w lokalu Rady Adwokac­
kiej w Łodzi (ul. Piotrkowska 
63) dziekan Rady Adwokacltie.i, 
adw. Zygmu·nt Albrecht podziell 
się wrażeniami z udziału w de­
legacji ZPP do Anglii. 

Zakończenie sezonu 
w Kł11bie Rosyjskim 
Dziś, 29 bm. w Klubie Rosy j­

skim w Łodzi (ul. Piramowicza 
12) odbędzie się zakończenie se­
zonu. Ostatni wieczór zostanie 
poświecony przyjaźni wielkich 
poetów słowiańskich - Mil'kie­
wicza i Puszkina. o pobycie 
Adama Mickiewicza w Rosji mó 
wić będziQ Jll!:.t: .z, .GrO~Jl~1. 

~~~~~.~~--:-~~~~~~~ 
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But.ellki z tym mJekiem bę 
dą po.siadały specjalną ban­
derolę, ina któTej będzie 
widniał na,p!s: .. mleko pełno­
tJw>te, zawa;rtość tlu,~z,czu 3,2 
proc„ cena 3,20 zl litr". To 
samo mleko w cen'ie ;po 3.60 
zł za l itr bedz'e dostare7..ane 
do dornu. Różnica o 40 gro­
szy na lttr.ze w cenie, to do­
pl.a ta za uslu!:(ę przyniesienia 
ml€1ka do dl()!ITlU. 

Wszvst'k:ie sklepy JX'W'lnny 
więc do pon.i ed!ział'lru 30 <lZet'W 

ca, do godz. 9 :rano, uożyć za. 
mówienia w Lódz'kich Zakła­
da.Ob Mlecza:rskich na doota­
wę odpawiedm.ioh illo.ścl teigo 
gatunlku mleka. 
Równocześnie pod.ajem..v do 

wiadomości. że mlek.o o u­
W.llirlości 2,5 proc. tłUSJJc<iu 
lu'Zeim i w bu lielikat'h hęd?.:i<' 
na.dal sprrreda.w8Jle po nie 
zmie.nllonej ce.nie. 

Ta i!nnowacja wprowadzenia 
na :rynek mleka pelnothIBtego 
nastąpifa na skutek powamej 
podaży mleka do zlewni. 

Pogoda 
zadecydu ie„. 

Za.tHl'\wMlam.y 1JIME'łl nas nłe­
da;i eln y fes tyn w P arlr.u 1 l\fa 
fa (Ruda. Pa.bfanieka) 7'05łał 
~a.:lmde za.groron.v przez 
deszez. N<>, bo jaJk tS·ię tu ba.­
wić W ta;ką J>Dgodę? 

.Teśli wliec po rpoludniru n:le 
zaświeci słfJ<nko - fest~n zo.. 
st.a,nfo fldbożcn.Y do następt11ej 
nied.zieli - 6 liipca. br. 
Występy Zespołu Iforea.ń­

sikie,j Republiik'i Lud<>wej, któ­
re mfa.ly się odbyć podcri:as 
festynu. Bą. równ10i U'lależ­
nfone oo pogody. Gdyby się 

nie l'O'l'lJ<>!r<:-drz:ił<> - zespół wY 
stą.pl w sa.li MDK p1rzy ulicy 
MuruiiuS7Jki 4a.. Bilety m<>Żna 
na.bywa-O w ~.a.zima-eh 13-15 
w Za.1."ZądU:ie Ló-drIJldro LPZ ul. 
Pfo1mkow~ka. 53, a. oo godiz. 15 
do 17 w kasie MDK. 

D-Odait1k-0wc ko1111 u:n1iika.ty w 
lej &J)(ra.wfo n.ad.a. Lódlllka. IWz­
gł-0-śnia Połskfogo Ra,iua. 

kilku 
Fragmenty ze swego nowego 
dramatu „Micltlewlcz \ Dekabry 
ści" - odczyta S. Powołocki. 
Na zakończenie wielka część 
koncertowa, w które.1 wystąpią 
m. in. artystka Opery Łódzikiel 
S. Lipińska, T. Samojlowa oraz 
wielu !nnycll. wykonawcó\ł- Po 
c1.ątek o godz. 19. ,Wstęp dla 
wszystkich wolny. 

Biblioteki 
w okresie wakacji 

W !lpcu I sierpniu czytelnie Bi 
bliot~ki Miejskiej im. L. Waryń 
skiego czynne będą dla czytelni 
ków: w poniedziałki, wtorkd, śro 
dy od godz. 9 do 15, w czwart!tl, 
piątki i soboty od godz. 14 do 20. 

Bibllotelci rejonowe czynne 
będą 3 dni w ty l{odniu: w po­
niedziałki. śrocl~·· piątki, pr zy 
.ci;:~ .biblio1eki! cill ml.9.dzie;ty w. 

Foto: L. Olejnicz.aik 

Nowe SOT ·V i SOR-v powsłan- w lodzi 

Usprawnienie usług napraw 
telewizorów i radioaparatów 
Mamy wiele jemJC1Ze 'ZaBtav.eżeń, ~~e tyle c<>_ ~ ~a.kości, ile oo 

oo l!lp.ra.wll<J>Śei usług napra,w rad1mvo--telewiu;nnyclt. O tych 
za,gadnienia<Cl1 była mO<Wa na m ta.t.niiej sesji Rady Na.rodowej. 

Jak wiadomo pow15tało w 
:P>olsoe Państwowe Przedisię­
biorstwo pod n=wą Zakłady 
U~ug Radloteclmioz:nych i Te 
lewizyjeyoh, do których włą­
czone :ro..-.-tały wa.l.)SIZta,ty radLo· 
tec:h!nicw.e i telewizyjne 
(SOR i SOT). Pooobn.y oddział 
tego prze<ltsiętbionsitwa ;pQIWstal 
w l.IOdZi i pooiada swoje pla­
cówki nie t,ylko w naszym 
m:eśde, ale równ'.cż we wszy­
stkich miast.a.eh powiatowych, 
z wyjątk:em Wielunia, Ra­
domska, Sk:em'ewio i Lęczy­
cy, gdz~e natrafiono na trud­
nośc.i lokia,lowe. 

Jeżeli ohodzi o Lódź to poza 
placów!k.aml SOT przy . ul. 
Piotrko'\lliskiej 6 i Al. Koś­
ci11&zki 39 oraz SOR (Pioti'­
kowska 123, KiJińs.kiego 44 i 
Tuwima 36) jesz.c'Ze w tym 
roku, dla. wygody klien·tów, 
P'O'WS1ł•arną Pll'!Wbtne placówki 
w dizielnicy Sta.r-0miejis:kiej, 
na. Wid'ZeWie onrz na Ch<>.i­
nach. Lokal Staqji Obslugi Te 
lewizorów przy Al. Kościw;z­
ki .... . w.sital!lie przebudQWany 
orali: rozbudowany i powsta­
nie tu relll"ezen.twyj.ny sal-O!ll 
telewii~yj.ny 'Z dużym wttm1t.a-

ęf/PiJUk#iłDAl(CJf; 
OB. W. GNIAZDOWSKA. In-

• terweniowallśmy w poruszonej 
sprawie. Dyrekcja Delikatesów 
uwzględniła Pani reklamację I 
prosi o zgloszenie do kierowni­
ctwa Domu Handlowego „Deli­
katesy", Piotrkawska 29, celem 
adebranla 11ależnaścl zapłaconej 
za zły towar, 

g<0dz. 12-17, a biblioteki dla do­
. rosłych od 15 do 20. 

Codziennie nowy program 
Garnizonowy Klub Oficerski 

Tuwima 34, podaje do wiad<>moś 
ci, iż w ?Jwiąi.ku z XV rocznicą 

. powstania Wojska Polskiego od 
dnia 1 lipca do 31 lipca będ?Jie 
wyświetlał codzien,nie inny pro 
gram filmowy. 

Raze·m z wojskiem 
Dzisiaj w sali MDK, o godz.19 

Moniuszki 4a wystąpią popular 
ni artyści scen łódzkich. W pro 
gramie humor, pieśni I tańce. 
Imprezę organizuje Społeczny 

Komitet Obchodu XV rocznicy 
Powstania Ludowego 'Wojska 
Polsl<iego D:iielnicy Sródmiel'.cie. 
Przedsnrzeda?.; bilntt1v1 nr„,.,,,„1..,.; 
ZD LPż ul. Piotrkow~ka 5J 1>ru 
:w. kasie MDK. 

tem n.a.pra.wcr.r;ym. Szkoli si~ 
równocze6n:e perSO'llel, by 
u.s.praiwn:ić usługi zaróW!JO V.: 
reoeraoji telewil'.OCÓW, Jak l 

;przy zakładaniu anten tele­
wizyjnych. 

POll'l.ieważ radini na a;ta.t­
niej sesji domaigaU S:.ę uspraw 
nien.ia transpartu - jak n.as 
poinformował Q,yrektor Lódz­
kiego Oddizialu SOT i SOR -
w~ MinO!l", powiększ.Dny z.O.Sta­
nie tra!IB1pol't 63illl0c<hodowy, 
który w ramad:i gwarancji 
bezplatn:e przewozi do napra­
wy telewiwry i radioodbiorni 
ki, a poza gwarancją, za ni'7 
w:elką doptlaitą dolmnywać s1ę 
bę<lz:.ie reJ?eracji na miejoou u 
klienta. 

Dowiadujemy się również, 
że Wall'.szawsk.ie Zakłady Te­
lew'irzyjne pracują już na pet­
nym rozruchu i w niedlugim 
cz,~e nadejdzie do naszego 
miasta większa ilość telewizo­
rów „Belweder". Ci. którzy 
mają uprawnienia do na.by­
cia telewizorów mogą żądać 
za dopłatą 2.000 z! nowego 
tytPU tego aparatu, którego 
lami:ia ekranowa ma wymiary 
27. X 36 cm. Taik więc cena 
tego nowego „Belwederu" wy 
niesie 9 tys, złotych, 

Sk. 

Tylko i 
do 15 lipca 

za 3 zł: * motocykl * pralka elektrycHa 
* radioodbiornik 
* fotoaparaty 
i in111 cenne przed­

mioty 
15 lipca kończy się bowiem 

konkurs zbló1·ki odpadków 
użytkowych; w którym już za 
szmaty i makulaturę wartości 
3 zł otrzymuje się kupon kon­
kursowy uprawniający do Io· 
s• wania wyżej wymienionych 
nagród. 

Warto po~wlęcić więc trochę 
trudu, przeszukać zakamarki 
domowe, strychy, piwnice l ko 
mórkl, zebrać poulewlerające 
się szmaty i makulaturę t od· 
nieść do najbliższego punktu 

~ 
slmpu Wojewódzkiej Zbiornl· 
cy Przemysłowych Surowców 
Wtórnych. 

~~~~~"·"~" ... ~~· 

Czytelnicy wyjeżdżający 11a 
wczasy, chcąc otrzymać na~ZI\ 
gazetę winni 5 dni przed wy­
jazdem wpłacić kwotę prenu­
meraty na konko PUP!K 
„Ruch" - ~KO Łódź 7-G-579, 
poda.f?c na odwrocie blankietu 
1) tytuł gazety, 2) okres na ja­
ki zamawia." • prenumeratę, 3) 
dokładny czytelny adres (pod 
który należy wysyłać zamówio­
ną gazetę). 
Prenumeratę można zama­

wiać na dowolny okres z tym 
Jednak, że prenumerata nie 
może wynosić mnie.i niż 15 dni. 

Cena prenumeraty wynosi 
0,50 zł za l{ażdy poszczególny 
egzeinplarz ga~eły .np. za. 15 
dni opia.ta wynosi 7,50 zł, za 16 
dni I zł ltd, (z tym, te wy­
.!eźdżający odllcza te dni, w 
których nasza gazeta nie uka.­
zuje się). 

Blankiety z kontem PKO 
rń.otna . otrzymać bezpłatnie we 
wszystkich oddziałach „Ruchu" 
oraz w portierni Wydawnictwa 
prasÓwego „Prasa Łódzka" -
Ł6dż., ul. Płotrkowska 96. 

Czy iesłeście 
dobrymi 
rodzicami? 
(!1ozwiązanie testu 

ze str. 51 
Za ka.id!\ odpowiedf „a" 

pol!iC"llcie 4 punkty, za. odpo­
wie.di „b" - 3, za ~~i~ 

' „o" - z i za odpoWledź „d 
- 1 punkt. 

Jeżeli osią,Knięta pr.ie-.i Was 
suma wynosi 65 lub więcej 
punktów - t<> albo: 1) nie po 
wied7Jieliście pra.wdy, albo: 2) 
jesteście niezwykle pnze5adn.i, 
a dzieci Wasze pewnie tro­
chę fałszywe, albo: 3) nie zaj 
1nujecie się isa.mi Waszymi 
dziećmi f za.pewne macie 'Z 
nimi dość mało do czynienia. 
Jeżeli osią,gnęliśoie p001ad 5!1 

punktów m<>Żooie soi}ie po-win 
szowae. a dzieci Wa.we powin 
n.v być 'Z Was dumne. Prey 
45-5'1 nie jest jel!!!Łc'Ze źle. 
35-45 punktów - naleiafoby 
się trochę poprawić. P01J1iżej 
35 punktów - lepiej wieli' 
nie mówi-O na ten temat. Ale 
nie przejmujcie się zanadt.o. 
Wasze dzi.eo.ł mimo ro nłe 
zgilnąl 

Specjalne 
Wydawnictwo 
Fotograficzne 

Centralna Agencja Fotogr&• 
ficzna pr:r.ygotowala specjalne 
wydawnictwo fotograficzne pt. 
„żądamy zaprzestania zbrojeń 
atomowych w NRF i utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie". 
Wydawnictwo, składaj11ce się z 
20 rotografil formatu lBXH em 
może być wykorzystane Jako fo 
togazetka w świetlicach, domach 
kultury, gablotach ltd. Cena. 
łącznie z opisami I przesyłką 
wynosi 200 zł. 

Z11mówienla przyJmujr.: Cen­
tralna Agenr.ja Fotograficzna 
·:Warszawa, ·ul, ~ok.sa.4 ~ 



·· -- --
WA2NE TELEFONY 

Pogot. Mlllcyjne 253·33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 

PRZEDWIOSNIE (I - 2e­
romsklego '16) „Folles 
Bergere" g. 15.30, 17.45, 
20 

SZKLAR.Z~ ~ \vy~onywania apairatuey la'-1 
borS1toryjnej zatrudn·i natychmiast Instytut 
\ił'lóklen Sztucznych i Syntetycznych w Łodzi, 
ul. Curie Skłodowskiej 19-27. Warunki do o­
mówienia. Zgłoszenia od godz 9 do 14. 

Po długich ł clętklch cierpienia.eh 
zma.rla dnia 28 czerwca 1958 r. 

Straż Potarna 08 
Kom. Mie.lska MO 2112·22 S. t P. GARNIZONOWY KLUB 
MleJsld Ośr. J'nfoT. 3S,·15 20.10. 30.G. „Zelazna ma- 30.6 „Sm!ech zabronio· 
Pcyw. Pomoc Lek, ~;::~: ska" g. lG.50'. 18, 20.10 ny" g. 15.30, 17.30, 19.30 Wiera Pieślak 1'J.'yw. Pog-0t. Dziec. SCB·OO BAŁTYK - nieczynne ROlUA (Il - Rzgowsl<a 

DWORCOWE (II - Dwo· nr 84) Poranek g. 11. 
rzec Kaliski) „Londyń- „Dzieci, matki I gene­
ska. Etiurta", „Czaroclziej rał" doz\v. od lat 16 g. 

OFICERSKI (Il - Tu· 
wima ~) „Wieczorni go 
ścle" g. 17.30. 20 do~w. 
od lat 16. 30.6 seanse za 
mknięte 

R ... -TCISTOW w cha·rakterze wartowników z 
płacą mieoięczmą do 500 zł niezależnie od po­
bieranej renty starczej czy inwalidzikiej za­
trudni od zaraz Inwalidzka Spółdzielnia 
Ochrony Mienia na m. Łódź „Czufoość". Czas 
pracy wartownika rencisty 6 godzin na do­
bę. Inf01rn1acje i zgłoszenia w biurze ul. Ja­
racza 6. tel. 389-46. 4556-K 

z domu Gincton . ~ . 
skle dary", „!\ligawki 15.~5, 13, 20.15. 30.6 „Dzlc Uwaga! Repertuar sporzą 

OPERA w gmachu Tea- afrykańskie" g. 10, 11 , ci, matki i generał" g. dzono na podstawie ko-
~ N-0wego (Wię8ck1okw;: 12, 13, 14, 15, 16, 17, Ja, IJ.45, 18, 20.15 munlkatu Okręgowego 
~O.~e~~ 11;> g. 11 " a a 19, 20, 21. 30.G jak wyżej SOJUSZ (II - Nowe Złot Zarządu Kin. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerw­
ca 1958 r. o godz. 15 z kaplicy na Sta­
rym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, o 
C1Z.ym zawiadamia. pogrążona w głębo­

NOWY (Więckowskiego 15) GDYNIA (I! - Tuwima 2) no) „Brzydkie kacząt- • ~ • 
l'l· 15 „żywot J6zefa" Program dla najmlod- ko" g. ll. „Bigamista" PAL~UARNIA (Park 2-fó 
311.6 nieczynny szych:„ „Swawolne ka- ~9~z~o.~d .'.~\i!z!isf~:, 1~'. dliska) czynna g. 10-18 

ŻYDOWSKI (Wieckowskie czorkl • "Wesele w ko- 1~ 19 ZOO - czynne g. 9-20 
go 15) g. 19.30 „Kune ralowym moi:zu::• „~o- STlJDIO (III - Bystrzyc- Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego 

PRZETARG 
kim smutku. 

!Almł" 30 6 nieczynny we szaty krola , .. F1ps ka 7 9) P I T • 
JAlł.ACŻA (Jaracza nr 27) Psotnik'"' g. lO, 1~·. 1.2• ska"- g, "12~·n„o.;:~;~;:;i Dyżury eptek 

g. 19 „Wesele" 13• 14• 15• IG, t,7· „hsięz- ro" dozw. od lat 18 g. 
~WSZECHNY (Obr. Sta- na Gerolstein d~zw. od 1ą, 18, 20. 30.6 „O'Canga 29.6 - Piotrkowska J,jj3, 

l!ngradu 21) g. 15 „Wie- lat 14 g. 13, 20 .lo. 30.6 cciro" g. 13, 20 Armii Czerwonej 53, Zgier 
le hałasu o nic" g. 19 „IiS!ęzna Gerolsteln" - STYLOWY (1 - Kilińskie ska 63, Plac Wolności 2, 
„Achilles i panny". 30.G dozw. od lat 14 g. 10, go 123) Poranek g. ll. Plac Po_koJu 3, Rzgowska 

Łódź, ul. Kilińskiego 222 

OGŁASZA Ili PRZETARG OGRANICZONY 

na samochód c1ęzarowy ma.rki „G.M.C.". 
Przetarg odtbęd;zie się w wyżej wymie.nionym 
zakładzie. o godz. 10 w dniu 10 lipca 1958 r„ 
w cenie W)'wo.ławczej 15.750 zł. 

Dnia 27 czerwca 1958 roku zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony św. sakramentami, przeżywszy 
lat 78 

nieczynny 12,15, 14 30, 10, 20.15. - „Widmo" dozw. od lat 51, Gdanska 23. S. t P. 
„TEATR 7.15" (Traugutta Program dla najmłod- W g. 15.45, 18, 20 .15. 30.6 30.5 - Obr. l;\talingra­

nr I) g. 19.15 4 ,Szklanka szych: „swawolne ka- „Widmo" g. 15.45 18 du 15 Pabianicka 218 Ja­
wody" czorki", „Wesele w ko- 20.15 ' , racza' 32

1 
Armii Cze~o- WŁADYSŁAW MACIASZEK 

OPERETKA (Teatr Letni) ralowym n:o~z1~;·. „~o- SWIT (Il - Bałucki Ry- nej 8. Kopernika 26, Piotr 
ul. l"ółnocna 49-51) g. we szaty J.rola , „F1ps nek) „Przygoda Zuzu" kawska 67, Plac Kościel-

Samochód można obejrzeć w zakladzie od 
dnia 28 czerwca 1958 roku do dnia 7 lipca 
1958 rOlku w dziale g!~wne.go mechanika. Do 
przetargu mogą stawać spółdzielnie. organi­
zacje społeczne, osoby fizyczne i przedsię­
biorstwa nieuspołecznione. pod warunkiem 
dołączenia dokumentów ''IYTI1aganych zgod­
nie z Monitorem Polskim nr 56 poz. 353. Ofer­
ty należy składać w sekretariacie dyire.kto.ra 
zaikładu do dnia 7 lipca 1958 r. Do oferty na­
leży dołączyć wadium w wysokości 10 proc. 
cenv wy~ławczej, ktvre należY WlJ)łacić do 
kasy zakładu. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 

senior cechu ślusarzy łódzkich. 
19.15 „Daj buzi Kate", Psotnik" g. 17 g. li, ,.Główna ulica" ny 8. 
(Piotrkowska 243) g. 15.30 f,ACZNOSC (III - Józe- dozw. od lat 14 g. 16, 18 AS Al. Ko!lclnszkl 4g 
rewia „Chciałaby dusza fów 43) „Dwie Dorotki" 20. 30.6 „Główna ulica" nełnl stałe dyżury nocne 
clo raju. Od. 30,G do 30.7 g. 11.30, „Noc sylwestro g. 16, 18, 20 • ' 
Operetka nieczynna wa" dozw. od lat 7 g. TATRY (II - Sienkiewi- D!lZURY SZPITALI 

„ARLEKIN" (Piotrkow- 16. 18, 20. io.6 „Noc syl- cza 40) „Przygoda w Zlo 
ska 150 g. 11 i 17 „Kolo westrowa" g. 20 t~j Zatoce" g 11 30 Połotnlctwo: Polesie 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy Sta· 
rego Cmentarza przy ul. Ogrodowej 
dnia 30 czerwca br. o godz. 17 o czym 
zawiadamiają 

rowe piosenki". 30.6 nie- MŁODA GWARDIA (II _ Sprawiedllwoścl stało' cz~ć Bałut (pacjentki z 
czynny "· 11 ś. „ d Poradni K przy ul. Lima-

--.. Zielona 2) „Deszczowy mę za o. c ozw. od lat nowskiego) - Szpital 1m 
lipiec" dozw. od lat 16 18 g, 1~.30, 15.45, 18, 20.15 dr Madurowicza ul Krz~ 
g. 10, 12, lł, 16, 13, 20. ~o.a „Sprawl~dliwoścl mleniecka 5 SrÓdm.leście 
30.6 jak wyżej st:iło sic; zadotc" g. 15.45 Staromlelsk~ Widzew i WVSTAWV 

ŻONA, CORKA. SYN, SYNOWA, 

ZIĘC, WNUCZKI i WNUCZEK. 

'.KLUB MP I K (Piotrlfow MUZA (II - Pabianicka la, 20 ·15 część Bałut '(pacjentki z 
si.a 86 - I piętro), Wy- 173). „Przyg,?dy Sindba- TATRY-LETNIE (premie- Poradni K prz.y ul. Sę· 
stawa fotograftezna Eu- da zeglarza g. 11. „Zło rowe - Sienkiewicza 40) dziowsk!ej) - S:&p!tal im 
geniusza Hanemana pn. ty kask" dozw. od lat 18 „Agnieszka wśród gang dr H woit ul. Łagtewnl; 
„Impresje włoskie" - g. 15.45, 18, 20 .15. 30.8 sterów" dozw. od lat 18 eka 34/36 'Ruda Chojny 
cr.~"ina g. 10-20 „ztoty kask" g, 15.45, 18 !!'· 21.15 - kino czynne oraz poz;stała ~zęść Ba· 

10 iipca 1958 roku. 4570-K SAMOCHOD osobowy ma 
łolltrażowy, stan plerw-

OGlos"INIA DROBNE mienię na motocykl no-
ltLUB MP I !{ (Piotrkow 20.15. . t:vl'. • w dnl pogodne. łut (pacjentki z Poradni 

ska 86, parter). Wysta- Pl01".1IER (II -. Franc1sz- 30.G jak wyżej K przy ul. Cmentarnej) 
łll Ili 

szorzędny sprzedam - za 

ui!------MOl'-------.au woczesny Plotrl;:owska 2G2 
·- SAMOCHOD osobowy po 

wa reprodukcji malar- kans~~ 31) „Pięciu leniu WISł,A (premierowe - - Szpital im. curle-Skło· 
stwa w grotach Adzan- chów. g . 11, „Dzieci, Tuwim~ 1) „Ryszard Ili" dowsklej, ul. Curde-Skło-
ty - Indie czynna g. matki 1 gener~l" dozw. dozw. od lat 16 g. 9.30. dowskiej 15. · SPRZEDAŻ Armil Czerwonej 120-18 NIERUCHOMOS.CI I 1 · ~:ene~~~~nree~~~~~~~~ 
12-20, od lat 16 g,. 15.50, 18, 12.lO, 14.50, 17.30, 20.10 Chlrurgta· 29 6 S ltal 

- 20.10. 30.6 „Dzieci, mat- 30.G jak wyżej . · · • zp '----------' MOTOCYKL „,Jawa" 250 
nowy p!lnie sorzedam -l!U!l 'LJ 71i?E Al kl 1 generał" dozw. od WŁOKNIARZ. (I _ Próch l~. dr Sterlinga, ul. Ster DOMKI w Łodzi, Tuszy- SPRZEDAM doczepkę mo 

f'Ml!lf I!!. ł.':l!.. rq od lat 16 g. 15.50, 18, nika lG) „ICsll;żniczka lm
30
ga

6 
1-

5
3z 'tal 

1 
d Pl nie, Sieradzu, Głownie, . tocyklową nową lekką 

i;iodz. 9-20 Piotrkowska 
181 m. ł 13378 G 20.10 sen" dozw. od lat 12 g. · · Pl !'i· r - Kolumnie, Grotnikach, 0- „Awo" Sport. Przędzal-

MUZEUM SZTUKI (Wię- POLONIA (premierowe 10 12 14 16 18 20 30 6 rogowa, Wólczanska 195. zorkowie, gospodarstwa w niana 185 MOTOCYKL „BMW" 750 
ck~-:s~iego 36) czynne Piotrkowska ti7) „Imie- jak >~yż;.j ' ' · · Interna: W.5. Szpital im. okolicy Lutomierska, Pa· SAMOCHOD osobowy - z wózkiem sprzedam. -

MtzEuJ· ARCHEOLOGI- niny Henrletty" dozw. WOLNOSC (I _ Przyby- dr Jonschera, ul. Milio· bian'lc, Stryk-0wa, place „Mercedes v 170", stan Łódź, Lotnicza 20 (przy 
CZNE 1 ETNOGRAFICZ od lat 18 g. 10.30, 13, szewskiego 16) „Dobry nowa H. budowlane od 12 zł :ia m dobry sprzedam Piękna 25 ,lotnl!ku Lubllnek) 
NE (Plac Wolności l4) ,1,5,·3z0;. 18• 20 ·36· 3o.G _Jak wojak Szwejk" dozw. . 30.S. Szpital .Im. N. Bar- kwt. polesca .BłJ;iirol Poścrecl- MASZYNĘ Cyk-Cllk „Sin 1"10TOCYKLE: „Ha" fa. 
czynne g 11-16 Y

0•j od lat 1G ~. Io. 12.30, 15, l!C'k1ego, I Kim., ul. Kop- nic wa po""' em " zy- ger" wysoka kl. 107-Wl brycznie nowy oraz „Iż" 
· · POK J (II - Kazimierza 17.30. 20, 30.6 jak wyżej cińskiego 22. stość", Piotrkowska 39• sprzedam. Franclszkańsl\a snrzedam. Łódź. Cleslel-

nr G) „Brudasek" !'!· 12 ZACHĘTA (Il - Zgier- L 1 i . tel. 377-51 4553 k 39-6 12760 G ska 4-7 boczna ul. LlmR-IN. INII „Ewa chce spać" dozw. ska 26) „Niebieski ptak" . aryngo og a:. 29:8· S7.pt· 
od lat 18 g. 15,50, 10, dozw. od lat 18 g g 30 tal 11n: N: Barl1ck1ego, ul. POŁ ha ziemi w K-0nstan ~IOTOCYKL z wózkiem nowskiego 13530 G 

·ew 20.10. 39,G „Ewa chce 11.30, 13.45, 16, 18.15; 20.30 Kopcmskiego .22 · tynowle za 40 tys. Ela- „Ziindapp" 500 KS „Sport' MASZYNĘ „Singer Siman 
nawiaslE'. podajemy spać" g. 15.50, 18, 20 .15 30.6 jak wyżej J0.6. Jak wyzej. tych, gospodarstwo 2•5 ha górny, stan bardzo dobry cri" ~orzedam. Piotrkow-

. kategone kin) 1 MAJA (Il - Kllińslde- POPULARNE crr _ Ogra- Okulistyka: 29.6. Szpital z budynkami za &O tys. sprzedam. Lódź, Biegań· ska 79 m. 79, I we.iście, 
ADRIA (I! - Piotrkow- go 178) „swawolne l<a· dowa 18) „Błekltny !ton im. N. Barlickiego, ul. :~!rn~1 Pl 0fe~'!1ki stó'ig~i~t ski ego 5 od godz. 16 lewa oficyna I piętro 

ska 150) Porane,,k g. li czorki" g. 11, „Smicch tynent" g . 15,' 20. dozw. Kopcińskiego 22. MASZYN'" g b' etową Zelazn k d b 1 nla „Inwalida Wojenny" "' a 1ll MOTOCYKL „NSU" 200 " a mas a_" ozw. za ron ony" dozw. od od lat 7. 30.G g. 17 (g. 19 J0.6. Szpital im. dr Jon- Tuwima 4, tel. 239_86 „Singer" sprze~am. Mu- w bardzo dobrym stanie 
ocl lat 12, g. Io.oo, 18, lat 12 g. 15.30, 17.30, 19.30 seans zamkn.) schera, ul. Milionowa u. rarsJ:a 10-1 Juhanów sprzedam. Cena 

7
_
500 

zł 
DOM murowany nowy 3 

I Spółdzielnia Pracy 

„INTROLI GATOR" 
w lodzi, ul. Piołrfłowska 245 

r-rodukuje szarfy qo wieńców pogirzebo­
~ych w cenie zł 27 za 1 ro-1kę 25 m. Wszyst­
kie hurtownie 01trzymują rabat 15 proc.­
po.zostałe inS1tytucje 12 proc. SzaTfy te w 
kolorach biały, lila, czarny można nabyć 
w każdej ilości. 4451-K 

t&DZKIE 
Zakłady Metalowe P. T. w 

ul. Strzelczyka 26-28 
lodzi 

wykonują wszelkie usługi w zaikresie gal­
waniz.ac.ii i przedmiotów metalo\vych w 
zakładzie pr.zy ul. Cz. Butora 25-27. 

Wachlarz świadczonych usług w tym za­
kresie c•be.imuie chromowanie, nil'.-loW>a­
nie, mosiądzowanie, cynkowanie. 

Nowoczesne m·ządzenia i przepustowość 
zakładu gwarantują wys-Odui jakość po­
włok i szybkie termi111y wykoQ1ania - uza­
'Xldtnione reklamacje szanownej klienteli 
wykonywane będą bezpłatnie. 4567-K 

Łódzkie . Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego 
w ŁODZI, uJ. Kalisl;a 18-18 

wykonują terminowo I solidnie wg. do­

kumentacji technicznej prace w w.kresie: 

1. modeli drzewnych 

REFERENTA do se.kc.ii inwentaryzacyjnej, 
sprzątaczkę biurową o·raz dozorców do pilno­
wa?ia i portierów do sprawdzania ilości wy­
wozcillego materiału oraz wykwalifikowane­
go palacza zatrudni natychmiast Łódzkie Biu­
ro Sprzedaży Wyrobów Hutniczych i Meta­
lowych w Łodzi, ul. Piotrkowska 102. Ofer­
ty z życiorysami prosimy składać do sekcji 
personalnej w Łodzi, ul. PiotrkowSka 102. 

pokoje, kuchnia, ł przed- STOŁOWY, nowoczesny, Zgierz 17 Stycznia 40 
pokoje, weranda (blisko wysoki gatunek, orzech MOTOCYKL-;:-WFM"!iQ: 
woda, 111~, przystanek kaukaski - tanio sprze- wy sprzedam. Wiadomość 
tramwajowy) sprzedam - dam. Tel. 222-81 13351 Bratoszewice k. Głowna, 
Mielczarskiego 30 m. 19 SAMOCHOD „DKW" (bla olebania 13497 G 
WlLLĘ nową trzy poko- szany) kabriolet, .stan b. SAMOCHOD „IFA" F 8 
je, kuchnia, ubikacja, J dobry sprzedam. Kiliń- (blacha) w stanie barcl:i:o 
spiżarka nie podlegające sfS!e.go 32 (w~f:a_t)___ ~obrym ~przedam. 1 Ma­
kwaterunkowl (mieszka- FUTRA węgierskie I kra- ,Ja 100 od l?odz. 16 

MISTRZA na zgrzebla;rki, tecbnika-przedzal­
ni!·a z praiktyką do D.K.T„ prządki, obĆląga­
czkl, skręcarki, przewijaczki, przewlekaezy, 
pracownilta do obsługi kompresora. woźnicę, 
robotników do transportu. robotników g~po­
darczych, portiera. oraz sprzątaczki zatrudnią 
nat:vchmiast Z.P.Ba.w. im. Karola Liebknech­
ta Łódź, ul. Wróblewskiego 6-8. Zgłos7.enia 
przyjmuje de.iał personalny w godzinach od 
7.30 do 15.30. ·4545.K 

nla wszystkie wolne) - jowe - barany sprzedam PIANINO krzyżowe, stan 
sprzedam pilnie. Budy- t~nio. Narutowicza 54-7 bBrdzo dobry sprzedam. 
nek położony w pięknych (front) 13472 Wiadomość Plotrlcowska 
ogrodach, 1.000 m kw. MASZYNĘ damską gabl- 86--.1 13574 G 
plac ogrodzony · siatką, netową „Singer" oryglnal MOTOCYKL „lt" używa­
dz1clnlca Chojny, komu- ną do szycia l haftu - ny (16.000 zł) I skuter no 
nlkacja dogodna. Wiado- sprzedam pllnle, tanio. woczesny (23.000 zł) sprzP­
mość Jerzy Marczewski. Rud:i Pabianicka, przysta dam. Uniwersyteclc:, 2:; 
Lódź, Piotrkowska 253 od nek Marysin ul. Komu- m. 101 13590 G 
godz. _l8-20 ___ 13289 _ G nalna 2 13395 MOTOCYKLE: „Awo-
DWIE parcele zalesione w MOTOCYKLE: „Es" I Sport„ lub „BK-350" pra 
Tuszyn - Lesie sprzedam. Triumph" 500 sprzedam wie nowe sprzedam. -
Wiadomość Rozen, Wro- Zielna blok 39 13452 Zgierz, 17 Stycznia 6 m. 2 claw Wysoka 3_ 

- ----- MOTOCYKi, „Simson 
PLAC na Widzewie bll- Awo-Sport" nowy tanio 
5ko tramwaju sprzedam. sprzedam. Tel. 310-23 
(dojazd 18 lub 10 clo mo- MO'l'OCYKL--;;I0°49 no· 

TKACZKI, uc:,>;ennice na tkalnię, wrzecio- stu) ul. Walowa Ba wy z koszem sprzedam. 
niatlti, rcmagaczki, uczennice na przędzalnię. DWIE"Ciliał>k_i_ w Grotni- Ogl11dać Piotrlrnwska 210 

kach 1 ha. i 0,5 ha sprze- u dozorcy od godz. 16-20 ślusarzy do brygady remontowej krosien l na- dam. wiadomość Zyg- · ----
rzędziowych, clel;tryków, murarzy, dozorców munt Sikorski Zgierz, ul. MOTOCYKL „WFM" no­
nocnych, sprzątaczki, zamiataczki, robotników Rewolucji 1905 r. p.r 3 W,Y niedotarty do sprzeda 

:IPLACE: budowlane, za- ma. Ogrodowa 12 m. '1 
nie wykwalifikowanych na tkalnię. przędza!- drzewlone, oparkanl-0ne, PIANINA - fortepiany 
nię 1 do transportu. woźnicę przyjmą natych- studnia, budynek gospo- strot - naprawia - eks­
miast do pracy Zakłady Przemysłu Baweł· darczy ośwletl<>ny sprze- pertyza. Stroiciel-korektor 

· I C S „ -.tzi I dam Łódź, Ruchliwa 9 Gulgowskl Łódź, Zacho-
mancgo m. z. zymańskiego w '""'" , u · (Kolej Obwodowa) dnia 101, tel. 265-48 
Rzgowska 26-28. Zgłoszenia przyi·muje dział s-A-~toc_H_OD--b---DOM jednorodzinny nie " oso owy -
personalny w gcdzinach od 7.30 do 15.30 wykończony, ogród (dziel „BMW",. stan bardzo do-

nica wlllowa) sprzedam.• bry oraz tapczan, kre­
ROBOTNIKOW nie wykwalifiOrnwanych, mu- Zamenhofa 6 m. 42a dens stołowy, stół, 8 krze 
rarzy, cieśli, parkieciarzy, płytkarzy, zdunów, PL.ACE budowlane róż- ~~ł,spc:z~:~m~ó~~w~~1~j: Ia..-.trykarzy, malarzy, dozorców, stolarzy - neJ wielkości blisko sta- ska 4 m. 83 13161 G 
składaczy I stol~rzy m no\vych cj1 koleJowej na trasie - -- - -~ as:zv · na gry- Lódź Fabr. - Gałkówek KROSNA angielskie 42·ca 
zar<kę i czopiarkę, operatorów sprzętu cięilkie:.. sprzedam. Oferty pisem- !owe gładkie sprzedam. 
go, kierowców II ka~. na pojazdy meclhanicz- ne „13563" Biuro Ogło- Swierczewskiego 51 m. 5• 
ne oraz uczniów muraQ'\Sik:ich i tyn1karskich szeń Piotrkowska 96 oficyna I Piętro 
powyżej 18 lat (W,Y1na.g1rodzenie ucz:niów od KOMFORTOWĄ 5-pokojo- MOTOCYKL--::NSU" 2SO 

wą willę z ogrodem i ga- ccm górny w Idealnym 600 do 900 zł miesięcznie) zatrudni Łóci7.kle rażem w ładnej miejsco- stanie sprzedam. Ul. Płyt 
Przemysłowe Z,icdnoczenle Budowlane ł,ódź, waści uzdrowiskowej - k,a 10 od ul. Łukowej za 
Al. ICościuszki 101 - dział zatrudnienia i Cieplice k. Jeleniej Góry Koleją Obwodową i;iodz. 
płac. Dla zamiejscowych hotel robotniczy i sprzed.am lub zamienię na 18-20 13294 G 
stołówika. 4462_K nowy samochód. Wiado· MOTOCYKL „M-'12" no. 

mość Pabianice tel. 27-15 wy sprzedam, Łódź, ul. 
od godz. 18-21 Wólczańsl:a 155 13520 G MURARZY, pom. murarskich i stolarzy przvj­

m~ e do nracy „Społem" Za.kład Produkcji I 
Usług Technicznych w Łodzi. 111. Ogrodowa 
nr 74. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kad.r w 
godzinach od 3 do 15. 4560-K Naikorzvstniei 

-

LOKALE 
Na ROK pokoju subloka­
torskiego poszukuje mal· 
żeństwo bezdzietne. Ofer 
ty pisemne „13415" Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
POKOJ z kuchnią I ła­
zienką gazową, samodziel 
ne. I p. w blokach na Po 
lesiu (Osiedle Mlreclcie­
go) zamienię na podobne 
lub gar~onierę w cen­
trum. Oferty pisemne 
,.4554" do Biura Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 4.554 k 
POKOJ ul. Nowomiejska 
27, II p. oficyna m. 19a 
zamienię na pokój lub po 
kój z kuchnią. Dzielnica 
obojętna 13484 G 
MAŁZEllfSTWO plliiiePo 
szukuje pokoju z kuch­
nią albo dużego pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Ofarty pisemne „13557" 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
ska 96 13557 G 

GOSPO!;I do samodzielne 
go prowadzenia gospodar 
stwa domowego poszuku­
ję. Warunki do omówie­
nia. Jaracza R pracownia 
toreb damskich 

I NAUKA -
EGZAMINY poprawkowe: 
matematyka, fizyka, me­
chanika, chemia przygo­
towuje Indywidualnie ma 
gJsLer. Tel. 387-GO 

l LEKARSKIE I 
Or NITECKI specjalista 
skórne, weneryczne, mo· 
czopłclowe 16-18, Nawrot 
nr 32 11002 g 

PlĘC 'fROJEK tel. 333-33 
wizyty domowe lekarzy 
dziecięcych I Innych spe­
cjalności całą dobę. 

Dr KUDREWICZ specja­
llsta weneryczne, skórne 
moczopłcl()we a-10, 13-17 
u11ea 22 Lipca 4 11420 

Dr WOYNO soecialista 
skórne. wenervczne. za­
burzenia olcinwe. No­
W<'tki 7 front 11-13, 17 
-19. 
Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, płclo 
w1: (zaburzenia) 8-9, 111-
19 Piotrkowska tł 

Dr MARKil'lWICZ specja 
llsta chorób skórnych, 
wPnerycznych, moczo-
plctowycb, Piotrkowska 
109-6 11695 g 
l'lĘC PIĄTEK tel. 555·55 
Prywatne Pogotowie Le· 
karzy Specjallstów o każ 
dej porze załatwia wizy­
ty domowe. Do dzieci 
wyje?dtam:v natychmiast 
CHOREMU DZIECJ~U o 
każdej porze udzieli po­
mocy Prywatne Pogoto­
wie Dziecięce. Tel. 300·00. 
LECZENIE ULTRADŻWIĘ 
ICAMI: wrzód goleni, 
wrzód 2ołądka, Ischias, 
reumatyzm, astma I Inne. 
Dr 3zereszewskl 17-l:J 
Tuwima 40 ' 
RENTGEN prześwietlanie 
klatki piersiowej, żoład­
ka, dr Baran, Piotrkow­
ska 103, m. 1~. codziennie. 
DE!li'TYSTA Pawlikowski 
Sienkiewicza 27 specjal­
ność korony steelonowe, 
metalowe wykonuje w clą 
gu doby, mostki I prote­
zy - termin 5 dnl. Repe­
racja protez na poczeka· 
nlu 

) 
PIERWS'ZA WYPOŻY· 
CZALNIA poleca suknie 
ślubne i balowe oraz kap 
k1 I pelerynki do chrztu. 
Obr0ńców Stalingradu 32 
w godzinach 10-18 

2. urządzeń sldepowycb, restauracji i ka­
wiarń 

LOKAL handlowy na ul. 
Piotrkowskiej (ee-n trum) 
posiadam - oczekuję pro 
pozycji, Oferty pisemne 
„13196" Biuro Ogłoszeń, io SLUSARZY narzędziowych, 3 ślusarzy ma- Piotrkowska 98 

I I 
POSIADAM dziurkarkę 

-

NIEKRĘPUJĄCEGO pako 
j u sublokatorskiego pil· 
r.ie poszukuje samotny 
na stanowisku - naJchęt 
niej bez mebli. Zapłaci 
należność za rok z góry. 
Oferty pisemne „13579" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
ska 96 l3S79 g 

S. ui-.oądzeń warsztatów przemysłowych 

4. urządzeń szpitali, przedszkoli, żłobków 
~tp. oraz inne prace wchodzące w zakres 
branży drzewnej. 4527-K 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
PŁYTKARZY, brukarzy, murarzy I robotni­
ków budowlanych przy ul. Żródłowej ~r 52 
zatrudni Zjednoczenie Budownictwa. ,WoJsko­
wego,. '47a-K. 

szynowych, 2 tokarzy -Tiił tokarnię pociągową, K SZ PRACA bleliźnlarkę na motor -
1 dozorcę nocnego, 4 robctników nie wykwa- . U PJ._ przyjmę pracę chałupnl-
lifikowanvch zatrud111ia natvchm;ast Łód-zkle ---- czą. - Oferty pisemne 
.,., kl d M t l p T 'Łod • s · I Biuro Ogłoszeń, Plotrkow ~„ -a y e a owe . • w Zł, ul. tne • S AKWIZYTOROW prowi- ska 96 12353 G 
czyka 26-28 - zaroiblki ślusarzy na.rzędzie- PRZEDASZ zyjnych do sprzedaży ar- SZCZERE podziękowanie 
wych wyso·kie prace w akordzie. 4566-K tykulów z tworzyw sztu- nieznanemu kierowcy wo 

cznych przyjmie Spół-o C"" •- d · 1- dzielnie w Krakowie. - zu osoboweg-0 marki noz R vW, m->n..,rów, wo oc1ągowc>-in.ana- ZAMIE'TISZ Zgłoszenia pisemne ·kie- „Warszawa", który w 
Ez.acyjnych i cie&Ji :r.atrud111i natycbmiasit Wo- i-,i rować „Prasa" Kraków, dniu 24, VI. przewiózł o-
jewód.,;ki13 Przedsiębiorstwo Robót Wodoclą- Rynek 46 dla nr „K-4UG" !tary tragicznego wypad-
~owych i l(analizacyjnych w Łodzi, ul. Pio- POMOC dom-0wa dOleka: ~~ ~~~jiul.P~~~~~~~:sk;:~ 
trkowska 82 (po,przeczna oficyna t'lłrter). zamieszczaJac 0gl0$Z8fti8 rw potrzebna. Zgłosze- tunkowego składa Ignacy 

. --·- . ___ _ -·· nil Julianów, Kalinowa Kulesza, Zakqtna 30 
STRAŻNIKOW do lat 55 przyjmie Straż Miel- I ' 38 m. 3 13566 G SKLEP dobrze prosPeru. 
ska w Łodzi, Al. Parkowa 4 do ochro111y oble„ W ,,DZIENNIKU ŁODZKIM" POMOC domową przyj- ją~y posiadam, oczekuję 
iktów. Wy:na.grodizenie 950 zł. Służ.ba 12 go- mę. Wiadomość w godz, propozycji. Lutomierska 
~'zl 111-n Zachodnia 99 m. 3 1·; róg Zaehodniej cowo-
,.. 11, ~a, 24 gQdz, ~ln.~,. ~378•;K. ------------------·• ~.,!l ,teletcnicznle 339-38 carnia) 13231 CJ 
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Gorzkie owoce kapitanatu PZPN ~~~2;:1 W Bratysławie .bez rewela~ji 
Słabiutki mecz w Rostocku mistrzami świata Zwycięstwa polskich I ek~koatletow 
Polska trudem H wywa!czyła 1:1 

Chmurne i deszczowe &o· 
botnie południe stanęło na 
przeszkodzie wylool"ZY1Staniu 
ostatniego dnia mistrzostw 
przewidzianego na loty. ' 

Międzypańsli\vowe spotkarue Najbaroziej .e-_moojan.ujący _był 
lekkoaUetycw_e Czechos1owacia I bie>( na 400 ml\ Pola~ M='>­
- Polska rozgrywane w Br.a.tv- ma.ski dopiero na ,p.statmch 10 m 
slawie. odbywalo .się w bardzo 7,dołal wvwalczyć Liru~ą pozy· 
trudnych warunkach. Przez ca· cię. Nie sta.rtowaf ,Swato~ski. 
łv dzień sobotni pada! deszcz, który po p.i<Jtkowym , tren1ni;(u 
toteż wyniki uzyskane w tych czuł się słabo j ostatei:znie 'PO­
okolicznościach należy uważać biel('IJ.ie tyL!ro w sztafecw. 

Rozegrane w sobotę w Ros­
tocku międzypaństwowe spotka­
nie w piłce nożnej Polska -
NRD zakończyło się wynikiem 
remisowym l:l 
(fl:l). Bramkę 
dla NRD zdobył 
Klingblel w 35 
min. Wyrówna· 
nłe dla Polski 
•1zyskał Kempny 
w 87 min. Spot­
ka nie prowadził 
~ędzia węgierski 
Posa. Widzów 
ok. 30 tys. 

Polska wystąpiła clo mecZ\1 w 
następującym 11kładzie: Szymku-

W kilku zdaniach 
l>OZNAJQ'. - Na lndywJdua!nych 

młstrzostwarh S7.ermi.-rczych Pol­
sl>i we florecie żeńskim plerwsw 
rnlejsce za.Jęła JULITO (Katowi­
ce), a we florPCle męskim NIELA-
BA (Warsza.wa). · 

LOS ANGELES. - Na mityngu 
pływackim z 11dziatem najlen· 
szych zawoclników USA, Austra· 
!il t ,faoonii SYLWIA RUSlCA 11· 
stanowiła rekorfl świata na dy.<• 
tansie 400 m stylem dow. uzysku­
jąc czas 5.46,5. 

WARSZAWA. Na walnym zebra· 
niu PZn u'talono kalendarz Imprez 
na rok 1959, opracowany pofl !tą• 
tern przygot.owań do mistrzostw 
Europy w Szwajcarii oraz Olim· 
plady w 'Rzymie. Pierwsza repre­
zentacja Polski >.mierzy się w 
kraju z NRF, BUf,GARJĄ i CSR. 
a na wyjeździe z NRF .• lUGOSf:,A· 
Wl1\, Y.'l':GRAMI, ANGLIĄ 1 FIN­
LANDIĄ. 

wiak - Szczepański, Korynt, 
Woźniak - Majewski, Zientara 
- Gawroński (Norkowski), No­
wara. Kempny, Cieslik. Letner 
(Jarek). 

Czwarte w tym roku między· 
państwowe spotkanie nie przy­
niosło Polakom i tym razem suk­
cesu. Remis w Rostocku ze sła­
ba reprezentacji\ NRD można 
właściwie uznać za porażkę. 
Niemcy prowadzili 1:0 aż do 87 
mln. Dopiero wówczas JCcmpne• 
mu, po rzucie rożnym bitym 
przez Cieślika, udało się dosłow­
nie wtłoczyć piłkę do siatki. 

l\Iecz stal na ba.rdzo słabym 
poziomie l do złudzenia przypo­
mniał spotkanie tych samych ze­
S!>Olów l"GZCt>;Tane \V 19.56 r: w 
Chorwwie, kiedy to Polacy przl'· 
gra).i 0:2. 

Niemcy zaprezentowali ~ie Ja­
ko barcb:o przecil'.tny zes1>ól I 
gdyby Pola~y zagrali na nor­
malnym, średnim poziomie, mie­
liby szanse na efektowne z'"Y­
ci<'stwo. !\:lecz w Rostocku był 
naJslabszym z czterech spotka1'i 
mi('dzypaństwowych rozegranych 
w tym roku przez naszą repro­
zentację. 

O kompromifu.iącei grze na­
sze!l"o ataku świadczy fakt, że 
oddał on ogółem na bramkę nie­
miecka, cztery celne strzaly. Z 
jednego padła bramka, a dwa 
clalsrn były właściwie przedłużo­
nymi podaniami. Niecelnych 
strzałów Polacy odcla!i równie;I: 
cztery, Bilans strzelecki Niem­
ców był znar.zni!! korzystniejszy 
- 7 celnyrh ; J?, nier„Jnych 

* * "' Prezes Glinka: ,:rak slabegn 
meczu nie pamic;lam. Mieliśmv 

'l'rf i.fif rznstwn viłknr.'ikiP .~winta 

W walce o trzecie mieisce 

Francja pokonała NRF 6:3 (3:1) 
Do rozgrywki o trzecie mil?'j­

s~e w misll'zostwa~h piłkarskich 
~wiata s! anc;ły wczoraj drużyny 
NRF i Francji. Niemcy wysła­
wili odmlodzony sklad. w któ­
rym gralo zaledwie sze . .:ciu ucze­
stnjkciw meczu ze Szwecją. Od­
bilo się to przede wszystkim na 
gt-ze alak11, w którym brakln 
dwóch doskonalych zawodników, 
a mianowicie prawego łącznika 
Fritza Walterl'l oraz kierownika 
ofensywy Seelera. Z większy!l'i 
więc szansami na zwycięstwo 
przystępowali do le.i rozgrywki 
pilkarze Francji, grający w peł­
nym s:dadzie. 

Pierwsza polowa uplynęla poci 
.znakii>m wyraźne.i przewagi do­
skonale grających Francuzów, 
którzy sto~ując krótkie przyziem 
ne zagrania bez większego trudu 
mijając przeciwników zdobywa­
li pole i celnie strzelali. Inicj'1-
torem tych ata!.;:ów byl przeważ­
nie Kopaczewski, który umiejęt­
nie sc1ągal przeciwników, a w 
ostatni!"" momencif' celnie poda­
wał pilke nje obstawionemu part­
nerowi. Poza tym Francuzi byli 
nimvątoliw i e lepsi technkznic. 
Uzyskaną przewat;'? Francuzi 

przypieczc;towali zdoiJyciem rlo 
pauzy trzech bramek, przy utra­
cie jednej. Tym samym wynik 
meczu zdawat sic; \Jyć ::irzesndzo­
ny. 

Sytuacja zmieni!a się w t1rU· 
giej częś: i meczu. Francuzi ja'.;:· 
by zaclowoleni z wyniku, zwol­
nili nieco grę i Niemcy powoli 

przejmowali inicjatywę. Mimo 
to tracą on! dalszą 'bramkę, do 
czego w dużej mierze przyczyni! 
się Kopaczewski. 

W niespełna dwiE' minuty pn 
tvin wydarz e-niu Rahn poprawia 
wynik na 4:2 slrzcl:tjąc silniE' 
pod o.<trym kątem. Sukces ten 
zachcca Niemcow . do dalszych 
wysiłków, chnciaż cały czas sto· 
sują oni taktykę wzmocnionej 
de.fensywy. Akcje ich są groźne, 
tecz pozbawione skutecznych 
strzałów . Obrona francuska gra 
w tym okresie doskonale. przv 
czym wyróżnia się w niej bram­
karz. 

W okresie natwiększe.f prze­
wagi przeciwnika następuje 
błysk:J.wiczny wypad Francuzów 
Wi4niewski pędzi na prawej flan 
re i przerzuca piłkę do Fonlaina. 
Swietn~· lqcznik idzie nn prze­
bój i dalekim strzałem zdobywa 
piątą bramkc~. 

Niemcy znów są w atalm. u­
daje im się naweL poprawić 
chwil0wo wynil ; na ~:~ przez 
S<'hefferH. z poda!li'ł Rahna, lecz 
bla cl s~dzi r.r;o . k1 óry przeoczył 
pozycji; ~1nlo:1ą sot'1wil , iż Fon­
ta'.n Ta:>: jt: ' ·Z?3'C urn 'eścJl piłkę w 
siatce dr11żyn,v NRF. 

Tym sqmym zwycirstwo od­
niosła Francja G:~ (3:1) zdoby­
waj'IC lrzr rif' miejsce w mistrzo­
slw'1ch świat :i. 

Dzisiaj w Sztokholmie odbę­
dzie sir; mecz Szw0 cja -- Bra­
zylit', który zadecydu ie o pierw­
szym miejscu w turnieju. 

Jedenastka piłkarska Bra211 !ii, która w dzisiejszym me­
czu finałowym o mistrzostwo śii;iata ze Szwecja, ii.chodzi nie 

mai za pewnego faworyta. 

tylko 2 pełnowartościowych r-a· 
wodników: Szymkowiaka i Kem­
pnego". 
Członek kapitanatu Szyma­

niak: „Od 35 lat chodzę na me­
cze piłkarskie, ale tak słabego 
już dawno nie widziałem. PrzE>­
cież z aktorami sobotniego me· 
czu powinna wygrać każda prze­
ciętna drużyna ligowa", 
Członek kapitanatu Dyrda: 

Szybowcowe mistrzostwa 
świata zostały zakończone. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli 
reprezentant Polski - Witek l 
w klasie Standard oraz rE'-
prezentant NRF - Haase w 
klasie otwartej, którzy prn-
waclzili po sześciu konkuren­

ł ejach. 

za ba.rdzo dobre. w zespole CSR nie zo'i.'aczy-
n,V'ie Polki - Żbikowska i Gca liśmv Jeszcze Jungw,irtha i ,na.1-

bowska. -. ustanowiły swo;e re- ora.wdooodobniei nie weźmie- on 
kordv zyc1owe. Żb1k0\V1Ska zwy- · ż 
cieży!a na 800 m wynikiem udziału w tym meczu, po:ruev'til 
? 11 3 a Grab()w.ska. która była ie.st niedysponowany. 
d·ru~~ za Zatopkową, uzyskala Drużyna Polski jest oczywi~-.. Jestem pełen uznania dla na· 

;zej defensywy, która wlaściwi1> 
zremisowała nam mecz. Ataku 
zupełnie nie mamy" . 

w rzucie oszczepem 49,11. cle zdu.cvdo"ranym fa\"0~.' tern W' 
.._ ___ .,...__________ ~ " .~ ._, 

tvm spotkaniu. C.) potwierdza. 
i~ż wynik pierwszego dnia za.-

Zientara: „Przypadkowe ze;;ta­
wienie składu i tym Tazem spo­
wodowało. że musimy wracać do 
kraju ze spuszczonymi głowami. 
Ciekawe, kiedy kapita.nat roz­
pocznie jakąś planowa pracę nar! 
reprezentacyjnym atakiem. Dziw 
nc, że termin tego meczu wy­
padł akurat w przerwie !et.niej, 
kiedy większość zawodników 
wzię°!a rozbrat z piłką". 

c _l wodów. W zesPole CSR ·klasą ~zeka ffiV TI8 J)Og09ę . dla siebie byla Zatopkow:i. 
Wszv.stkie iei rrntv bvły w f!,rn· 

d 17 nicach 52 m. Grabowska tylko DZ i Ś O g O Z li ~Y ~~~~!~. 1~~l~~c~m~z~:.~~!~a ~~; - d d e bo. nadobnie ia,1.;: druita nasz.a ~P: '1l!!BU~""ii1tm1• lft 11 A zunara OW prezentant.ka Figwcrówna. Ba.r-
wcrt J/ i:alhfll~ 3 Iii, 'lf . . nz::> dobr7P taktvr7nie pobie;tl'l' 

Rozmowa Z nrezesem PZKol F GołS)bmwsk1m Polki na BOO .:n_ .. Biel'! pr~wn:idzl I' • ' 'ł la Cz<><?.ka. 1':11llav<1 „ ma1a~.i.:i. 
·· · <obą Żbikowską. Na ostatni ch Orgae.izacy,inie impreza była w konkurenc11 m1ędzy;iarodo- ?oo 'm n'l cmlo wvrunc;ła sie No-

zapięta na ostatni guzik. Przy- wej. Jest do orgamzatorow Jed- - ,, 1 '·tóra- • kolei na Il• 

Łódzcy iuniorzy 
na kortach 
leni§owyeh 

' ~ vvar:o\.vs '\:a. "' .,.. jechali kolarze zagraniczni, przy na prosba. sta\nin11 mPtr~ch przed meta ml 
byli zawodnicy krajowi z trenP.- - Mianowicie? _ nęla żb~kowską, 
rem Kupczakiem z · Krakowa. - Zróbcie w tym. roku start 1 
Przybył P.awet prezes PZKol. metę na torze w Helenowie, z 
inż. Feliks Gołębiowski. Ale. tym że zawodnicy walczyć będa 
niestety, zapowiadane między- tak 'jak w poprzednich latach w 
narodr~we wyścigi kolarskie obwodzie zarrikniętym. 

Ze wz~lędu na zly stan biE'żni 
skok wzwyż mężczyzn i kobiet 
oraz skok w dal mężczyzn. po­
dobnie iak i dysk mężczyzn. przn 
lorone zostaly na drugi dzie.."1 

nie mogły odbyć się wczo- _ Pomysł barclzo. clobry. Na 
N a kQrtach w Parku Fonia-, raj na torze w Helennwie z po- pierwszym zebraniu organizac:v.i-

towskieao roze!!ra111e zos.taly woclu padającego deszczu. d k 1 • • kto " - ł nym prze ys u.uJemy go 1 zawodów. m's.trzc6 ,twa teni<;,owe juniorów. Wyścigi przesunięte zosta Y na wie. czy nie skorzystamy z tego 
w grre pojedynczej chloipc&w dzień dzisiej$zy. Dz.iś więc " projektu. 

tvtul m'strza Ok;:ęgu Lrkl·tk!e- godz. 17 spotkamy się na torze A tera.z wracajmy do zawo-- WYNIKI: 
go zdeby! W'.C!;Jaw Nowic~~i W Helcno~ie. „ . 
ZV>'Ydc,ża1·a.~ w finale M:erczyn- . Kor. zyst-aiąc z ~kaz11 pobytu w dów torowych. Jalti poziom re- MĘZCZYZNI 

L d PZK J r prezentują kolarze zaP,"ranicznl. s'k'ego 6:1, 6:1, a w g.rze 'P'O- o z1. prezesa . - n: przep o-
J.e:lyńczeJ· dz;ewC"zą.t Ewa No- wadzillsmy z mm krotką rozmo- którzy przy.jechali do Lodzi? . 150B m: ! . . Tohrnan (P) ~.4:7.S. !, 

, - Osobiście nie widziałem ich zwol~iiskv (Cl 3.48.4. 3. Gra) (P) wo:pol E;:,a pokonala Pawłowską \\ ę. na żadnym z torów zagrani cz-
3
.
50 

3 4. Pavel ka CC) 3.55 ,4. 
6::)_ 7:i>. - Kiedy naslą1>i inaugnrac,ia nych. Sądzę jednak, 7.e skoro re- ' , 'k (P\ 18 • 2 „Ara w l!. rz~ mieszane.i· pa.ra E. No- otwarcia szkółki kolarskiej w r t . o"e p· 'stw~ to . 100 m: 1. Fai ·" · . ,., -
,„,0 p,.:,J·""·'·a _ w. N~wi'c:'·t· zwy- Lodzi? p.ez_en :i.1ą_, sw l ~ ·an · · '.' . nowski (P) 11.0, ~. Kynos (C) 11,0. „ """'- ~ "' powmni b~ c dobrzy .. Wsoolczu.1ę 4. JanecPk (C) 11,L 
ciężyła parę Pawlowska - Pie- - Doloię wszelkich starań. bardzri r.·„ialaczom łodzk1m. ZP 
c-hu.ra ż Con-c·ordii (Piotrków) żeby otwarcie szkółki nastąpić musieli imprezę tę prz0sunar na 
6:2. 6:1. Ja.k '.v.i'<'lz.imy \V19Zystlkie mogło w najbliższym czasie. O- dziś. „ Ja. Nie. 

40ff m pp!: I. Kot.lii1skl CP) ~u. 
2. Janiak (P) 5~.1. ~- 1'nringi11sfeld 
(C) 53.5, 4. Trecka (C) 55.7. tytuly mi.sirzów zxiobyll tenjsi.ś- pracow:rny został już regulamin. 

ci MKT. wytypowani zostali trenerzy. La.-
da dzie1i ma nadejść sprzęt . Ten 

Gry podwójne począwszy od dencią PZKol. jest, by program 
póJJi,ną)ów 1:oze.grane .zcils.ta111ą szkółki łódzkie.i m..ógł obejmn­
mię-dzy para.mi ten~slstów NLKT wać nie tylko jazdę na rowerze. 
na . obozie sz,~~len'mvyO,,., w So- ~Je r&w.n.ież · ja•ZJdę za moto­
poeie, na który to w dniu rami i piłkę rowerową. 
1 iipqi, . .WY.iei:dża z lJodzi 12 - Ile jl'st prawdy, że w tym 
c'hlopców j 6. ćlz:ewcząt pod roku XII Wyścig J{olarski o pu-
op'.eką dwóch trenerów, char przechodni .. Dziennil(a Lódz * * * kiego" I „Gwardii" odbędzie sie 

W Katowicach w ogólnopol- w konkurencji mif:dzynarodo­
sklm turnieju mia.dzików udz.iar wej? 
W2lięli gracze MKT, odnoszac - Prowadzone są pertraktacj·e 
piękne ziwycięstwa. z kolarzami NRF. Wyrazili oni 
Wiesław Nowicki zaiął pierw- chęć wzięcia udziału w wyścigu 

sze miejsce, a .Jerzy Mi erczyński w o'bwodzie zamkniętym. Wyda­
trzecie. W grze podwójnej No- .ie mi się . że nic nie stanie na 
wicki - Mierczyński zdobyli przeszkorlzie. żeby wyścig. mają-
pierwsze miejsce. cy tak bogatą tradyc.ię odbył się 

l·m prezy 400 m: 1 . . Tiro.<ek IC) •3.2. '· Ma­
koma,ki (Pl 4~-~ . J . M•ndlik (C) 

.48.5, 4. Kotliński (P) 49.9. 

sporfcwr' 
l'<iEDZJELA, 2~ CZERWCA 

Jl:olai:stwo. Międzynarodowe w:vś 
Ćigf w Heienowie o nagrodę m. 
Łodzi <rodz„ 17. 
Zuż~l. KS Czeladt - Tramwa­

jarz II ' liga godz. 16. Plac 9 Mai a. 
Piłka nożna. ŁKS Ib ·- Włók­

niarz (Zgierz) III Jiga godz. 17.30, 
stadion przy Al. Unii 2. Mistrzo­
stwo klasy A godz. 11: Widzew -
Pilica (Tom.). boisko Widzewa, 
Zgrzebne - Concordia (Piotrków) 
ul. Ogrodowa 28, Budowlani 
KL1tnowianka boisko w Parku Lu 
dowym, Metnlowiec - Włólmiarz 
(Konstantynów) boisko Orkanu. 

KOBIETY 

100 lll' t, ,T;niSZ,P.W<k'ł (P) 1.1.9, ~ 
'Rihro (P) 12.0, 3. St1·0 ;ckova (C) 
12,4, 4. Svajdrova (C) 12,5. 

Oszc7ep: 1. Zat.opkowa (Cl 53.2«, 
2. Grabowska (P) 49.11. ~. Figwer 
(P) 48,96, 4. Cerna (C) 44,94. 

800 m: 1. Żbiknwski (P) 2.11.3, · 
2. Now•knwska (P) 2.11,R. 3. Ku• 
linv'I (C) 2.15,6, 4. Pomenkova (C) 
2.16,B. 

Kula: l. KJim•jOW'I (P) 14 . ~1. t 
Liskova (C) 14,17. 3. Ru,inówna 
(P) 13,90, 4. Cerna (C) 13,69. 
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(TEN Lr'M'U~ NIGGERSł 

lłumaczyh 
KOMAN CRRZASTOWSKJ (77) 

~ Pomimo że wszystkie pokoje zostały przeszukane, nie doszło 
ł jeszcz~ _ci.o. rewizji osobistej. Ale do tego musiało dojść prędzej 

czy pozmeJ. 
~ Rankiem IO sierpnia zabiłem Rogersa. Przygotowvwał trza­
ł ski do rozoalenia ognia i nie słyszał kroków. Znalazłem w jego 
#kieszeni klucz od jadalni. Zamkllląlem ją starannie poprzednie· 
~go wieczoru. 
ł Podcza' zamic~Zflnia, ,iakie wyniklo w związk11 ze zna ł E'ZiP· 
ł niem ciała Rogersa, wśliznąłem się do pokoju Lombarda 
ł i wziąłem jego rewnlwe~·. Wiedziałem, że zabral go ze snba„ 
•gdyż ooprwdnio poleciłem Morrisowi, by przekazał mu odpo­
~ wit>dnif' instrukcje. 
~ Porlczas śniadania wsypat"m małą dawkę środka nasennego 
r do filiż:mki painny Brent. gdy dolewałem jej kawy. Pozo5tawi ­
ł li śmy ią później samot.ną w jadalni. Gdy wsunąłem 'ię tam po 
ł ocwnym czasie. byla prawie z~mrocwna i bl'z trudu wstrzy­
ł kn1lęm jei silny roztwiir cyjanku . Cala historia z br~eczacą 
I n'zczoh1 była raczej dziecinna, ale niemniej podob<ila m i się. 
ł Równoległość: mych czynności z treścią wierszyka sprawiała 
ł mi szczególna przyjemność. 

Zara?. później sprawy potoczyly si~ ZP.'odnie z mymi przewi­
, dywani~ini. a nriw<'t - propozyriami. Wszyscy po.rlrl•li'rny się 
~ osnblsl:P.i rrwizii. Pn:"dlem ·1krylem rew0lwer. Nie posiadałem 
ł już wtedv żatlnE'j trucizny. 
; Nadeszla pora wtajemniczenia Armstronga w mói plnn . Wy-
th11naczyłem m11. że .1astę1>ną ofiarą - oczywiiicie fikcyjną, 
!:>ędę ja sam. To powinno zmylić mordercę. Z chwilą, gdy 

wszyscy będą wierzyli, te nie żyję, będe mógl z łatwością po­
ruszać się i szoiegować nieznanego mordercq. 

Armstrnngowi od razu spodobał się ten plan. Wieczoren: 
przysta,piliśmy do wykonania go. Trochę plastra, czP.rwoneJ 
gliny na czole, cz<>rwona kotara oraz włóczka - i orzedslawie­
nie byłn gotowe. Migotliwe światło świe<' nie dawaln rzeczywi­
stego obraw, a jedyną osobą, która. miała mnie widzieć z bl!­
ska. byt Armstrnng, 

W.szystko poszlo świetnie. Panna Claythorne narobiła prze­
raźliwego wrzasku, gdy natlmE'la się na wodorosty, które po­
przednio zawiesiłem w jej pokoju. Wszyscy skoczyli na górę, 
a _ia przy.iałem postać zamordowanego. 

Efekt. jaki wywołał mói widok nie zawiódł naszvch oczeki­
wa1i. Armstrong grał swoja rolę bez z?..rzutu. Wnieśll mn'.e in.a 
f!,órę i polożyli na łóżku. Nikt z nich nie przejął się specjalnie 
moią <lmiercią, byli zbyt p.rz,erażeni i nieufni w stosunku do 
siebie, 

Um?wilem sie r, Armstrongiem, te spotkamy sie poza dnmem 
po no!nocy. Z:i.prowadzilem go ni~o dalej, aż do wystającej 
skaly mor~kiej. Wytłumaczylem, że to jest nogodne miejsce, 
gdyż z jednPj strony mogliśmy spostrzec każdego zbliżająceao 
się, z drugjei byliśmy niewidoczni z domu, >(dyż okna sypialni 
były z Przeciwne; sirony. Armstrong nie podejrzewał niczego 
- a jednak mógł być trochę bardziej przezorny, gdyby sobie 
przyoomni:ił słowa wierszyka: „Jednego porwał śledź... „Stalo 
się to do~i: fatwo. Przechylilem się nad skałą i zachęcałem go, 
by sprawdził, czy nie widać przyoadl;:iem wejścia do jakiejś 
groty. Przechylił się także naprzód. Gwaltowne pchnięcie wy-
1·zucilo go poza skałę, chlusnął we wzburzone fale morskie. 
Wróciłem do domu. To moie kroki usłyszał Blore. Pare minut 
późniei wszedłem do pokoju Armstronga i zachowywałem się 
sneeialnie J:!łośno . tak aby ktoś musiał mnie uslyszeć. Gdy do­
chodzili>m no końc~ klatki schodowej. otworzylv sie <lrzwi na 
górze. Ledwo mogli dostrzec moją sylwetkę, gdy wychodziłem 
prz 0 z <lrzwi frontowe. 
Mineła rhwila, nim udali sie za mna. Obszedłem d'Jm l wszt>­

dłem do «rodka nrzez okno jadalni. ·które orzediem zost~wi­
łem otwarte. Zamknale.m okn.o, nastepnie wvbilP.m szybę. Wró­
eil<'m na góre i z powrotem położyłem się na łóżku. 
Prz~•ouszczalPm, 7e na nowo przeswkają dom. :ile nie sądzi­

lem. by chcieli odkrywać prześcieradla. zakrywające trupy. 
Zapomniałem powiedzieć. że umiPścilem z nowrotem rewol­

wer w pako in Lnmbarda. Może tn kngo< zadekawić, gdzie był 
ukryty :JOrl('?.'1$ ryrzeszukiwania dnm11. W oniżarni 7najdowala 
'ie d1.1żrt :loś<' kon•erw w 1JUSZk8cb . Otworzylem delikrit.niP pu­
szkę z hi.<zkopt.ami . Włożyłem do środka rewolwer i założyłem 
wieezko z powrotem. 

·'. ł. n. 
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